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Nr. 146. Niedziela 1 Lipcu Rocznik X!
Reform " wychodzi codziennie, x wyjątkiem niedziel i świat u rociystyel 

P r e n a m  e r a t *  w y n o s i :

fr s .............. ...
N ł pfw m ryi, i  przesySą pocztową 
W  n fa tw ie  Ńismieek cm . . . .  
Do - ->■ Francv Anglii, Belgii, 

b nb^c Tunjyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
16 zł w. a. 8 zł. w. a. i zł. w. a.
2? - " 10 „ . - - *

12 . „
" ' ” 1

28 „ „ 14 „ „ 7 - „

70

Ps|ąroM zy minor kosztuje a. jot., z
R 35 „

_  _ przesyłką pooztową 1 »  Ot.; — Lwowlo w Biurze
dzlM M tw  A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I r . , i ,  ul. Karola Ludwika 9, do n ab y ta  po 8 ot.

P renum eratę p rzy jm u je  Hę tylko  za cały miesiąc.
Listy s pieniędzmi i przekazu  piemeżne na prenumeratę i ogłoszenia (im raty) uprasza się nad­
syłać franco do Ai_lnistrac.’ i Nowej Reform y  w Krakowie. — L it ty  reklamacyjne nieopieczę- 

toeeane nie podlegają opłacie pocztowej. — .Lurtote «■ eran& an',ćh. nie przyjmuje się. 
M ę k e p is ó u  n a d s y ł a n y c h  R  ia k c y a  n ie  z w r c c a .

A d r e  B e d a k e y l  1 A d m l n i e t r a e  : U l i c a  I w .  J a n a  N r .  1 S . 
' T a l e f b n  -as..

NOWA P r e n e a i e r n t f  p r a y j m w j ą i
H U a le W n  ą i  AdiitnW*. ra Noiaej Reform y i wsayitUe arsędy poasWw ., B hS |S  >0 *
w a t  jtiuuinietn^ya Noteej Reformy. — Magazyn nowońoi F. i  &rigwr • ,x Milka 
w Rynku.—Biuro (!/'. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. ćm duwiosa * 8. W. Memojsw 

«ki< go w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Bynek 1. 10.
ZiS n i ą  .  ‘j v ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We Ł w  •  
w ie  Lu.1 wiz Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pis*. — W P r z e m y -  
Mu Hi jeleL. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanów* i. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein i  Yo 
giir (tr ,ie w Hanborgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu). — 
A. Gpł.ik, R Mossf akie w Berlinie, Hamburgu, Monaehiu. i Norymbercze). — Hermam. 
Gotds.omiedt, M. ')• es, H. SchaioL, J. Danneberg. - -  W P a r y ż u  SooietA MccueUe de Pr 

blicitó A. L o re tte , directeur Rue Caumartin, 61.
Ow* r>8« e n ia  jinseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
siuei i (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 eent. — N a d e s ła n e  ps 
30 centów od wiedza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 cc od wiersza. — Lit o s y  p i  • 
b l t l z u c  po 30 ct. od wiersza. — Z a ł ą c s n i k l  do Nowej Reformy (prospskta, eyrnlarze- 
ogł-s ™ ia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 e . od 100 egzem- 
dJLU miejscowych prenumerat Należy ośó uprasza się n a p r a d d  nadeołaó przekazea pocztawyzo.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
u wczesne odnowienie któ
rej w arunki podano w nagłówku, obok ty  
tułu dziennika. Prenumeratę, zamiejscowa 
i miejscową przyjmuje tylko Adm inistracya 
N o w e j R e fo rm y  w Krakowie i ageneye w y­
mienione w  n a g łó w k u  dziennika.

Od Administracji.

Dia dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować bd 
nich prenumeratę także t y g o d n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 cnt. 
za tydzień.

lericca. 
ij — zna-

nyeh dążności demokreyi i stronnictwa robotni­
czego. Największą ;eg . kwalifikacją na prezyden­
ta republiki była ego energia stanowczość dzia­
łania, zręczność pi lityczna i niezaprzeczone zdol 
ności męża stanu. Że <poiump Łwego wyraźnie 
partyjnego stanął :ska zaraz w pierwszam głoso-

publiki swe znaczenie rodow e; zawd:&.vza ■ im 
także początek olbrzymiego majątku, który [sza­
cują obecnie na 40 rr.ilionów. W czasie swej ka- 
ryery politycznej mial nawet sposobność w^raź-
5 ’>  oIf:l7BÓ i wdzjMiDOŚC rodzi le

rleanskiej Kiedy w iaS 3  roku ■ wniesiono \ l u  r _____
Izby ustawę, skazując^ na wygianie z kr-oi:T *auin wvbrany* zoożjd na prezydenta, )H ' to ' 
członków rodzin, dawu.ej panujactch we Francu. 11 >nnyraAfciawei£ pajpjącą&wl&gcu&.i. j radu w 
Oasimir-I erier, me chcąc głosowa< za wygnaniem zeó*W ^feitfB śk ie ih , '  którt d « L  A  się
f t,ia .„ A -  ---------------  . . .  ' ^  i -Sprzykrzywszy .Orleanów, ani z drugiej strony iprzeniewierzyć 
się republikanom, złożył swój m.ndat poselski.
Wkrótce potem wybrany został pmownie depo 
towanym i od tego czasu stale był członkiem 
parlamentu, kilkakrotnie prezesemkomisyi budże­
towej, sekretarzem stanu w rozmutych minister 
stwach, wiceprezydentem, wreszce prezydentem
Izby deputowanych i prezydenten ministrów. mu 'rządcy osobist-eh i wyraźne oiebezpieczeń

Król Ludwik Filip powiedział wym bankie stv.o dła rn^ubliki,' gdyż uważa nowego prezy-
rze i ministrze Kazimierzu Perie. i nie poprzo- L.‘ivfa za n o r l e a n i s t y c z n e j  reakcyi. Sądzi- 
stawał na tern, aby zwyciężyć svych przeciwni- m y iż* z i sfrtgjy nie grozi republice żadne 
ków, ale chciał ich widzieć zdephnych i zmiaż- niebezpieczeństwo, naj^iekw dlatego, że Casimir- 
dżonych. Wnuk nie ma tego desiotyzmu i okru- P<’rier. jak "powiedzieftr ny, jest repnblikanine’” 
cieństwa w swej naturze, ale nwuież odznac/ą i przekonania, a mejeóm krotnie dowhjdł że prz. 
się surowością i szorstkością charakteru; obi. konania jego są stałe i nfoęmiennęLjpowŁóre, je 
zresztą w odmiennych warunkach i w odmiennej1 ou zbyt rozumnym poJityki-m, rtby miał dawać 
chwili dziejowej reprezentują tę sama zasadę: poparcie jakimkolwiek aw antm n.^ym  dąizkjściom. 
>auowauie bogatej burżoazyi. zwłaszcza że wszelka reakcji monarchii jjczna

Sadi-Oarnot miał także historycznego d2 .ida niema dzisiaj we Fnąncyi w itóD w  0  1.&Ś pi»,
ale Lazare-Oarnot żył wtedy, kiedy ourż oazya bo idea republikańśktt gr»B ika v  ;z(:
francuska walczyła o wolność i dążności je j po warstwy ludu, stroi ulcttio ińoŁjirchS®hi

si", go i -*pntj»W^WKsy w y .  - i i r n i r f
i niestałość stosi jików parląmeplafiijijh Jfeine wy- ( 
robiły «ię w trzeciej repubbcej cnoe miw w no­
wym pre^dencie stal i silny punkt w ustroju 
republikańskim. Oasimir-PĆ-ner podejmuje trądy- 
cyę pojtyozną Juliusza Ferry ego.

OpcAcya upatruje w tero przejście do syote-

K ra k ó w ,
„Okłamywać demokracyę i afil^l 

czy okazywać jej bra,: zaj ania luWekceważenio lityczne zgadzały się z interesem  postępu j .  lud? 
kto zaś uznaje demokracyę za zdolną do wysłu- kości. Dzi id O asim ira-Perier bronił lif teresóyF 
c'lania togo, co jej się nie podoba, daje jej do- burżoazyi wó wczas, gdy była już rozzuc uwaloną 
wód szacunku” -  oto z u u i  wygłoszona przy [ nadużywała swego wpływowego s u  nowiśka 
jrwnrciu wystawy lugdnnBkMi przez byłego pre- W nuk jego powołany został do obrony b r/oazyi, 
zj de u ta Izby deputowany L, którego kongres zagrożonej w swem panowaniu, 
wersalski wybrał przed dw™** dni imi na prezy- W ybór' Gasim-ra-Porier na p r e z y d ia  rcpubli- 
denta republiki francuskiej. Piękne to słowa i nic ki oznacza zwycięstwo opi.rtunistycznegot miesz 
nad nie słuszniejszego; charakteryzują one dosa- czaństwa nad radykalną demok.weją i fajpeyaliz 
duis stanowisko Oasimira-Póirier, ::tóry zawsze mem Dlatego 10 Frfonnic.lwa radykAlne i‘ socya 
odznaczał się samodzielnośtia umysłu -i mezawi- ]js tycZue głośno miąrolHstawałj przwciwko temu 
at> ścią sądu i nigdy nie schlebiał masom. A.le w,yBorofci Nigdy jes.- ;ze ^d czasów Thiers a oso- 
żeby mieć prawo mówić w je z j  prawdę, demo- bistość tak wybitne barw ie politycznej nie sta 
kr*acyi i mówić ją skutecznie, potrzeba samemu, ła na fiżitle republiki frA  - '“Hej. Maó Mabpu byt 
Hiileżeó do niej <. —.ą i ciałem, odczuwać jej po-J pr«Bde.Wp>^»tfejen> żołnńflip , Grćry bvJl sią b ‘z 
trzeby i azczerze pracować D»d nr--.czy iył" szczeryin reftubli-

.. -. . - . . y , • ;v g0 itopaia  p r r8
Jwami (JtdUUi ^  óozpośrednio prawie

z wiru walki politycznych wyniesiony
został do godności pieo/dyamej. Pomimo histo­
rycznego związku z rodziną Orleańską jest on 
obecnie repunlikaninem z przekonania, ale, po­
dobnie jak Leon Say, zawsze reprezentował naj 
umiarkowańszy odcień stronnictwa republikańskie­
go. Po przesileniu panamskiem. które zniweczyło 
karyerę polityczną tylu wybitnych osobistości trze­
ciej republiki, nazwisko 0  ^imira-Perier, zawsze 
szanowane i nie obryzgane błotem panamskiem,
samo przez się na wrórzch wypłynęło. Stronni­
ctwo umiarkowane poczuto się silniejsze m po 
upadku koryfeuszów radykalizmu F 1 o q u e t a 
i C l e m e n c e a u  i prtyczynifo się do wy niesie­
nia najzdolniejszego ze swych przywódców poli­
tycznych Casimira-Peńer. Jnż jako prezydent mi­
nistrów zdołał on skupić obok siebie umiarko­
wane i zachowawcze żywioły republikańskie i za­
jął stanowczo odporni postawę wobec radykal-

sfW jh  id dlów. f&di>.;r-P irier, który oz»ji. 
p .wołanym do prostowania spaczonych d ró j 
n fciacyi francuakiej, do naprawiania jej błę 
i grzt-chów, sam niestety nie jest dem okra^ w 
plękniejszem i głębszero słowa tego znaczeniu. 
Pi chodzenie, olbrzymi majątek, stanowisko spo­
łeczne, jakie zajmuje, wreszcie przekonania so- 
cyalno-polityczne, które wyznaje, czynią go na­
wet osobistością niepopularną w szerszych ko­
łach ludu. Perier nie zbliżał się do ludu, nigdy 
do niego nie należał.

Po przodkach swych odziedziczył głośne na­
zwisko, ale dzieje jegu rodu nie przynoszą mu 
chluby w oczach szczerze republikańskie] demo- 
kracyi. Jego dziad, głośny Gasimir-Pćrier, jako 
je Jen z najwybitniejszych bojowników monarchii 
«l cowej, był przywódcą ówczesnej burżoazyi 
przeciwko republikanom i socyalistom i można 
powiedzieć, ze działalnością swą przygotował do 
pewnego stopnia późniejszą rewolucyę socjalną. 
Orleanom więc zawdzięcza obecny prezjdent re-

warstwy ludu, stronnictwo n ióś^rch lęw tf'T P ł,-‘r 
i w znacznej części atiiwoczone, r
cuski, duchowieństwo i katolicy ,łdf* 4z
zówką Leona XIII, przeważnie I feke .uzfkh obec­
ną formę rządu.

0  wiele więcej uzasadnionym i ,sr tiaizut przy­
wódców stronnictwa rot^tmeiDgO; którzy bpatrują 
w nowym prezyden" ji. tódstawjeiela kapitaliz­
mu i plufokracyi. B j  ]  .walce.- kapitału z .pra­
cą jeduą ze stron waAegwjćh, ńowj prezydent 
nie potiali odczul- należycie dążiwści robotniczych 
i może się ł a t ^  przyęz.^i]*^ .do rozbudżei” '* na­
miętności i zaostrzenia .» >Uf aloej 

Jcaiuem z główr.y^h t^dań  „do wj. Ii.in^  
jest g obecnie obrona repW tkl f^mŁ cócai ba, 
dzięr r  ^ahw alającyn : Ą* . B^^pm eii*

władzę prezydyaliią we Francyi. Że dzierżyć ją 
będzie silną dłoo’-ą i że z godnością będzie re­
prezentował republikę francuską wobec Ku ropy, 
to nie uleg, ości. Jego rozum, energia i
zdolności polPJuzr. ’ dostateciiią tego dają rękoj 
mię Oby ży^fo "miał wznieść się ponad stano- 
w:‘' ■ strmiołCze * lerował się zasadami bezstron­
ni i .i • spr^^wdliwości społecznej. W  przeciwnym 
r^zie rpó^łby pchną, losy trzeciej republiki w grę 
tótl nió})ezpi iczną.

i  etylke Francja, lecz i L uropn cała oUcIill" 
wa im  obi ’» zmiana rządów prezydyalnych we 
Francji met siać się wypadkiem dziejowej do- 
niosrści J r a : cj a była przez długi czas przodo­
wniczką cyw'Vzacyi i rozwoju ludzkości; francu­
skie wypadki dziejowe rzucały zav«'-u slluy re ­
fleks l: polityczne stosunki ińnycn państw ; nie 
przestała ona być i dzisiaj, według wyrażenia 
pewnego dyplomaty, doświaaczalnem polem poli­
tyki europejskiej Jej losy obchodzą ludzkość ca­
łą. Diatego to zamordowanie Carnota zrobiło tak 
silne wrażenie we wszystkich krajach ; dlatego 
.eż wybór Casimira-Perier na prezydenta repu­
bliki francuskiej obchodzi całą Kuropę. Na nim 
apoczywa moralna odpowiedzialność za wewnę­
trzny pokój Francyi, niezbędny dla pokoju Eu­
ropy.

i

rajszem zgromadzeniu — rządowi koalicyjnemu, 
stronnictwom skoalizowanym a szczególnie libe­
rałom kilka gorzkich słów prawdy.

Mówca wyjaśnił, dit. jakich powodów nie przy­
stąpił do koalicji, twierdząc, że polityka stron­
nictw koalicyjnych stawia interes osobisty ponad 
interes ogólny. W iedeń według zdania mówcy, 
stał się źródłem reakcyi dla całej Europy.

Znamiennym dla charakteru pohtyczaego dra 
Krouawe»t»ra jest końcowy ustęp jego spraw o­
zdania , w którym oświadcza że r a c z e j  m a n ­
d a t  złoży, zanim p r r y s t ą p i  d o  k o a i i e y i .  
To lekceważenie mandatu —  w dzisiejszych cza­
sach—jest objawem tak rzadkim w życia polity- 
cznem , że omal za bohaterstwo puczytywanem 
byc powinno. Po żywej ayskusyi uchwaliło zgro­
madzenie dla posła dra Kronawettera r  otau zau­
fania.

-**«•

preA d t . i t lw  
d n i f  nar? 
łowisku pier 
wczości i ene* 
wybór jest pc 
anarchistów i 
musi okazać s 
chodzi o to,

żbot-sS
ati

•W> s ino- 
anarchizmi* 
zią n a  o tw  t .. j 
rn^ta r o' B.-. 
> « v jh . , .  i i i i ; a le

* ",'ilezai 
ońfo 

ordewaniej
silną. ,Wob    ,

nowy prezyĄćńti jako mandata 
rynsz burżoaz yi i jeden z pr. -dstawicieh kapita­
listów i bogatych przemysłów ów, zdoła przepro­
wadzić ścisłą granicę pomiedzg obłędem anarchi­
stycznym, a uprawnioLKujj 1 .  Ł ia m i ao napra­
wy społecznej Ograni Azeii.ri^kólności prasy, ob­
ostrzenie kodeksu karnego i l ipresyi policyjnej, 
wreszcie gilotyna — oto środki, jasich używał 
na stanowisku siefa gab in e tu / Nie są one wy­
starczające do rozwiązania k»(estyi socyalnej. — 
W  dziedzinie ekonomii spolóiiznej i w kwestyach 
robotniczych Oasimir PćriM' jest, niestety zdecy­
dowanym konserwatystą.

W każdym razie w truGnej chwili dziejowej i 
w ciężkich warunkach politycznych obejmuje on

W i e d l i . ,  29 czerwca.
Ważnjm \jypadkieiii po lty» jzn jn , bardzo wa­

żnym przynaj..ftrfhj dla jąjgMkańcaw południowe­
go Tyrolu, któramt jednaa p sma tutejsze w ogó­
le a dziś i prema P»łuraędo l 4 rają się wszel- 
kiemi siłami o iebnu N/*ł.ę czną jest wy-

d cesarza do G unpitfjo ^  •, iedzmt m  Try- 
lt-n ie . tfej - j Uż oc dłnż-

Ł ^ e g o  V . z f M k t ą ,  u s i f o i j ^ T i r . .^ ^ . .  , , 1 ^  t e z e n i
a j i ^ i ę ? w  ksm enrarzich, c p r i o r r ^ J Ę f m  

wZÓ&  a p t y u j n i o w e g o  Tyro&ą, do 
powańmireAui*' sw w ^ .d e ^ d e ra tó w  pofityczoych,
u o i d M  ie iś le  ^ .u acza^  g ran ice , da- kU.,T^  

j jest iść w spełnieniu ich życzeń.
. w*eho Sząc do spraw loaalnych, należy w pier- 

w zei linii | zwrócić uwagę na sejmik relacyjny 
: „ Kronawettera.

Socyalno-pólityczne stowarzyszenie ódbyio wczo­
raj zgromadzę aię, na którem poseł dr. Krona- 
wettei zdał spC«wę ze swoich czynności posel­
skich. Jóżeti „czvnuość“ w zastosowaniu
do wielk.c' oaęźoi ,osłów w ostatnich czasach 
niestety stałe pięzmi/hro-iizmem., to •posłowi dro­
wi Kronawetteroiwi należy oddać sprawiedliwość 
że seryo yojmąje obontizki poselskie i czasu nie 
marnuje.

Poser dr. Kronawefcei nie Mógł jednak w spra­
wozdaniu swojem w skuaćna soaytywne wyniki. 
Nie należy on bowiem, jak wiaamąo, do koalicji, 
bo Jie uznaje „realnej polityki” w obecnie p rak ­
tykowany sposób, skutkiem cztgo w parlamencie 
stoi zupełnie izolowany. Podobnie jak w parla­
mencie, powiedział di. Kronawitter i na wczo-

. toóv , 29 crc-wct,
(Z  placu w ystaw y : Wycieczki z  kr im  nc. wg ■ 
stawę. — W iedeński Gtewerbe-Fe*, —  P rzy ­
ja zd  Sokołów. — M m & ten W urm bi. — W y­
stawa i premiowanie na wystawie ja rzyn  i  róD.

(W . Dbr.) Wczoraj seryami deszcz, dziś « 
wu deszcz w kilku odstępach, a na ukoronowt 
nie wszystkiego grad— oto obraz pogody! Pub/i 
cznoś#jednakże zniecierpliwiona nią, ignoruje ju 
ni ipogodę i coraz to liczniej chodzi na wystawę 
Wczoraj do niezwykłego ożyw.enii ruchu ni plan 
wystawy przyczyniły się liczne wycieczki wło­
ścian i wieśniaków. Byli wczoraj misaowicie nr , 
wystawie włościanie i dzieci szkolne z Jara, 
wia i okolicznych wsi, jak z Próchnika, , 
mna, Wiązownicy Pawłosiowa, 4 'al>, ze 7 „ 
nia pod Lwowem, a oprócz tych wT-ieczei 
ściańskich uczniowie szkoły roliiczer «. f 
chowie i 36 uczniów z naftowej rfihoły ? '  
w Lipinkach. \

Poruszyło żywo naszą publiczność p* 
wiedeńskiego G ewerbt-Yereinu  i ^ o te n  
ren. przyjazd Solołów

D oiłi -tnazayaahwi Towarzystwo p m  
ziawi t się na placu wystawy o godzinie & 
ich oczekiwali członkowi* kouiit«(u. T* ;

*-» -<»•«« aoięcm Adama iS ap^hg^^rL  
wił do gości hrabia Stanisław Badefti *d 
mniej więcej siowk: '-Witam 'panów atedacdl 
w imienin komitetu wysław* który c j i  aą
nadzwyczaj szczęśliwym z ;o, że w :■ dla* 
obcych gości, którzy przybyli n* uu «ą UjTStawr, 
pierwsi są Wiedeńczycy. Zapraszam puJdw do 
zwiedzania wystawy, a dodać m usią, M-, » »  
stawia ona prawdziwy a niekłamanjr 4 e»-
woju kraiu. Wcale bowiem nie j/UĘfmm} A  
pokrywać sztucznie naszych braków, sa ­
mi je poznać pragniemy, w każdym razie
przekonacie się panowie, ze w ostatnim dziesiątka 
lat kraj nasz ni kr noln bardzo postą­
pił".

Ze strony więaeńs". gi ci zabrał głos w od- 
jowiedzi przewodniczą' >a on OtodiL, —  który 

dziękowa> serdecznie l a j   ̂(tanie i gościnność do­
znaną, zarówno ju tu w 1 Lwowie, jak poprz^d 
nio w Krakowie, któr ystkich za serce chwy­
ciła. Wycieczka ta wca 1 była trudem , lecz
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ZAMKI NA LODZIE
Powieść z niszych czasów.

* 43 (Ciąg Jalszy).
Wszystko więc szło jak najlepiej. Wyprawa 

panny młodej była jnż gotowa, dzień ślubu ozna­
czony, gdy naraz, na lilka dni przed ślubem, pan 
ntłodj zwaryował.

Wypadek ten był kmiecznem i naturalnem  na­
stępstwem rozmiękczenia mózgu, które trwało u 
niego już od paru l i t ,  ale postępowało bardzo 
powoli, teraz jednak pod wpływem gwałtownej 
nam iętności, która opanowała przeżytego “taica, 
ohoroba wzmogła się nagle i nastąpił atak zupeł­
nego szaleństwa.

Hrabina chciała mimo to doprowadzić m ałżeń­
stwo do skutku i korzystając z chwilowego pole­
pszenia się zdrowia barona nsifowała namówić 
go do wzięcia ślubu; ale zdziecinniał) starzec, 
który całe życie npędzał się za kobietami, teraz 
wskutek choroby nabrał do nieb takiego wstrętu 
te  na widok kobiety d rża ł, jak w febrze i ucie­
kał. Tć udaremniło plany hrabiny, a przytem^ i 
rodzina barona wdała się w tę sprawę i wzięła 
chorego w swoją opiekę. W takich warunkach 
o małżeńs wie nie można już było myśleć. '■

Okropny ten zawód a tak niespodziewany zgnę­
bił. do tpgo stopnia Irenę że v kilku dniach po­
starzała się, zmieniła, a prześliczne włosy, duma 
jej i ozdoba, posiwiały w kilkn pasmach. Nie­
doszłe małżeństwo z baronem osławiło ją i 
ośmieszyło w oczach świata, zamknęło przed nią 
drzwi salonów, do których ją kuzynka-hrabina 
wprowadziła była. Unikała więc ludzi, nie poka­
zywała się nigdzie, opanowało ją zwątpienie, apa- 
tya, zniechęcenie do życia i postanowiła wstąpić 
do klasztoru. Al* łatwiej to było postanowić, niż 
wykonać. Staw ano jej różne trudności w tym 
względzie, a gdy wreszcie pokonała je i weszła 
%■. m ory zakonne, pokazało się, że nie była zdol­
ną- do życia klasztornego. Tam trzeba było wsta­
wać w  czas do chóru, poście i to pościć na pra­
wdę, sprzątać, zamiatać prać i wykonywać różne

inne ciężkie roboty, ik tego wymagała reguła i 
przepisy now ieyatu, ? ona nie była przyzwycza­
jona do tego, potrzeb wała wygód lubiła długo 
spać, nic nie robiła, t raczej robiła to tylko, co 
jej sprawiało przyjenmść, co chciała i co lubiła.

Wskutek tego stał się, że po kilku tygodniach 
wystąpiła z klaszton i wróciła do Łatki, nie czu­
jąc, jak m ów iła, nilet?tego powołania do życia 
zakonnego. .

Fundusze jednak ich  wyczerpał; się. Tych kil­
ka tysięcy, które dostał; pc sprzedaniu wsi, ro 
zeszło się w ciągi part lat na mieszkanie, życie, 
na stroje i wypMwę i nie miały teraz z czego 
żyć. Kuzynka-hrudna wystarała w  się wprawdzie 
o jakąś stałą zapomogę w towarzystwie św. Win- 
centego a Paule; ale i$ o in o g t ta by ta tak nie- 
wielka, że nie w.yptarc*ła nawet na skromne 
utrzymanie. Musiały córa wieeei ogranicza^, swo­
je potrzeby: z czterech pkoi, Ltóre dotąd zajmo­
wał1 poprzestać musiał; na dw óch, potem ze­
szły na jeden pokój z kich nią i przedpokojem, 
który urządziły sobie z usztek m eb li, jakie im 
pozostały, t  możliwym lomfortem i wygodami, 
jakich mimo zmiany losi wyrzec się me mo­
gły, będąc do tego całe życie przyzwyczajone. 
Musiały trzymać kucharki i to d o b rą , bo złego 
jedzenia nie mogły zn o ść ; w byle jakich su; 
kniach chodzić nie chciały potrzebowały dobrej 
krawcowej bez eleganckich bucików 1 rękawi­
czek na kilka guziczków obejśi się me mogły, 
a tu  nie było funduszów na to wszystko, a za­
pracować sobie nie umiały; stąd ciągłe niedobo­
ry i długi. . , , , ,

Hrabina urządziła parę razy na ich dochod 10- 
teryę między znajomymi aJe to nie starczyło 
na długo.

Aby im stworzyć źródło stałego utrzymania 
brabinń z dochodu, otrzymauego z jednego kon­
certu, danego na ich korzyść, założyła im sklepik 
z haftami i bielizną. Kosztowało ją to nie mało 
trudu, zanim je namów iła do ząjnjpwania się 
sprzedażą tych rzeczy. I  matka i córka mdlały, 
spazmowały z rozpaczy, że -łożyły tak strasznego 
upadku i poniżania. Musiała im perswadować, ze 
takie zajęcie nie krzywdzi i nie ibtiża, że naj­
większe damy zajmują się dzisiaj sprzeda/ą na 
cile  dobroczynne i rozmaFemi rotptam i, że one

także w swoim sklepie będą rifeeó w komisie 
wyroby stowarzyszeni! pracy kobiet i będą po­
bierać od tego prowizyiy.

Po wielu persw azja' h udałc się nareszcie 
nakłonić je, że usiadły w sklepiaj za lada.

Ale siedziały tam i'ak męczennice, jak ofiary, 
dając każdemu z kupńjącyeh do-poina^ia, że nie 
są one zwykłe knpcówt, że rykp aiesząifęsliwe 
losy zmusiły lak & urabiania w ten sposób na 
życie. Sprzedażą zabmowaty się z takiemi mina­
mi, jakby łaskę roh»łj kupującym, że one, takie 
damy, poniżają się u tego rodzaju czynności. — 
Tem, rozunra.swj zM ały  sobie kupujących i każ­
dy wolał iść gdueiridziej hiż tam, gdzie musiał 
prtrzeć na skrzywione twarze i .znosić niegrzecz- 
no8CL Wskutek tego w bklen.e ’zlo jak najgo­
rzej i ni«raz po ca* ' ch dniach nint się tam nie 
pokazał. Zarobku wi-ęc nil miały .adnego, a nu­
dy okropne* Nie p^yzwyczajone do żadnej obo- 
wiązkoNaj pracy, 1 undnoocią przesiadywały po 
parę godzin w slflepie, -mieniając się ciągle. 
Przychodziły bardzo późno, bo nie mogły przy­
musić się do wczesnego wstan.L, a potem córka 
szła na mszę, a matka wyczekiwała niecierpliwie 
jej przyjścia, aby znowu ona mogła iść do ko- 
śeioló. Czekała jf kapeluszu i rękawiczkach, nie 
rozbierając się wcale, chodziła n.espokojnie po 
sklepie i wyglądała co chwila, czy córki nie wi­
dać. Kiedy nareszcie przyszła córka zluzować 
matkę, przynosiła sobie zawsze jakiś romans 
francuski do esy tania dla zabicia czasu. Jeżeli 
zdarzyło jej się natrafić na coś zajmującego, to 
każdy kupujący, który wszedł w takiej chwili, 
był dla niej )0 prostu nieznośnym natrętem, bo 
przerywał jej w najciekawszem miejscu To też 
przyjmowała go tak, że się już z pewnością dru­
gi raz nie pjkazał. W psłudnie obie z matką 
szły na obiat, gdzie bawił; dwii albo i trzy go­
dziny, bo natka potrzebowała się przespać, a 
córka myć fię, czesać, bo rano nie miała na to 
czasu, pudr.wać i przebierać. Po południu prze­
siadywały w sklepie zaledwie trzy godziny, a ; 
ten termin skracały sobie jeżeli wypadali jakie 
nabożeństwo, odpust lub kazanie.

Przy tr»ieffi prowadzeniu interesu nic dziwne­
go, że sk ep zbankrutował po paru miesiącach i 
zamknąć go musiano.

”wa-Wtedy kuzyrika-nrab.ia, dla której ttrzymy 
nie ciągłe krewniaczek za dużyti było 'u i  cięfa- 
rem, chcąc się od tego obowasku uwoiiid, za­
proponowała Irenie m^jsce aimy do Lwarzy- 
stwa u jednej ze swoich zoajenych, takż< hra­
biny.

Irena chętnie zgodziła się aa to, wolała in- 
wiem przesiadywać w salonie choć w podrzę­
dnej roli, niż pudikować się w sklepie, gdzie 
była narażoną na stykanie się z różnemi osoba­
mi i obsługiwanie „byle kogo” , — Tu była 
przynajmniej w swejpj sferz- — a obowiązki, 
jak ją  obiasniła kuzynka, byi niewielkie, bo się 
ograniczały do czytania w:ecz»rami ociemniałemu 
starcowi, załatwiania korespotdencyj i dotrzymy­
wania towarzystwa pani doru. Za to miała 0- 
trzymywać pięćdziesiąt reńskbh miesięcznie, mieć 
swój osobny pokoj i trzy golziny przed oniadem 
wolne do własne) dyspozycj. —  rena bez wa­
hania zgodziła się na to. B ła  tylko w kłopocie, 
co zrobi z matką: ale kuzmaa uspokoPa ją  za­
pewnieniem że o matce oia będzie pamiętać 1 
da jej w 6wojej kamienicy pokoik zaciszny od 
podwórza, gdzie będzie s)tie mogła mieszkać 
spokojnie.

To złagodz ło znacznie óolńść rozstawania się 
inatki z córką. — Mimo o. kiedy kuzynka-hra­
bina przyjechała, aby zabać Irenę do obowiązku, 
nie obeszło się bez łez i lameutów, be pierwszy 
to dopiero raz w życiu rozłączały się ze sobą. 
Pocieszały się tylko lera.że się codziennie widy­
wać będą.

XXVII.
Dalszy ciąg popnedniego rozdziału.

Irena, zgadzając się aa propożycyę ciotki, nie 
zapytała się nawet o nazwisko tych państwa, 
u których miała przyją obowiązek. Wystarczyło 
jej, że to hrabstwo. Tfci tytuł był najlepszą u 
uiej rekomeudacyą. — Nie bez pewnego jednak 
lęku wchodziła do te g  domo, kiórego ponury i 
poważry wygląd przyniataące czyoił wrażenie. 
Kuzynka wprowadził*, ą d« obszernego salonu, 
wysłanego perskim dytanem. W pokoju tym pa 
nował zmrok ponury . powodu ciężkich portyer, 
które zasłaniały okna. ^okój ten był prawie pu­
sty, na środku nie byłolsdnych mebli, tylao pod

ścianą parę foteli, kanapa i stolik, -  a .0 z 
go powodu, jak mówiła Irenie kuzynka, — ze 
pokuju tym używał zwykle popołudnia i w 
rem przechadzki ociemniały hrabia; więc p 
wano wszystko, coby mu n r zawadzie s ta . ir_ 
gło. W calem mieszkaniu, które składało się 
kilku pokoi, była uroczysta cisza; służba mówi* 
cicho, stąpała bez odgłosu po miękkich dywa­
nach.

Stary lokaj poprosił przybyłe do sa lo n u , o- 
swiadczając, że pani zaraz będzie służyć. —  Ja­
koż wkrótce pojawiła się w salonie staruszka w 
czarnej sukni i czarnym czepku, z pod ktorego 
efektownie wyglądały pnkle siwych włosów przy 
rumianej jeszcze i czerstwej twarzy. Podała hra­
binie rękę na powitanie, a Irenie ukłoniła się 
tylko. — Ukłon był wprawdzie bardzo upnejm y 
i życzliwy; ale Irenę dotknęło to odróżnianie, ja 
kie robiła hrabina między nią i jej kuzynką. By­
ła  to pierwsza gorzka pignłka, jaką połknąć m u­
siała z powodu stanowiska, jakie zająć miała w 
tym dom u, stanowiska płatnej lekiorki. —  Po 
zamianie kilku słów hrabina oświadczyła, że się 
•ej osoba 1 głos nowej lektorki dosyć Dodoba.

— Bo to ważna rzecz — mówiła — głos. 
Trzeba, żeby był ympatyczny i podobał się me­
mu mężowi bo — a niego głos jest jedyną drogą 
komunikowania się ze światem zewnętrznym, więc 
iest wybrednym ne, tym punkcie, aoy ta komu­
nikacja była łatwą i przyjemną — Czy panna 
byłaś już gdzie w obowiązku ?

Irena zarumieniła się mocno na ten wyraz 0- 
bowiązek. Nazwa sama wydawała jej się ubliże­
niem i R.atego odrzekła z pewną dum ą:

Nie, pani hrabino. — Los pierwssy raz w 
życu zmusza mnie do tego.

-  A czy masz panna zdrowe płuea? — spy­
tała, — bo mój mąż lubi, aby mu dużo i dłggo 
czytano. — Przygotuj s ię , moje dzieeko, ża to
nie będue żadua zajmująca lektura   żsdw  r<t~
man-e lub powieści, same gazety, albo dz ie^  
naukowe, bo męża mego tylko takie ksiażci ot 
chodzą. Ołó’ i on.

(C  Ł  ł )
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owsz< przyjemnością i nauk i niemałą, nadarzy­
ła siY o wiem sposobność poznać wielkie postę­
py, j., kie Galicy a w ostatnich czasach, przede- 
wszysikiem na polu pr^emyjłowem poczyniła.

Nastąpiło potem zwiedzanie wystawy. Zaczęto 
naturalnie od pawilonu, który najbardziej in tere­
sował gości, to jest od przemysłowego. Tu opro­
wadzał ich p. Mikolasch. Potem przeszli wszy­
scy do panoramy racławickiej, gdzie wyjaśnień 
udzielali pp. Wojciech Kossak i Jan Styka. Potom 
udali się przybyli do pawi'onu p. Rojowskiego. 
zawierającego bafty, wyszywania i inne prace 
włośeianek z H um enow a; zwiedzili pawilony hr. 
Mierowej, arcyksięcia A lbrechta i hr. Romana 
Potockiego, przesz!; do pawilonu uniwersyteckie­
go i Rady szkolnej krajowej. Długo zatrzymali 
się w pawilonie Wydziału krajowego. Członkowie 
Oewerbe-Yereinu  powiedzieli, że się nie dziwią 
szybkim postępom, w ostatnich latach poczynio­
nym przez Galicję, skoro znajdują się tu także 
szkoły przemysłowe i Wydział krajowy rozw ija 
na tern polu tan. wydatną działalność. Po tym 
pawilonie oprowadzali gości: pp. Tadeusz Roma- 
nowicz i Juliusz Starkel. Potem udano się ku 
hali ma3zyn, & o godzinie pół do drugiej odbył 
się wspólny obiad w restauracyi Zoglmana.

Po obied.tie przyszła kolej na sztukę (a więc 
pałac sztuki, mauzoleum Matejkowskie i pawilon 
architektury), dalej nafeiarstwo i rolnictwo.

W ieczorem w sali muzycznej odbył się bankiet, 
urządzony przez lwowską Izbę handlową i prze - 
mysiową, na którym wznosząc toasty przemawiali 
ze strony Lwowian pp. dr. Marchwicki, nfcpea, 
Mochnaki, Szczepanowski i Lazarus, ze strony zaś 
Niemców pp. Róhrl piekarz i radny wiedeński, 
br. Czedik, fabrykanci wiedeńscy Fluss i W iesen- 
biirg. _

Dziś gośrie wiedeńscy przepędzili ranek poza 
obrębem wystawy Mianowicie stosownie do pro­
gram u zwiedzali ważniejsze gmachy, jak Sejm, 
kasę oszczędności, muzeum Dzieduszyckich, któ­
re, jak w -ogolę wszystkim obcym, zaimponowało 
im, następnie szkołę i muzeum przemysłowe, 
którym podobne pochwały oddawali, jak wczoraj 
pawilonowi szkół fachowych W ydziału krajowego.
Po Ossolineum i tramwaju elektrycznym udano się 
znowu na plac wystawy, gdzie w restauracyi 
Zoglmana zjedzono obiad. Zakończono zwiedzanie 
wystawy na dziale etnograficznym, po którym 
oprowadzał ich prot. Szuchiewiez. W powrocie 
wczepiono jeszcze e niektóre w ybilntąlze pawi­
lony j*k pracy kobiet i ruski. Wieczorem dziś 

i  się odbyć pożegnanie w restauracyi wystawo- 
i ej Baczyńskiego.

Poweselało, kiedy się ulice Lwowa z* roiły od 
czerwonych koszulek i szarych burek „Sokołów", 

hc-*’aż musiano zrezygnować z wspaniałego wi- 
taki blanowią ćwiczenia publiczne. Przyby- 

r wszystkich stron do 700 Sokołów wczora' 
iś raoo.- Przyjęli ich druhowie lwowscy, któ 
postroiii się także w mundury na ich powi 

Początkowe nieprzyjemne wrażenie, jakie 
Ja wywołać we wszystkich konieczność od- 
ua zlotu, wnet ustąpiło w serdecznej kole 
:iąj pogawędce. ^  i m ł

t i i  po płaco uwijąją się id o a i z Sam bora B 
Bnistąr Jaudl br. W u m b ran d  prtyjecnał 

o godzinie 4. K f dworcu kolejowym przyj?- 
i m g jtąo y  -komitet „i—̂  i .  r  - —-•<»

■az\. janaoTOikiem. O godzinie 5 '*/» pr/yby ł 
su p we wystawy. Udał się najpierw na taras 
koło,, pałacu * itu li i przypatryw ał się prześliczne­
mu ridokowi na miasto, a potem zwiedzanie wy- 
»Lwv. zaczął od mauzoleum Matejki, następnie był 
w pa wilonie łowieckim, m inisterstwa skarbu i ko­
palni borysławskiej.

N a pyystawie róż i jarzyn odbyło się premio­
wanie. Skład sądu przyznającego nagrody był 
następujący przer idniczący prof. W. Tyniecki, 
członkowie sąau : Angerm ann, Stark, Rozą a- 
dowski Róhring łażek i referent dr. T. Ciesiel­
ski. Za róże przy: ano: księżnej Adamowej L d- 
bomirskiej z Miżyńca dyplom honorowy za naj­
piękniejszy zbiór róż wysokopiennych w gruncie.
Jest tych róż pięć klombów, a wszystkie prze­
pyszne i mimo słoty wszystkie okryte kwiatem, 
bo krzewy wyhodowane są w kraju i na klimat 
nasz są wytrzymane. Ib  róże sprowadzone z za­
granicy po większej części nie porozwijały się. 
Medale złote o trzym ali: Tomasz Kaczyński i Mi­
kołaj W oliński zs nJliczniejazy zb;ór roż wysoko- 
i niskopiennych w gruncie F J a n  Klimowicz za 
doborowy zbiór róż wysokopiennych i niskopien­
nych w gruncie i za wazonowe tegorocznego 
szczepienia (trzymiesięczne). Medale srebrne przy­
znano pp Antoniemu Klimowiczowi za róże wy 
sokopienne w gruncie, księżnej Adamowej Sapie- 
żynie z Krasiczyna za najpiękniejszy zbiór róż

ciętycn, Edmundowi Rildlowi za piękny zbiór 
róż ciętych. Medal srebrny Towarzystwa ogro 
duiczo-pszezelniczego nadano: dr. Bronisławowi 
Radziszewskiemu za piękny zbiór róż ciętych. 
Medale bronzowe otrzymali pp-: Schneider ze 
Stanisławowa za oifity zbiór róż ciętych i podo­
bnież Jakubowski *

Za kwiaty wazonowe odznaczeni zostali meda 
lami 8rebrnemi p j Jan Klimowicz (Lwów) za 
piękne kolekcje > iaUdyów, Gloksinii i Begonii; 
F . Stark (Lwów) za- piękne kolekcye Szkarletów 
Coleusów i Begonii. Woliński i Kaczyński za 
piękne okazy Siliuir ,'vAęfipanuli i Georginij.

List pochwalny p * „rożyński ze Lwów* za 
Delfini# i Campanule. **

Za warzywa otrzy na i medal złoty szkoła ogro­
dnicza w Tarnowie za uadzwyczaj bogaty zbiór 
warzyw i prześlicznych ruskawek. wśród których 
wyróżnia się gatunek „Chluba Tarnowa11; medal 
srebrny . T. W. Stark za bogatą kolekcyę ogór 
ków, piękne kalafiory i mne warzywa; medal 
bronzowy księżna Adarah"? Sameżyna z Krasi­
czyna za bardzo piękny n. (on i kolekcyę truska­
w ek; p. J. Paygert ze Strontowa za piękne ja­
rzyny.

i t r ,  u*',!}?) eeerwca.
(S .) Pobyt członków niższa au^iryuckiego To 

warzystwa przemysłowców v  ni-T.-j wystawie 
ukorouowała wczorajsza uczta w t, 
wej. Honorowe miejsce przewód 7 ,c z ą r r g b  fa,;ął 
o ,. C r,ę d i k .  Z osób wybitniejsi sh jawili się 
pp.: Marchwicki, Stanisław Baden' ^ o ray sk i. pre­
zydent Mochnacki, posłowie Szc^rytanowski, Gold 
mann i inni.

Po pierwszym toaście na cze^c cesarza wznie­
sionym Marchwickiego, to b ra ł głos wice­
prezes lwowskiej Izby h a n d lo w i P i e p e s .  wy­
rażając radość i dumę z tego. 'że przemysłowcy 
wiedeńscy nie żałowali trudów dalekiej podróży 
aby się naocznie przyjrzeć postępowi i rozwojo­
wi Galicji Polacy mają jeszcze wiele do zrobie­
nia, a chcąc cele dążeń swoich osiągnąć, potrze­
bują życzliwej pomocy innych w państwie czyn­
ników. Zbliżenie ua polu ekonomicznem wzmo­
cni tpż polityczną przyjaźń. Mówca wychylił-kie­
lich na cześć wiedeńskich gości. Muzyką i^intc ■ 
uowała „An der schonen. blauen Donduu. co się 
Niemcom okrutnie podobało.

Prezydent M o c h n a c k i  wspommał o chlub 
nej przeszłości Lw ow a, iaao przedmurzu 1 hrse- 
ścijaństwa i wzuiósł toast ua cześć miast rJI e- 
dnia.

Następny mówca członek wiedeńsl Rady 
gminnej R b r l  zauważył, ze dotącb niesłusznie 
c-zarnemi barwmni ooisywauo stan 'Galicy!, Mów­
ca widzi, źi to kraj pracowij^. ^.rzętny, piękte 
wykazujący ezutwty swej p Na koalioyi mo­
gą dobry iijt •••* zrob’<Y Polacy i Niemcy. Że 
Polacy na in Jęie fcę Z um ieją , tego dowodem 
ich w>jiawa. ŁimidćJfś Michel połączył się z 
piektią Polką H ubkm f cywilnym. Okrzykiem na 
cześć Polak- ' "’ oklasków zazoń-

y) SW'JJ ■oa^ t-
ł. kolei poseł S z c z e p a n o w i  ł i wysliwiał? 

W iedeń jako stolic;, V  którei każii. n,gtó nabyć' 
światła! i wiedzy k^zechsirom ej, -'iii,:, -^trasuj 
poczucia dwej nanódewoŚci. Mow w ińićJu jri 
lich na cześć C z e d i k  a,  dawneg i naucf ■ a 
swego, męża śnrałej inicjatywy, or. ^malne; nie­
śli, rzadkiego charakteru, potężnej energii. (H u­
czne oklaski/

Dz.ękująe za urządzoną mu owacyę, wspomniał 
bar. C z e d i k ,  że zaa GalYyę oddawra. Dzisiej­
sza wystawa jest godnem i < zczeniehi wielkiej 
dziejowej rocznicy. „V»:óci«iy i e . Wiednia z u- 
czuciem szczerego podziwy dia galicyjskiej w . 
stawy". Mówca złożył pe^zie’.ę za serdeczną go­
ścinność Lwowa i toastowa, h* cześć lwowskiej 
Izby handlowej, sto li^  kraju i komitetu wy­
stawy.

Przem awiał jesreze fabryaant wiedeńrfii F l u s s  
na cześć polsu^go naiodu, były poseł W i e s e n -  
b u r g  wzywt i  Polaków do wytrwałości ta  polu 
przemysłu a dyn ktor L a z a r u s  zakończył sla- 
ropolskierc ..kochajmy się“ ,

Późnu w nocy dopiero rozeszli się biesiadnicy 
w najlepszem usposobieniu.

0  dawnych dochodach nie ma już mowy. Zale­
dwie niewielu adwokatów sbiera uziś majątek i 
fo nie tyle z adwokackich czynności, ile ze zwykłego 
pośrednictwa lub szczęści* w operacyach wła­
snym groszem. Większość adwokatów zaledwie 
utrzymać się może a wielu z obawą patrzy 
w p.zyszłość rodzin swoieb gdy braknie tej p ra ­
cowitej ręki, która ich utrzymuje. Obok materyal- 
nego upadku coraz ijardz.ej ujawnia się upadek 
znaczen a stanu ad^bkackiejo. Lekceważenie a 
często nawet niechęć zajęła miejsce szacunku i 
życzliwości, jakiemi iiwniej cieszył się ten stan, 
któremu wówczas i <fis na»et jeszcie niejeden 
zazdrości powodzenia.

Poziom moralny ue oiniżył się natomiast 
w ten sposób, aby lim isprawiedliw i zwrot, 
jaki w ostatnich czasuh nastąpiły w piuii pu­
blicznej na niekorzyś': stam adwokackiego. Nie 
brak wprawdzie jedn-stek, które w pogoni za 
chlebtm  przekraczają Tanio uczciwości, ale je­
dnostki takie istniały , dawnej, a ieżeli było ich 
mniej, to dlatego, że liczba dwokatów była zna­
cznie mniejszą Ogół aiwokitów wypełnia i dziś 
obowiązki swój? uczciwe i sumiennie. Brak tylko 
duebą niezależności i odwagi cywilnej, Yrak za­
miłowania Hojności i swobód, brak tego zapału 
w obronie prawa i sprawiedliwości, jakim -.dzm. 
czali się dawni adwokaci, budząc powszechny 
szacunek, jako ludzie n iez łom ny^ zasa<. jr̂ fko 
pr»v o b ro ń ^  ( .u fd z lc z o a ® ^  > 35^2^*  
dz.o-M. ł -  Dziś adwokaci z a ję u n H P : soby 
bicu-ą udział w życiu publiezu'em. to og i^ają  
na w ^ s tk ie  .G/qny, aoy nie popłynąć przeciw 
praaowi, kóry ich nmż wynieść ’nb pogrążyć
1 szukają oparcia tam, gdzie je zuależć moż a
niłjczpścjej za cenę własnych przekonań. BiediHB 
i wydziedziczone masy rzadko tylk, ’0'ajdiR» 
w nieb poparcie. Nie jest to zreswą vtadą n 
tylko stanu adwokackiego, alf grztóbem powsze­
chnym, wynikierp duchs czasu i^Bólnego upakkn 
charakterów. Adwokaci dzisięć*! takimi, jakimi 
ich zrobiło społeczeństwo, i f ś ró d 'którego żyj-.

Etan a Iwokacki czuj swój upadek i pragi ie
się poómeść z niego  ̂ przynaimniej zapobiec z 
dalszfmd4 tjbniżeniJi /mziomu, na którym 1 - 
nął p 8tt<fecV daw nej świemości przypomniała j a ­
wne irrządzoića. N um erus dausus  stał się dla 
w A  ideałem, który m» przywrócić dawną
śfłfetność, j e . ćy-oy podówczas temu tylko

9VłuK«*u za« d^ęczali nieiylko materyalue, lecz 
dkfign tóe powo lżenie, że było ich tak mało. 

ł» tf :a domagać się, aby ograniczyć licz- 
i możność powolnego ich osie-

W

(li-1 :.:ę.
O^janiczeiifift li«zby adwokatów było jednak 

tylko jetuą Ale nie jedyną i to ijcale podrzędną 
przyo yną juwodzeniŁ adwokatów przed laty. 
Padćiwczas, jeże!! mą sałt, społeczeństwo, to pe­
wne jego klasy i iednorifci były 3 wiale zasobniej­
sze, niż Ul raj. I n h p r a w n e  odnosiły się do 
przedn. niow ? oosiwia);|eych znaczną wartość, a 
były wskutel wypadków, które z końcem zeszłego 
i początkiem b e « p w i e k u  wstrząsały Europą, 
jak ni..imni«i skutek braku wiem instytuty! prs- 

dopiei - :woli zaprowad' ono, o 
y.jiłą i trudne do iyrzefl,rowa"

j(ficzbi

wnycb^? ki 
wiele bard 
dźgnie

kat‘4
tereą/)w{ Jo te 

wcale, z 
pisarstwo btóre 
bodaj ‘•ay nie 
adwokifara. ^

*b-
mdnoif^* i ih - 

atów bie brb- 
"suuieto pokątae' 
daje u '  fuiauiH 

łępowi IRtzi niż 
okatów rozsze-

„Numerus clausus.“
]>wna świetność stann adwokackiego przecho­

dź1 zwolna w łzieazinę wspomnień. Z dniem 
lażdym coraz lięższe wytwarzają się stosunki.

■‘cifc-:
znaptaiłę 
ęksftmu 

^ ..s  działania 
rzył się rówrYeż zuacznie, przybyio bowiem wie­
le czynności w  i n  r. nowemi instytucjam i praw­
nymi, a mnogo: ć nsfkw powoduje że coraz czę­
ściej potrzeba uciekać się o poradę prawną tam, 
gdzie iej poprzednio nie potrzebowano wcale. 
Z całego tego poi? j(ft#nia interesów przybyło 
jednak dia adwol atów więcej pracy niż docho­
du, Klienci biedn i nie potrafią dziś płacić tak, jak 
dawniej i płacić lak uie mają już powodu, bo 
dziś wszystko upi osz nzone i łat wiejsze. Natomiast 
warunki życia dzk o wiele trudniejsze niż da­
wniej. Wszystkie c «ny z wyjątkiem ceny pracy 
adwokackiej poszły w górę. Dzis potrzeba o wiele 
więcej zapracować, ą,b> żyć tak, jak się żyło da­
wniej przy znacznie niniejszych wydatkach. Sian 
adwokaeki nie może l :ę lednak nagiąć do nowych 
stosunków, a 1 społe :e listwo wymaga od nich 
więcej, niż im daje’ za ich pracę. Oto główna 
przyczyna zubożenia ad wokatów.

Na to nie pomoże jednak num erus dausus, 
Skoncentruje on wpraw dzie czynności w ręku 
pewnej ograniczonej liczb.y uprzywilejowanych do­
radców piaw nych i podni sie a raczej utrzyma ich 
zarobek w obecnej wysokości, ale me stworzy ani

nowych ppłatuiajszych interesów, ani zasobniej­
szej kliemdi i r  niczem nie tflatwi ciężkich w a­
runków źy-ia. W szczególnoś' n u m e r u s  ciausus 
uie zwalcz i nie usunie p^kąinego pisarstw a, 
które zabiera dziś połowę, a kto wie czy nie dwie 
trzecie agoid adwokackich l#ez przeciwnie będzie 
najsilniejszym sprzym ierzęicem pokutnych dorad­
ców. Monopol, jaki stw< /.onoby dla garstki u- 
pfzywilejoranyoh, pociąg .by za sobą niewąt­
pliwie podwyższenie cen y acy  adwokacka — 
podwyższenie, które tylko w części obróciłoby 
się na korzyść wyzyskujących monopol, a ^  grun­
cie rzeczy? największą korzyść p'zyniosioby po- 
kątuym 'p isarzom , którzy na p?zór nie cen ą 
swojej yjiracy, ale w rzeczy samej stokroć droż«j 
ja sprzedają i niemiłosiernie w/zyskują swoją 
kleiueJę-

Bieifla tiywa wprawdzie często złym doradcą, 
ale adwokaturze nri bieda, ale chęć nadmier- 
iiegcj zysku najczęściej jest powodem zboczeń. 
^p ;„ tek  ułatwia wprawdzie życie uczciwe, ale 
m ię ^ s t  podstawą cnoty i charakteru. N um erus 
glaustis choćby zatem podniósł dochody adwoka­
tów, nie p-zywrfici im ani niezależności, ani sza- 
clunku, jeśK postępowaniem swojem nie staną na 
ykkiej wyżyaie, aby z»»' T»o /%rtY7n ei Ti<* »̂i1W S7f»ohpy 
Szacunek i jftUi ~J1ł. Dawne stanowisko adwoka­

tów odzyst*  mogą dzisiejsi ich następcy tylko 
wtedy, gdy świecić będą tą samą odwagą cywil­
ną, tem sanem zamiłowaniem sprawi idliwośei i 
prawa, tem samem poświęceniem dla dobra wal­
czących o p*awa i swobody. Ducha innego po­
trzeba, a szicunek znajdzie sfę, choć nie będzie 
dawnych do:hcdów i majątków.

Ogranicźeiie liczby adwokatów obróciłoby się 
niewątpli? ie na niekorzyść społeczeństwa utwo­
rzyłoby bowiem nową uprzywilejowaną klasę , 
iitóraby starrfa się wyzyskać monopol, o ile mo- 
iubnemby ta  była wobec konkurencyi pokątnych 
doradców. Hidwyższenie cen pracy adwokackie, 
utrudniłoby pożność korzystania z niej biedniej­
szym warstwim i pchałoby je w ręce pokątuege 
pisarst.wa. Bak poważnej fachowej konkurencyi 
osłabiłby eueigię adwokatów" i doprow adziłby do 
i I eWażenia opraw mniej przenoszących zysiru.’ 
Obsadzanie posad adwokackich, chociażoy nie spo 

'czywało w rękach rządu, stałoby się jednym po
o dem więrei do zwichnięcia niezależności i o- 

tiyaryoby jeflnę drogę więcej protekcyi i osihi- 
sij*m zabiejtom. Posuwani* się na opróżnione 
miejsca według starszeiistwa spowodowałoby wre 
szc \  że nie zdolności i wiedza, ale przypadek 
rozsJj-rygaJby o otrzymania adwokatury, a tak 
mog, śby się stać łatwo, że mierność lub nawet 
zupel \y brak zdolności zbierałby puny, a praw 
dziwa a zdolność i wiedza marniałyby bez pożytku 
d k  si ukającyęh opieki prawnej

Spo ,"c a rs tw o  nie ma obowiązku starać się o 
inatcr^aljuf, powodzenie adwokatów. Dla niego o 
Iłojąt iem uyó musi. że kilku, kilkunastu lub Irrl- 
kudziesięcii, * y h ti  ^  naiVn' kilkuset adwokatów 
uie z d o b y ć  majątkij, żyję nędznie lub musi 
szukać zarobku w lhnyćb’“Zawodach. Przeciw  nad 
użyoóm stąnywista, przed cztm  numerus clau- 
sus nie broni go wcale: znajdzie ouo (jawsze dcf 
szyj1 środków Nat v n ł społeczeńst' 

e powinno .w eaiflB  
eh i‘Uvresow U i t e r ^ ^  

oakómiast, aby pomoc pKiej udzielać
ją s dwoka^i, b ła  dobra Snia. Tego spodziewać 
się można tylko po wolności adwokatury, jaao 
jedynego środka, który pozwa’a jednostkom zdol­
nym i wykształconym wybić się na wierzch, a 
konkurencyi otwiera szranki. Z tego tylko stano­
wiska oceniać nakży usiłowania, aby wrócić do 
dawnego systemu ograniczenia liczby adwokatów. 
Z tego też stanowiska u-ramy uchwałę zjazdn 
delegatów wysłanych do Wiednia przez austrya- 
ckie Izby; adwokatów, który oświadczył się sta­
nowczo ‘pizeraw zastdzie num erus ciausus. Zdro­
we zapatrywania zwyciężyły nad małodusznością, 
a stan adwokacki, obrzucając podszepty reakcy i, 
oduiósł zwycięstwo nad’ trądami, które pragnęły 
postawić go w kolizji z interesami społeczeń­
stwa.

Zawodowe studya akademickie woo«e o aie- 
jęinego zadania uniwersytetu. Ref. dr. wtfr. tu -  

S k ó r  s k h
O potrzebie, zadaniu i zakresie aa . ^ tn e j  

pedagogiki w programie nauk nrnwerty’-  edeh 
Referent dr. Bolesław M a ń k e w r k i .

4. O seminaryach pedagogieMych Ł ‘ 
datów zawodu nauczycielskiego w 
dnich. Ref. df. Leon K u l c z y ń s k i

5. Studya politechniczne, a wyka

Kraków. 1 Lipoft 18^4 .

y-
śre

će bu-

Pierwszy kongres pedagogów polskich.
W dniach 16, 17 i Ijllip ea  odbędzie się we 

Lwowie koagres pedsgigów polskich, na któ­
rym roztrząsane będą na tępujące refera ty :

1. O stanie dotychczasowych, a potrzebie, pla­
nie i środkach dalszych studyów nad dziejami 
edukacyi i szkół polsk eh Referent dr. Antoni 
K a r b o w i  ak.

\

manitarne. Refereut dr. Placyd D z i »  k i.
6 . O uniwersyteckiem wykształć** kobiet. 

Ref. dri Z. J . i dr. T. D.
7. O potrzebie wyższego zakładu naukowego 

dlakobiet w Gaiicyi. Referentko Antonina M a c b -
z y ń s k I.
8 . O wycnowaniu młodzieży w duchu na­

rodowym. Ref. dr. Karol P  e t  e 1 e n z.
9. O kształceniu estetycznem uczniów w szkołę, 

łef. prof. Franciszek H a  b u r a .
1 0 . O honorowsm i humanitarnem postępo­

waniu z młodzieżą. Refereut d”. Hugo Z a t h e y .
11. O ile i jak może dziennikarstwo przyczy­

nić się skutecznie do podniesienia narodowej o- 
światy. 3 e r. di Karol P e t e l e n z .

19 O mnącemu gimnazyów realnych. Referent 
ar. Maurycy M a c i t z e w s k i  i prol. Karol 
Kn i . z .

13. Czy egzamin dojrzałości, zdawany po 
ukończeniu szkeły średniej, odpowiada swemu 
celowi w formie obecnej ? R ef dr. Franciszek 
M a j c h r o w i c z .

14. Jakm, zmianie uledz powinny przepisy 
egzaminacyjne dla kandydatów zawodu nauczy­
cielskiego w szkołach średnich ? Ref. Onufry 
G e c i o w.

15. Obecna organizacya szkół przem ysło . ych. 
Ref prof. Seweryn W i d t.

16. Jakie wykształcenie ogólne dać może i 
jowinna szkoła przem ysłow a’  Re prof. Kazi­
mierz B r o n i k o w s k i .

17. Na 'ja .de trudność napotyka spełnienie 
zadania wychowawczego w szkołach przemy­
słowych ? Ref. Kazimierz B r u c h n a l s k i .

18 . D zis.e ite  seminarya nauczycielskie wobec 
zadania szkól ludowych, oareślonego iuBtrukcyą do 
uow^ch planów naujowTch Ref. Władysław 
Ś w i e t  a ł  o.

1 3 . 0  “ dauiu szkoły ludowej pod względem 
roi |  î A 'lektualnjich władz mioazieży. Beć.
F °  P a k-

20. ż.nac^em szkoły ludowej w kraju naszym. 
Ref. Antorń -P  i £ g.

21. O rciigijno-moralnem „wychowaniu m ło­
dzieży s z k o l n e j i r l  Józefa K u l i ń o k a .

22. O ,* wychutł— m naroqowem młodżidty 
szkolnej. Eef. M ap « B i e 1 s k a.

23. O nauce daiefów ojczystych. Ref. Marya 
B ą k o w s k a .

24 Wymaga, r rtzisiejezej doby w wyis:.ta|oe- 
niu dziewcząt. Ref K- R.

25 . Cay rf/,kełr ieiWkie w obecoym ustroju od­
powiadaj* w zupołusśei swemu zadaniu? Bef. 
W incenta L o u e p am  p s.

26. Ozy wpływy Wychowawcze dzisiejszej szkij.- 
ly zaspokajają je trzaby czasu. R a f  thefa' Ha- 
■' e s k i . -

S7. Czy w slfemcntarucai bauuzaura -dłleci 
t 12 w ogć'*, a dzit-ci polskich w szew- '/in 

powinien przeważać kierunek humanistyosi j ety 
realny. Ref. M. S c h 1 e s in - g e  r . '

28. O potrzebie i środkach domowego araz 
szkolnego kształcenia u dzieci poczucia ścisłego 
wypełniania obowiązków stanu. Ref. Stefan Z a 
b i e r z e w s k i .

29. O szkołach mieszanych. Refęrent Seweryn 
U d z i e l a .

30. O potrzebie zakłedów wychowawczo-n lu­
kowych dla moralnie zaniedbanych dzieci wobec 
przymusu szkolnego. Pjjf. Julian M a c i o ł o w -  
s k i i Mieczysław B a r a n o w s k i .

32. O potrzebie ochronek miejskich i miejskich 
dla biedne! dziatwy w w; ku przed-szkoluym. 
Ref. Szczęsny P a n a s i e w i c z

33. W jaki sp.dsób może szkoła, władze i spo- 
łeczeczeństwo prz»jść w ^ n  ioc młodzieży, która 
z powodu ubóstw „ szkołę t o  w e  zaniedbuje, lub 
z powodu oddalenia od Mzkoły od obowiązku 
szkolnego jest uwolnioną. Ref. F incen ty  Bie-* 
i o n s ki .  j  . . i . : •

34. O pensjonatach ^tywatnych. Ref. Wikto- 
rya N i e d z i a ł k  j u G a

35. O potrzebie hrtewienia znajomości zasad 
pedagogicznych w społeczeństwie. Ref. W łady­
sław S a t k e.

36. O potrzebie znajoności b jg ieny  dla mło­
dzieży, kształcącej się w różnych zawodach. Ref. 
dr. Odon B u j w i d.

W A R S Z A W A
w 1794 roku.

27 (Ciąg dalszy.)
Noe z 16 na 17 kwietnia okryła W arsza­

wę uśpioną, światło księżyca blade rozlało 
•woje, jakby ta’emnicze przeczucia promienie, 
powiew z nad Wisły wiatru lekkiego tchnął wio­
senną. miłą wonią. Wszędzie cicho — ja k u  mó­
wią, jakby makiem zasiał. Powstańcy tylko czu­
wają — czekzją na sygnał. Z arsenału Cichocki 
z Deiblem, a na Starem Mieście Kiliński z Sie 
rakowskim przygotowują powstanie — rozsyłając 
na wszystkie strony polecenia i rozstawiając 
w różnych częściach miasta w ukryciu lud z do­
łączeniem strzelców

1 O godzinie 12 wojsko w ai senale stanęło pod 
bronią, przybywają tu niby patrole pociągowe 
konie pod armaty.

Artylerzyści dostali szelki, któremi tak działa, 
jak wozy am unicji później ciągnęli. Od godziny 
I żadnego Moskala, tak oficera, jako i żołnierza 
koło arsenału nie przepuszczono, aresztowano i 
do arsenału pod zagrożeniem śmierci prowa­
dzono.. Tenże sam los spotkał i kilka patrolów 
tnoskiewskich.

O godzinie poł do 3 Kiliński żołnierzom stra­
ży miejikiei (150) i marszałkowskim (270) każe 
gotować się do wystąpienia, i rozdaje im ładunki, 
ale wachmi* trz Klimankiewicz powiadamia o tem 
burm istrza R a f a ł o w i c z a ,  a Rafałowicz króla, 
a kr-•! Igelstroma (?) (Pamiętnik Kilińskiego 
w Roczniku Paryskim 1867 r. str. 258). Król 
jednak już m usiał od kogoś innego być powiado- 
n jo n y , bo o 3 już był ubrany, I  Igelstrom  już 

S

stał z wojskiem ia ulicy Miodowej, a kawalerys 
moskiewska zasłaiiała dom jego od strony Pod­
wala. Spieszący węc w 200 ludzi do Igelstrom a 
Kiliński z zamiarem porwania go z nienacka, 
spostrzegłszy to, u usiał się cofnąć.

O godzinie 3 kaiitan K o s m o w s k i  z koszar 
Mirowskich wyszecłszy w 20 kounyeh, nagle 
wpada na Moskali, stojących przy głównym od- 
wachu przy Żelazne Bramie poza Saskim ogro 
dem ; wielu trupem położył, resztę rozpędził i 
7agwoździł cztery am aty i porąbał koła i lawety 
od arm .t, poczem p<wrócił d« koszar, skąd za 
raz wślad zatem wystąpił cily pułk gwardyi 
konnej (300 ludzi, 2(0 pieszych, a 100 na ko 
niach), udając się za Wolskie rogatki do P ro ­
chowni.

Jednocześnie z tem, na dany sygnał armatuiemi 
wystrzałami z arsenału zaczęto dzwonić, najprzód 
u Bernardynów w jedię stronę, jak na gwałt, a 
potem we wszystkie d:wony we wszystkich ko­
ściołach. Ile tylko byh bębnów na wszystkich 
w różnych miejscach lębniono i w trąby trą ­
biono.

Tymczasem z Pragi pzybyły i stojący na brze­
gu obok zamku pułkowrik G i z 1 e r z pontonie- 
i»mi i kawaleryą narodw ą przez ulicę Długą 
spieszyli do arsenału. *)

Zaledwie przeszli, aż u z poza kratek pałacn 
Krasińskich, Kiliński z oicerami Roppem, Linow- 
skiem i Sosnowskim zacz li z arm at strzelać w uli-

*) O przepuszczenie G i l e r a przez Igelstroma, 
posyłał do niego k r ó l  aiutauta swego G o r d e  
n a. Gizler l.oiriem dał znai królowi, że posłyszaw­
szy rozruch w mieście, spozy do pałacu Rzeczy­
pospolitej (Krasińskich; 1 Ii jego od pnwstańców 
obrony. (Kamieniecki).

cę Miodową, „ z a p c h a  F  wojskiem moskiew­
skim. „A kapitan (Ropp) ' rychtow; iwszy dobrze 
armaty, jak kazał dać ogniu, tak ja sam fmówi 
Kiliński) zrozumiałem, że Bię sądny dzień dzieje, 
bom ja  jeszcze nie słyszą-’ tak wielkiego krzyku 
i tak wielkiego jęku, a gdy pop.awi raz, drugi 
(i trzeci i czwarty) wystrzał un, to Moskali cała 
ulica trupam i i rannymi pokrytą zoetala.® if*  to 
strzały jednak odpowiedzieli Moskale taki* strza­
łami (poległo 5 kanomerów i 8 obywateli i po­
rucznik Linowski) i wkrótce zmusili powstańców 
do nstąpien;a ku Francisżkanfem z jedną armatą. 
Chcieli jednocześnie Moskale uderzyć i na lud 
zgromadzony ua ulicy Senatorskiej, ale stojące 
w rogu tej ulicy armaty powstańcze wystrzałami 
swemi wstrzymały ich. zwłaszcza że z pałacu 
Teppera i z domu Rezlera celnie do Moskali 
mierzono. Jedna jakaś panna fcama z podoasza 
pałacu Teppera strzelając, 20 Moskali ubiła (oua 
strzelała, a młody człowiek uabipł broń na prze­
mianę).

Jednocześnie zacięty bój sio toczył na ulicy 
Freta, na Lesznie, na Elektoralne ul., na Pod­
walu i koło arsenału na Nowen Mieście, ua 
św. Jurskiej ulicy, gd;ie Sierakowsd, starszy rze­
źniczego cechu, z 2 armatami dzidnie z Moska­
lami walczył.

Igelstrom  na wszystkie strony rozsyłał po 
siańców, aby wszystke oddziały speszyły do nie­
go na Miodową ulicę “ ale żaden )osłauiee uie 
mógł nigdzie się dostać, gdyż każd; uznany za 
Moskala na rtliey zostawał zabhy Pistor. 65), 
i pospó'stwo otoczyło do tego stopnia główną 
kwaterę, żeśmy żadnego rozkazu btz konwoju 
przesłać nie by1 wstanie, a do konwojów uie 
było ludzi ęstr. 70) A nawet pomimo rozkazów, 
iść z obawy me chcieli. Cóż mieli iić, kiedy do­

brze wiedzieli, że byiby niezawodnie zabici. 
Oprócz ciągle walczący.h, unyślnie byli posta­
wieni inni, ktiray na wszystkich ulicach czato­
wali na takich wysłaiców. A nadto jeszcze 
i z okien dom ów  % nabtą bronią pilnowali, żeby 
żadnego Moskala nie pzepuście. Jakoż w istocie 
żaden nigdzie uie mógł się przetarnąc."

Cóż kró! w tym czatę porabiał: najlepiej niech 
sam nam to opowie. Oto, co pisze w swoim 
dzienniku sam o sobie udając, że to kto inny o 
nim pisze (Rocznik Paysk ' r. 1866, s tr 281)**): 
„O godzinie 4 zrana oddział gWardyi pieszej 
z kilku młodymi oficeami, bez wi.dzy oficerów 
głównego sztabu (pułiowniir Brodowski nie chciał 
brać u d z i a ł u  w poistaniu), przyszedł z koszar 
do miasta, dla zdjęcia straży honorowaj; o godzi­
nie 5 doniesiono o ten królowi. Król posłał zra­
zu po swoją gwardyę ronną i ułanów, rozkazując, 
aby stanęli w zamku przy jego o s o b i e  (?!) 
(Stefan Batory pewnieby w swoie, osobie sam 
poszedł bić Moskali), ale już ich ua kwaterach 
nie znaleziono, poszli do prochowni i do arsenału. 
Król zszedł na dziedńoiec zamkowy, aby zapew­
nić (sobie) tych przynajmniej, którzy byli na 
warcie tej nocy; przyrzekli mu wierność, kazał 
im nie rnszać się bez jego rozkazu. Wyszedł’ 
z P-ęciu czy sześcir osobami o uilka krok, w za

**) Życie niemoralne i fałszywe Króla doprowa­
dziło go do idyotyzmu, czego dowodzą jego pamię­
tniki. Rzecz godna uwagi: naiód walczy w rozpa­
czy z najezduikami, z w-ytężeniem sił ostatnich, a 
król sobie pisze dziennik i sadzi, ie wojski, zamiast 
bić się z wrogami, powinno s t a ć  przy jego o s o ­
b i e ;  a przecież wydai! był przed kilku dniami roz­
kaz, żeby w połączenia z mosk owskiem wojskiem 
szło przeciw Kościuszce 1

zamek, żeby zobaczyć, co się działo na placu, 
gdzie spostrzegł już dużo uzbrojonego ludu. 
77 dziesięć m inut potem usłyszał nałas za sobą, 
a ’odwróciwszy głowę, ujrzał idącą tę sami* gwar­
dyę zamkową która przed ibwilą przyrzekła bvłs 
pozostać na miejscu. Król p o b i a g ł  naprzeć: 
mej, ręką i głosem starając się zatrzym ać; M< 
nierz* wstrzymali się, ale młody oficer (Leszczy 
ski) zapewniając króla o nczunach wi«xnośi , po­
wiedział, że muszą iść tam gdzie i«» wzywe ho­
nor. W chwili, kiedy iró l mówd. do n ic i. ,boł?or 
wasz i obow ązek przywiązują was do waszego 
stanowisk* przy mojej osome1* dały się słyszeć 
pierwsze wystrzały w  Btronie domu IgelsU-ima, 
wtenczas cały ten oddział rzucił się z taką gwał­
townością w tę stronę, że kró! o mało nie -4ył 
wywrócony i pozostał bez straży iw zamau. Od 
tej chwili wystrzały z ręcznej broni i armat nie 
ustawały ani na moment, przez dwa dni."

Zostawmy na chwilę tę część M arszawy, gdzie 
wokoło domu Igelstrom a i w daiezycb promie­
niach ju ż  od 3 godziny walka trwała, a prze- 
uicś uy się do koszar Ujazdoi 's o « L , gdzie stał 
pułk najdzielniejszy Działyóskich. Już 5 godzi­
na b iła , a jeszcze tego pnłku nie byłe widać, 
tego Dułkn, na którym nrjw ększe pokładano na­
dzieje.

Zamiast opisywać działania pułku Działyńskie- 
go. powtórzmy, co jeden oficer z tego pułku po­
da! do Gazety Wolnej W am aw skiaj, (N. 8 arna 
3 maja, sir. 38).

(C. d. n.)
B on tiau> Stwans.
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r  O ile szkoła średnia może uczynić zadość 
kganiom fizycznego wykształcenia młodzieży ? 
prof. M a j e r s k i .

O wieku dzieci, rozpoczynających naunę 
Rbf. Stanisław R o s ó ł .  .
bygienicznem urządzeniu izby szkolnej 
'nem  uwzględnieniem ławek. Ref. dr. 

i l  m a n. .
prowadzeniu regularnych gier i wy- 

'łzkołach ludowych i średnich. Reter.
ond C n a r. . , . ,

4 :  O fizV. znem  w ychow an iu  m łodzieży  szkóI
.dow yeh.fd  T. S. .

42 O p.trizebie związku stowarzyszeń hygie-
fi; zno-pedagojgiczuych. Ref. dr. Jozef Zuhnski 
I ifomitet, zajmujący się organizacyą Kongresu 
\rn  iwiia 1 worzystwa pedagogicznego i Towa- 

z\-8 nauczycieli szkół wyżsi ych, żywi nie- 
J j nną nadzieję, iż wszyscy, których pomyślny 

■ 'szkćt naszych bliżej obchodzi, zechcą
u Miął w obradach Kongresu. To też zwra-}

i do nic i z uprzejmą prośbą, aby do 8 lip- 
a !> n  zgłosili się piśmiennie do profesora T. 

iika (ul. Cłowa 1. 2) po druki, odnoszące 
organizacji Kongresu i po kartę uczest­

nicz i.
Uczestnicy płacą 3 złr. za kartę, uprawniającą 

o działu w obradach Kongresu i do otrzyma- 
Piarriietnika, który zawierać będzie referaty, 

joz r^vf j  i uchwały.

Casimir-Periei’.
i --------

Chatlemel-Lacour, jako prezydent kongresu wer­
salskiego, po obwieszczeniu wyniku głosowania, 
proklamr wał Casimira- Ferier prezydentem repu- 
oliki, p«czem przemówił do niego w następujące 
iłowa- „P»nie prezydencie republiki! Wybór, 
<tóry wyniósł Qię na nrezydenta, zaszczyt przy- 

.kosi kongresowi i czyni innie dumniejszym je- 
1 izcze, żem kongresowi temu przewodniczył. Jest 
1 n wypadek wielkiej dpqjosłr>^i dla republikań- 

rlc ej. ijraucyi. Wszyocy dobiyy ijkiirTOc.J niewatpli- 
Irie w f^ ó r ten jednogłośni^ pochwalą -Francja 

i  p im ło upatry wać w tąm  rękojmh długiej 
ayszłoiei po' o ju , pomyślności i zasz/ytnego 
dow «ka Pozwól mf pan, penie prftWencfó, 

•TtJSiC mu/* najszczersze życz nia j  d* vh'dQ 
4i ui o je Bł-ehiste zadowolenie, jakymliaę, i 
io*. olftgfe to głębokiem jest i wielli w ,  gdyż 

wmi się radości, jakiej doznaję ^ '  ko przy­
jcie1 ■ i;

( ;  ajr-Perier odpowiedział na to ze łzami 
e h : „Nie mogę opanować wzruszenia, ja -' 
iOznaję. Zgromadzenie narodowe okazało 

■ yiększy zaBzc.yt, jak i spotkać liże  obj- 
t;'i *• i  włożyło na mnie największą odpowie- 
alnoflc m o ra ln ą , jaka aię iyś  może człowie- 

,. Oddam krajowi ile tylko m ani energii i pa- 
-otyzmu: republice cały żar mych przekonań, 

fjrtorych nigdy nie zm ieniałem , demokracyi całe

j u ; jej losy powinny spoczywać w rękach ludzi 
najuczciwszych i najzdolniejszych". W Izbie 
przystąpił do l e w e g o  c e n t r u m ;  był jednym 
z tych, którzy podpisali protest lewicy przeciwko 
orędziu Mae-Mahona 1877 roku i głosował prze­
ciwko ministerstwu Brog!ie’go. W gabinecie Du- 
faure’a był podsekretarzem stanu ministerstwa 
oświaty, następnie podsekretarzem pod generałem 
Campenon’em, 1885 roku został wice-prezyden- 
tem Izby. Czasy jego m inisterstwa i prezyden 
tury w Izbie są zbyt świeżej daty, aby potrzeba 
było o nich wspominać.

Umiarkowana prasa republikańska przyjęła 
bardzo życzliwie wybór CatJmira-Perier na pre­
zydenta republiki, licząc na jego takt, stanowczość 
i lojalność. Pisma radykalne uważają wybór Pe 
riera za zwycięstwo stronnictw konserwatywnych 
nad postępowymi republikanami. Socjalistyczna 
Petite R ep . Franę omawia wybór PćHera 
w gwałtownym artykule i powiada, że Casimir- 
Perier reprezentuje klerykalną arystokracyę i plu- 
tokraeyę finansową.

Orleaniatyczny Soleil pisze: „Ponieważ kon­
gres mógł wybrać tylko republikanina, a więc 
naszego przeciwnika, wolimy więc Oasimira-Pe- 
rier. oJ tazdego innego, i jeśli nie powiedzieliś- 
my tc,ro wyborem, to tylko dlatego, że
Dje chcieliśmy go kompromitować w oczach 
ograniczonych sekciarzy, dla których polityk 
staje się podejrzanym, gdy przeciwnicy go chwa­
lą.̂  Estafctte. organ reprezentujący zasady Per- 
ry’ego, pisze: Wybór Casimira-Pórier na prezy- 
danta oznacza zwy«ięstwo stronnictw, zdolnych do 
rządzenia i nawiązuje się do zerwanej tradycji 
Juliusza P erry ’epo. Rappel pisze- „Pragnęliśmy 
zdecydowanego republikanina ua prezydenta; ale 
pod wrażeniem morderstwa politycznego wię­
kszość wolała naturalnie wybrać p r e z y d e n t a  
o p o r u .  Pocieszamy się' tern, że prezydent 
w ogóle nie posiada znacznej władzy i nie wiel­
ki wpływ wywiera".

Lanterne  pisze: „Walka znowu się rozpocznie 
i prezydent Casimir-Pórier dowie się, podobnie 
jak się dowiedział Mac-Mahon, że p r z y p a d k o ­
w a  k o a l i c j a  s t r o n n i c t w  p a r l a m e n t a r ­
n y c h  n i e  m o ż e  s i ę  o p r z e ć  wo l i  j o d u

Figaro  pisze: Świat D-zemyclowy powitał wy 
bór Casimira-Perier jako zapowiedz o iresu  po 
koju i bezpieczeństwa. Nie trzeba się jed n a j dzi­
wić że prasa ra d y k a ln a  już zaraz na wstępie na- 
m.etnie zaczepia nowego prezydenta. Ale wbrew 
rozpowszechnionej przez dzienniki radykalne opi­
nii, prawdopodobnem jfest, że Casimir-P rier rzą 
dzić będzie jedynie przy pomocy stronnictwa re 
publikańskiego, a może nawet z obrazą konser 
watystów, którzy zanadto liczą na niego.

A u to r ite , organ Cav a g n a o a . pisze: „Mam 
przeczucie, że wstępujemy w nowy okres poważ­
nych ■ doniosłych wypadków, podczas których 
odrodzi się idea iflonarebiczna. Sztylet mordercy 
ugod*.ł nietylko jednostkę, ale system cały.'

Journa l des Debats nisze; „Francy-i wća ra ­
dośnie nowego prezydenta, poniew aż widzi w msń

noje poświęcenie, całe serce moje. Za przykła-lto , czego najbardziej jej potrzeba: męża zdolnego 
0m tego, który już nie istnieje i którego w szy-ldo sprawowania rządów,

opłakujemy, będę się s ta rił w zupełności I Parlam entarna irakcTa socyafistyczDa ogtasŁa 
" ,  -bew.ązek. następujący manifest z powodu wyboru Aas-mha-

jdczas defilady gratulantów, Okładających mu Perier: „Obywatele! kongres, składaiącytdę prze­
czeń?*, jako nowemu prezydentowi, Perier miał ważnie z t. zw. nawróconych republikanów, plu- 
‘ tle łzy w oczach. Do jednego ze swych bliż-1 tokracyi finansowej, d łużnych  senatorów, . W/ 
ch przyiac.ół powiedzi „Oby Bóg użyczył niósł na stanowisko piezydenta Oasflorra Perier
ucyi pokoju tiwalsze^ niż moje życie." z Anzin, poplecznika orleanistycznej reakcyi-Bo

n^im ująt deputacyę 60 . . ikarzy parlamen- ostatniej chwili spełnialiśmy, jako reprezentanci 
'.ych, każdego uścisnął z . p ę  i powiedział • socjalistyczni, nasz obowiązek względcjp republi 

R  p^nów teraz należę dyskutujcie i krytykuj- ki i robotników, ponieważ jesteśmy Jadźrni ^  
ir :e, ale nie zapominajcie nigdy o F ra n c ji | sad, stronnictwem walki i czynu. Koa)|cya klery 

-> rr uublice." I kałów centrum i kapitalistów zagraża nezpieczeń
N j j  y prezydent wyda orędzie do parlam entu I stwu samej republiki. Dlatego też postaliśm y w 

rpiert po pogrzebie Carnota, tj. w poniedziałek, waszem imieniu obwieszczenie tego skandalicZ' 
poniedziałek również rozstrzygnie się kweetya nego wyboru okrzykiem: „Precz z makcyąU Na 

rzyszłego gabinetu. D .rą iu y  w myśl przepisów p r e z y d e n t u r ę  o p o r u  przecinko deom i 
•nstymcyi wręczył prezydentów’ republiki dy- dążnościom republiki demokratycznej odpowie krat 
isyę całego ministers wa. Perier prosił mini- stwierdzeniem swych przekonań repobhkańskich. 
rów, aby pozostali na swem stanowisku aż do Robotnicy odpowiedzą wraz z socyai^inem. „Precz 

^m ianow ania  nowego gabinetu, Mówią, że p r e - |z  reakcją! Niech żyje republika socjalna!" 
zyd-ntem ministrów z. ta ;ie  B ^ r d e a u ,  naj-
!e}. zy przyjaciel P«rier’s Kie j e s t 'jednak wyki t- 
ez zm, że D u p u y  pozt tanie nadal szefem ga- 

: U. Przegląd polityczny.
a pierwszej Radzie min-sir*iw, której przewo- 

iczył, Caaimir-Perier portr' ał dekret o pocho-
i Carnota w Pai ;eonie. W hr.w  przepisom . . K r a k 6 ^  3 0 czerwca

-iety republikańskiej, według której prezydent W ęgierski prem ier dr. W e k e r l e  bawił przed 
■ri iciiki nie bierze osobiście udziału w żadnych wczoraj w Wiedniu i był na ąudyencyi u cesa 

r/abftch, Casi mir Perier wyraził życzenie ucze- rza, poczem konferował z K a i  no-
mżenia osobiście w pogrzebie Carnota. Będrie k y m  P l e n e r e m  i K a l l a y f m  Przy sposo- 

n szedł w orszaku żałobnym bezpośrednio za bności tej ułożono stanowczo, że delegacye współ 
- rm n , Carnota ne ztirną się dopiero 14 w ^eśnia w Peszcie

_ _ _ _ _ _ _ _  Cesarz, który 12 września wyjeżdża na wystawę
ir^ z in a  Casimira-Perier pochodzi z Delfinatu do Lwowa, powróci stamtąd <Jo Pesztu '  p r^^ ń '1 

Daupbinój. Pierwszy ze znanych przodków ooec- pódobnie 16 września przyjmie ua zamku dele- 
ego prezydenta miał w ośmnastym wieku fa- gacye wspólne, 

kę płócien pod Voiron W  1775 r(,ku Klau- Jak donosiliśmy, stronnictwo Scaroczechów n& 
P en er nabył zamek Yisille, gdzie 1 7 8 8 1 Morawie zajęło nieprzychylne stanowisko wobec

. oku oizedstawiciele Delfinatu układali rezolucye, I wiecu czesko-katolickiego, zwołanego do Berna, 
które uw żać można za |preludyum do rewolucy’ | W ten sam sposób w ysypu rów nież komieit

rw}t Pćricr miał dwie có~ki: kona W Czy morŁWSkiego stTonwrWa młodoczi 
ośm1 u svi.ów z których siedmiu było członka- skiego f oświadczył, ze odział stronnictwa w wie- 

p am m en tn ' Najwybitniejszą rolę w dziejach cu byłby brakiem Kktu 1 dowodem braku naro- 
rai cyPo<tegi j  irzeci jcg° syn Kazimierz słjn - dowyuh uczuć. Tak więc oba stronnictwa odma- 

nv m inister Ludwika Filipa, a dziad obecnego wiają udziału w tym wiecu,
nrezyderta reDu iliki Na cmentarzu Peró-Lachai- P. S p i n c i c  składał uiedswno na zgroma
se ma m  wsj aniały pomnik z napisem : „ Wiel-1 dzeniu politycznego Tow arzyska „Bdinost“ spra 
tritmu OTJywatelowi." Jego potomkowie otrzymali
ra  mocy dekretu, prawo p r z y łą c z e n ia  jego imie . .. . „ u _ _ ę, - „
nia do rodowego nazwiska i stąd powstało po- ministrowie mają najlepszą wole zasp-uroić żąda
dwój ne nazwisko obecnego prezydenta Oasimir- ma pojedyńczych krajów 1 narodowości. Skargi
i ’erW . Ojciec obecnego prezydenta b .ł  mini podnoszone przez posłów, rząd_ bada, a na inter-

rem spraw wewnętrznych pod koniec rządów pelacye odpowiada. 2 darza.o się jawet, że mim- 
rh ie rs’a i um arł 1876 roku p o z o s t a w i a j ą c  dwóch strowie w toku dysknsj. przemawiali wprost 
synów; młodszy z nich skończył podobno samo- korzyść Słowian, z a m ie s^ W y o h Js try ę . ro  
bójstwem, jako wojskowy a tta ch e  w Chili. tych pochwał oświadczyć jodoak S p i n c i c .

Oasimir-Perier odbywał studya prawnicze i hi- H m°> towarzysze należymy 1 n. ieżeć nie prze 
storyczne w Paryżu. W  1 8 7 0  roku był kapita- staniemy do opozycji przeciw temu ministerstwu 
nem ochotników departam entu A u b e ,  brał a to d latego, h  ministerstwo>W i n d 1 c h g_r;u
udziił w obronie Paryża, walcząc pod komendą t z a  wstąpiło n miejsce ministerstwa
Dampierre’a pod Bagneux. Za waleczność dostał Ig o  w chwili, gdy dawny rząd rozpoczął jedyną 
krzyż lefi;i hopofbwej. wielką reformę, do której zmierzamy, t . j .  do

W. 1871 roku został członkiem Rady generał- formy wyborczej 1 ponieważ nowe —  
nej dep. Aube, przyłączywszy się do p r o  g r a -  usiłuje bądź germanizować, bądz 
m u c z y s t o - r e p u b l i k a ń s k i e g o .  W 1876 oraz nie przestaje hołdować systemowi uprzywi 
rok wybrany zoolał deputowanym w Nogent- lejowanych 1 »rodowości“. 
eur-Seine. Powiedział wówczas do wyborców: Sejm węgierski nie będzie odroczony
„Życzę sobie tylko jednej formy rządu: republi- skryptem królewskim, lecz p» prostu przerwie 
ki; w niej jsdynie upatruję zbawienie kraju. Re )brady, a to w tym celu, °by w jesieni każda 
publika m iy  pozostać formą rządu naszego k ra -Jz  Izb mogła rozpocząć obrady bez względu na

drugą Izbę. D ba magnatów ma bowiem już w 
czasie obrad delegacyj wspólnych odbywać po­
siedzenia celem załatwienia reszty projektów ko­
ścielnych. Natomiast Izba poselska zbierze się 
dopiero z początkiem październka celem obrado­
wania nad budżetem na rok 1895 i projektem 
ustawy o organizacji gmin.

Izba poselska dziś dokona wyborów do dele­
gacyj wspólnych i zakończy cbrady.

Nowy minister oświaty hr. Juliusz A n d r a s -  
sy , który, w myśl zwyczajów parlamentarnych, 
złożył mandat, został ponowrie i jednomyślnie 
wybranym w okręgu T e r e s i e n s t a d t  stolicy 
Węgier. Sekretarzem stanu w ministerstwie o 
światy zamianowano p. Augusta P u l s k y e g o ,  
który również złożył manda-, aby o niego ubie­
gać się ponownie.

Pogłoska o powrocie do stronnictwa liberalne­
go posłów, którzy wskutek projektów kościelnych 
z tego stronnictwa wystąpili, okazała się błędną. 
Posłowie ci uchwalili utrzymać nadal solidar­
ność między sobą, ponieważ powody, które skło­
niły ich do wystąpienia ze slronnictwa liberalne­
go, dalei istnieją. Wybrano rawet komitet egze­
kucji jy  pod przewodnictwem Tomasza P e c h y .

W sprawie posła L i n d e r a ,  który od ks. 
P  e t r  o v 1 c a wyłudził 5000 złr. pod pozorem 
uzyskania dlań zatwierdzenia na godność biskupa, 
nastąpił niespodziewany zwiot. L in  d e r ,  osLar- 
żony o zbrodnię oszustwa odwołał się od uchwa­
ły stawiającej go w stan oskarżenia, a drugi se ­
nat karny królewskiego trybunału w Peszcie 
zniósł ową uchwałę i zaniechał dalszych docho­
dzeń karnych. Sprawa oprze się o najwyższą 
kuryę, gdyż prokuratc* rządu odwoła się niewąt­
pliwie od tej uchwały

Sprawi Cascria.
Dzienniki paryskie j  itiniosły Kwestyę przez 

ja*-! trybunał ma być sądzący morderca Carnota. 
Niektóre dzienniki wyrażająopinię, że C a s e r i o ,  
ja to  morderca naczelnika pSjmwa, powinien być 
wezwany przed senat, ukonsftuow any jako try­
bunał stanu, gdyż morderstwir, to jest zamachem 
ua bezpieczeństwo państwa, i daniem tych dzien­
ników jest to wypadek ana1o*Lczny z procesem 
F i e s c h f e g o ,  który za panowania Ludwika F i­
lipa sądzony był przez Izbę pńrów. Inne dzien­
niki biorą za precedens proces O r s i n i ’ego,  
który sądzony był przez paryteki sąd przysię 
głyeh. V

Najświeższy telegram paryski .Unosi, że p r e ­
z y d e n c i  t r y b u n a ł ó w  i i nnv? r  b i t n i e j -  
s z e  o s o b i s t o ś c i  w s ą d o w t n i c t w i e  o 
t r z y m a ł y  l i s t y  z p o g r ó ż k A n n ,  według 
których mają być z a m o r d o w a i n i ,  j e ś Tl 
ś l e d z t w o  p r z e c i w k o  m o r d e r c y  C a r  
n o t a  n i e  z o s t a n i e  n i t y e n m i a ^ t  z a n i e ­
c h a n e .  a Fraucya „niechaj się *  tAkim razie 
przygotuje na nowe, przerażające nieafi1 odzianki " 
Siużba bezpieczeństwa została wzmocęiiona i za­
rządzone wszelkie środki ostrożnością

Anarchista L a b o r i e ,  przyjacie.^ Ca s e r !  a. 
zeznał, że w sobotę przed zamo.doi -tniem Car­
nota, jadł kolację z Caseriem w Ajntptllier i 
wówczas dowiodjiiał sję 0 jpg^ zam’“i%-h

Niejaki O r a f l f e  r, wfczW; ,ny f  > '|
śJedczęgo w Lugduuiij, Kko 
spi ,»*»• Caseria, nie stawi? sw 
o d e b r a ł  s o b i e  ż j r i e i w w t  
u,jg rW o y . Utwierdził on nuż w acL. 
się na niego w ten sposób, że soof*-t 
iłatał.

Zwrócono uwagę na artykuł \ j ^rowin 
cyonalnej _ gazety dep Rfióne, któ.l pi0ała 
przeddzień zamordowania Carnota: j (Jo mamy 
powiedzieć o tym następcy Mac M łU  ia j (5r(7
vy’ego ’ D n i  j e g o  r z ą d ó w ,  p o  . m i e j r k
e g o  ż y c i a  d o c z e s n e g o ,  s ś  j u ż  p ^ J i  

c z o n e . "  SledlŁtwo zajmie się zbadaniem, czy re 
dakeya tego pisma wiedziała o za jmarze zamor­
dowania Carnota.

sędziego 
inek’ W 
:ićgb i 
■nader 

e r rzuci 
ich rot

ragrafów rządowego program u fiansowego — i 
przyjęła w tajnem  głosowaniu c a ł y  p r o g r a m  
180 głosami przeciw 74.

W procesie przeciw zarządowi banku rzym­
skiego ukończyła się pierwsza faza —  tj. śledz­
two, przesłuchanie świadków i rozpatrzenie do­
wodów. Przedstawiciele prywatnych stron po­
krzywdzonych uzasadnili swoje żądania. Prokura 
tor naczelny Darante w przemówieniu swojem 
ponowił oskarżenie we wszystkich punktach i 
przeciw wszystkim obwinionym. Zasługuje na za­
notowanie ustęp jego mowy, który opiew a:

Dla trybunału na razie nie mogą mieć żadne­
go znaczenia ani politycy zawodowi, ani wybrani 
przedstawiciele narodu, którzy bank rzymski uwa­
żali za d o j n ą  k r o w ę .  Przedmiotem teraźniej­
szej skargi jest pytanie, jak powstał w kasie nie­
dobór 28 mil. i kto jest sprawcą tego, że sposo­
bem oszukańczym puszczone w obieg banknotów 
za 65 mil. Tanlongo aż do chwili uwięzienia swe- 

1 — sprzeniewierzał kapitały, czyli raczej asy- 
gnaty wartościowe banku nie na setki, nie na ty­
siące, lecz na miliony lirów. Do ostatniej chwili 
miał około siebie tłumy kreatur, którzy byli św ia­
domymi, czy bezwiednymi pomocnikami jego zbro­
dniczego działania. Jeżeli nie wszystkich, którzy 
w „em błocie ubiegali się o pierwszeństwo z 0- 
oskarżonymi, dotknęła dotąd ręka sprawiedliwo­
ści, nie wynika z tegr bynajmniej, że wina Tan- 
longa i współoskarźonych jest choćby o włos 
mniejszą. Ława przysięgłych ma obowiązek wy­
dać o nich swój wyrok według swego przekona­
nia i sumienia bez oglądania się na uboczne 
względy, bez wszelkich zastrzeżeń. Jeżeli są je­
szcze inni winowajcy to przyjdzie i na nich dzień 
obrachunku...

Kronika.

\
Z  Wioch. 

stosunków m ięd z j/ WTocham
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Naprężenie
F rancją , które mogło przybrać cTharakter baidzo 
ostry i groźny, złagodniało widociznie dzięki wcze­
snej przezorności rządu frant ust >ego Wprawdzie 
nie udało się zapobiedz w p “ffwszej chwili za­
burzeniom i krzywdzeniu Włofthów i mieszkań­
ców, włoskie nazwisko mająei h, szczególnie w 
Lugdunie, jednak powstrzymano dalszy ieh roz 
rost i w ten sposób, jeżeli nie ugaszono, to 
jrzynajmniej ograniczono zarzewie, które mogło 

rozpalić wojnę między Włochami a Francyą. Do­
strzeżono wcześnie, że pobudsą tych zaburzeń i 
zemsty za to, że mordercą! Ca notf jest Włoch, 
nie było bynajmurej obrażone p o c ic ie  patryoty- 
czne lub etyczne, iecz chęć korzystania ze sposo­
bności, aby powiększać izamęt i wzburzenie w: 
celach anarchistycznych.:

Wieści, jakie o tych zaburzeniach i krzywdach 
Włochom wyrządzanych dochodziły do Włoch, 
w formie bardzo często przesadzonej, musiały i 
tu budzie gniew i chęć odwetu. Zresztą sam fakt 
wydaleń; * robotników włoskich z kilku fabryk i 

ich pospieszny do ojczyzny wystarczał 
do wywołania uczuć, groźnych dla międzynarodo 
wego spokoju,

Otóż zapewnienie rządu francuskiego, iż bierze 
w opiekę robotników włoskich, by nie doznawali 
krzywd i ukrócenia praw uczciw i1 nabytych, zła­
godziło gniewy we Włoszech. Do tego złagodze­
nia przyczyniło się nie mało i to, te rząd wło­
ski zajął się wcześnie ułatwieniem powrotu robo­
tnikom yrioskim, dnia 28 bowiem przedłożył pro­
jekt dc ustawy o ucł walenie na ten cel nadzwy­
czajnego kredytu w kwocie 100.000 lirów.

Tego samego dnia rozgłoszono z Turynu wia 
domość, żejuż blisko 4000 robotników z Francyi 
powróciło. Ci robotnicy stanąwszy na ziemi wło 
skiej gotowali cię do uderzenia na fibfykę żelaza 
i stali pod miastem Bussoleno, bo w n i.j jest 
wielu robotników francuskich; jednsk żandrrme- 
ryi i wojsku udało się przeszkodzić dalszemu roz- 
jątrzeuin niechęci międzynarodówek

W edług zapewnień dziennika I ta ln  sąd śled 
czy przyszedł do przekonania, ie  miedzy zama­
chem w Rzymie na Crispi’ego, a zamordowaniem 
Carnota w Lugdunie jest bliski związek. Lega, 
który strzeiał do Crispiego, był no kilka dni 
przed zamachem w Marsylii i tu prawdopodo­
bnie widział się i ułożył z Caserim, lub jakimś 
pośrednikiem.

Na pogrzeb Carnota wyjedzie a lb o  hr. Turynu, 
albo książę Neapolu.

Izba poselskt, dn. 29 bin. uchwalili resztę pa-

K t-a J e ó w ,  30 czerwca.
Uczniowie szkół Średnich i miejskich w Kra­

kowie dziś nabożeństwami zakończyli rok szkolny i 
otrzymali świadectwa. Wesołych wakacyj i szczęśli­
wego powrotu do starych murów nauzego grodn ży 
czymy dzielnej młodzieży.

Minister handiu hr. Wurmbrand był w czwar­
tek w biurach Izby przemysłowo handlowej, gdzie 
prezes p. Baranowski, oraz szef biura poseł dr. Wei- 
gel przedstawiali p. ministrowi zebranych członków 
Izby i jej urzędników. Minister zwiedzał również fa­
brykę wyrobów platerowanych pp. Jakubowskiego i 
J&rry, gazie barazr chwalił piękne rysunki rozlicz­
nych wyrobów i doktadność ich wykonania. P  mi­
nister pvczynił nawet w fabryce tej firmy zamówi«- 
nia pięknych lichtarzy.

Wiadomości osobiste. JE. dr. Dunajewski dzi­
siaj lano wyjechał z Krakowa do Elsteru.

JE br Czedik dzisiaj rano przejechał przez Kra­
ków ze Lwowa do Wiednia.

Na wystawę do Lwowa W poniedziałek rano 
osobnym pociągiem wyjadą z Krakowa dzieci ze szkół 
ludowych wiejskich pod przewodnictwem inspektora 
szkół p SpiBa, itórem r towarzyszyć ma kilku księży 
i nauczycieli szkół ludowych.

sprawie wycieczek dzieci 'na wystawę. Na 
w e^auie. zarządu głównego Towarzystwa „Szkory 
Irć wej“ zewiąsaf sic we Lwowie 26 b. m. korni 
t*-t miejscowy dla zaopiekowania się dziaiwą, przy 
bywaiarą z kraju dla zwiedzenia wystawy krajowej 
Komitet ten urzęduje w lokalu Koła męskiego To 
warzystwa „Szkoły ludowej" (Rynek 1 i 7 II p.), 
codziennie od go Iz. 4 — 5 popoł. Tam też należy 
nadsyłać wszelkie zgłoszenia w tej sprawie i npra 
sza się datki na ten cel przeznaozoue tam nadsyłać 
lnb dc ska~bnika ’ p Żmudzińskiego, urzędniba 
galic. K »sie oszozędności we Lwowie.

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej". Zarząd głó
wny na posiedzeniu 1 dnia 22 b. u lalatw ił mię 
dzy innemi następujące sprawi :

Gminie R e n i ó w w powiecie brodzkim przyznano 
zasiłek w kwooie 200 złr. na budowę szkoły.

Czytelni polskiej w F r y s z t a c i e  na Śląsku 
uchwalono przesłać k< iążek za 50 złr.

Rozpatrywano sprawę budowy srkoły polskiej w je­
dnej z osad mazurskich w okręgu stauisławowskim 

Przyjęto na własność Towarzystw, „Szkoły ludo­
wej" Polski Lud, dwutygodnik dla ludu, ofiarowany 
przez p. Erazma Jerzmanowkiego i wybrano komi- 
syę, z 5 członków Zarządi głównego złożoną, które 
ma czuwać nad rozwojem tego pisma tak pod wzglę­
dem redakcyjnym, ja,k i administracyjnym.

Dyrekcyfc Wystawy wzywa wszystkich produ­
centów nabiału, ażeby najdalej do dnia 6 lipca br. 
przjsfaó raczyli do pawilonu rolniczego na placu 
wys.awy mleko, śmietankę i masło, gdyż te przed­
mioty oceniane będą dnia 7 lipca b. r. o god* 10 
rano.

Z Uniwersytetu. Pp. B ogusłsr Trzciński, Kazi­
mierz Rawicz Jaszczurowski, Kazimierz Michalik i 
Bazyli Hanczakowski otrzymali na uniwersytecie 
Jagiellońskim s1 opnie doktorów wszech nauk lekar­
skich.

Śluby. W Podgórzu w miejscowym kościele po- 
błogoslawtóuy został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy dr. Bolesławem Nodzyńskim z Bochni 
p. Józefą Dąbrowską.

W Wiedniu zawarty został związek małżeński 
znanego w Krakowie dr. Ignacego Kopriwy, lekarza 
sztabowego, z panią Ernestyną Einangler.

Egzamina z uczennicami kursu handlowego
w tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej odbyły się 
w dniu 27 b. m. wobec delegatów władz szkolnych, 
Rady nfiasta, Izby handlowej i Kongregaoyi kupiec­
kiej. Na 24 uczennio wpisanych złożyły egzamin: 
Dobrzyńska Maiya, Giiinwald Helena, Goldmann 
Franciszka, Lamyecka Michalina, Leser Helena, 
Miiller Ro.slia Mirdyłłówna Wanda, Stricker Ama­
lia, Stricker Celina, Klimondówna Karolina. Mikie- 
wiczówna AJela, Popper Amalia, Scctkówna Heleue 
Soczkówna Matylda; z tych oziewięć pierwszycn 
z odznaczaniem.

Dyi-ekcya ruchu kolei państwowych w Kra­
kowie ogłasza: Z dniem 1 lipca b. r. wchodzi w 
życie nowa osobowa taryfa pomiędzy staoyami 
austiya-kieh kolei państwowych, a staoyami wę­
gierskich kolai państwowych i koszycko bogumińek’> ; ; 
kolei orzez Ław oczne, Łupków, Orło i Zwardoń.

Równocześnie znoji się dotychczasowi taryfę 
z dnia 1 stycznia 1892.

„świata" numer z dnia 1 lipca, z przyc? : nie 
zależnych od redakcyi, wyjdzie w d. 2 l i^ a  vc po­
niedziałek.

Wy8przedai książek wydanych przez Ka, n erzŁ 
Bartoszewicza zamkmętj będzie s.anowczo i  4 lip.

ca b. r. Dzieła te sprzedają się obecnie za 3-oią, 
4-tą, a nawet 5 część ceny katalogowej, po 4 lipca 
powrócą do dawnej ceny. Miejsce wysprzedaży ul. 
św. Anny, 1. 7.

PupiS. W tych dniach odbył się popis uczennic 
znanej z gorliwej i sumieunej pracy nauozyoielki gry 
na fortepianie p Maryi Majewskiej. Program składał 
się z znakomitych utworów Bethowena, Chopina, Pa­
derewskiego i innych. Uczennice wyrażały postęp 
w DiegłoSci i sumienne wykonanie, 00 nauczycielce 
uznaDie i zaszczyt przyniosło. Panna Z. K. piękną 
grą zakończyła popis urozmaicony ślioznym śpiewem 
p. G. K, uczennicy p Jana Galla.

P rak tyka  sądowa. Ponieważ w okręgu trybunału 
apelacyjnego w G r  a o u okazar się brak młodzieży pra­
wniczej do tego stopnia, że nie wszystkie posady .u- 
skultantów można było obsadzić, przeto minister wydał 
rozporządzenie, że do praktyki sądowej przyjmować 
można prawników, którzy zdali dwa egzamina rzą­
dowe. Dotychczas do sądu wstąpić było można tylko 
po złożeniu wszystkich trzech egzaminów lub otrzy­
maniu stopnia dektora praw. Ponieważ lata służby 
liczą się obecnie od dnia wstąpienia na praktykę, 
przeto o tyle wcześniei można będzie dojść do eme­
rytury.

Z naszych yór Nakładem firmy p. Jana Fische­
ra w Pałacu Spiskim w Krakowie wydany zosm* 
papier listowy, ozdobiony wspaniałemi widukam 
z Tatr, przeważnie z Zakopanego, zebranemi przer 
znakomitego znawcę piękności przyrody tatrzańskiej 
prof. Walerego Eliasza.

Odbicie doskonaryoh klisz czysto i subtelnie wy­
konała Drukarnia Związkowa w Krakowie. Ozdobne 
pudełka wyszły również z krakowskich pracowni, 
słowem piękne wydanie tego papieru przewyższa 
wartością zagraniczne tego rodzaju wyroby, a jest 
od nich znacznie tańszem.

Z Myślenic piszą do nas: Na poaiedzenin Wy 
działu Rady powiatowej, na wniossk zaetępcy pre­
zesa dra Emila Adelmanna, uchwalił Wydział tn- 
tejszy koBztem Wydziału wysiać 7 nau zy cieli ludo­
wych i 8 włościan z pou iatu tutejszego na wystawę 
krajową do Lwowa.

Wylewy. W powiecie ropczyciim ucierpiały skn- 
tkiem wylewn rzek: Wielopólki, Wisłok’ i mnlejrzych 
potoków miejboewych następujące gminy Ropczyce, 
Cbechły, Okonin, Łopuchowa, Łączki Broniszów, Nie­
dźwiada, Glinin, Rzegocin, Wielopole, Nawsie, Ko- 
nice, Grabiny Bobrowa, Pustynia, Żyraków, Brzeziny, 
Wierciany, Świerzyce, Sielec, Pstrągowa, Zagórzyoe, 
Czarna, Cierpisz, Nsgoszyn — ogółem 25 gmin.

Brody, 20 czerwca (KoreBp. N- Re)ormg). N ur 
czycielka przy tutejszej szkole rrydziałowej pani 
Bartkowska obchodziła w tych dniach 25 rocznicę 
pracy w tym zakładzie naukowym. W ,ednsj z sa 
Bzkolny ih zgromadziły się uczennice i przełożeni roz­
maitych instytacyj, a po przemówieniach różnych 
osobistości, stojących r  związku z nauczycielstwem, 
wręczyło jej grono uarczycielskie albnm pamiątkowe.

Zawiązał się tu komitet ooywatslski, ua którego 
czele stanął starosta hr. Rnssocki, celem zebrania 
funduszów na t 'zsyłanie dzieci sztrolnych na wystauę 
krajową

Od św Medarda mamy ciągle deszcze niema dnia 
bez ulewy; doliny stoją w wodzie, Ziemniaki gniją, 
a eiauo już zgniło.

Straż nasza odbyła roczne zgromadzenie, na któ- 
rem odczytano sprawozdanie wydziału, z któreg* 
wyważało się, że o wiele lepsze są obecnie finanse, 
aniżeli zeszłego roku. W końcu Jastąpiły wybory, 
które dają rękojmię, że stiaż pożarna i dalej ulepszać 
się będzie.

Uczestnicy powstania z 1863 /64 :ebrali się oneg-
daj we Lwowie cslem odbycia w rocznicę Kościuszkow­
ską walnego zgromadzenia. Zjazd rozpoczął się na­
bożeństwem w kościele dominikańskim (cicha msza 
połowa), gdzie zjawili się także „Sokoli'' krakowscy. 
Po nabożeństwie odbyło się w ogrodzie Strzeleckim 
zgromadzenie delegatów. Obradowano na niem głó­
wni o nad utworzeniem w Eraiewie przytuliska dla 
pozbawionych chleba weteranów.

Grupa, zlozona z przeszło 2^0 OBÓb, kazała się 
m. tle pięknych drzew ogrodufotografowaó, poczem ze­
brano się w sali stzeleokiej i odbyto ogólne zgroma­
dzenie. Piziwudniczył p. Janowski. Po zagajeniu 
przezeń zgromadzenia, przedstawił dr. Goadmaun 
wnioski wydziału w sprawie odznak dla uczeatm- 
1 ów. Odznaki te, złożone z kokardy metalowej o 
barwach narodowych, mają prawo noBió czynni człon­
kowie Tow. weteranów z r. 1863, aie tyiko wystę­
pując zbiorowo jako towarzystwo lnb też jako dele­
gaci. Wyjątek stanowią obchody narodowe oraz po­
grzeby członków gdzie uczestnicy nie jako towarzy­
stwo, w każdym jednak razie występując zbiorowo, 
mają prawo nosić te odznaki, Po odznaki należy 
udawać się do wydziału. Następnie p. Sroczyński 
postawił imieniem wydziału wnioBek co do popie­
rania weteranów, szukaiącyoh posad. Wywiązała się 
śjiwa djBkusjt w tokn której uchwalono, aby wy­
dział rekomendacyj tych — jeżeli starający się na 
to zasługuje, udzielać. W sprawie zakupna osobnego 
miejsca dla byłych powstańców z r. 1863 na cmen­
tarzu Łyczakowskim uchwalono myśl tę porzucić, a 
natomiast zająć się nawianiem krzyżów pamiątko­
wych lub innych pomniLńw, świadczących o pamię­
ci uczestników powstania z r. 1863/64, do wszyst­
kich cmentarzach katolickich w Galicyi.

Projekt nowej panoramy. W kasynie Narodo- 
wem we Lwowie na cześć bawiącego tam Juliana 
Fałata odbyła się kolacya w której wzięło takie 
udział doborowe grono pań. P. Fałat, jak wiadomo, 
nietylko jest znakomitym artystą, ale sympatycznym 
zarazom człowiekiem i najmilszym towarzyszem. To 
też ożywiona rozmowa na tle jego twórczości, oraz 
pobytu w Berlinie toczyła się do późnego wieczora. 
Wycieczka p. Fałata do Lwowa dała początek no­
wemu Drojektowi, który może zostanie urzeczywi­
stniony w niedalekiej przyszłości. Powstała miano­
wicie myśl „nowej panoramy". Jeszcze przed kilku 
laty Józef Brandt dał projekt panoramy, dokonanej 
potókiemi wyłącznie siłami, która miała przedstawiać 
„Przejście przez Berezynę". Współpracownikami zna­
komitego batalisty mieli być Fałat i W olski; projekt 
ter nie przysz idł ao ekutku. Obecnie pod u rażeniem 
wi siego powodzenia Pacławio, p. FO at podniósł 
nr r.cwo ds,vn% myśl monachijskiego mistrza 1 w za- 

ę.° d*n*ezych k mf-rencyach zgodził się na 
Mkgname wraz z p. Wojciechem Kossakiem tego 
olbrzymiego dzieła „Przejście przez Berezyno'- Pr, 
Fałat 1 Kossak dobraliby sobie naturalnie w danej 
j  rili współpracowników. Nowa ptnorama pp w stanie 

zapewnr *  Berlinie a następni, będzie Dowożoną 
po wszystkich wielkich miastach.

Dyrekcya poczt ogłasza Z dobm 3 iip(ia b r 
otwartą zostanie w Wilamowicach (powiat Biała) 
przy istniejącym tamże o. k. urodzie puCztowym 
Stacja teiegrafu, z ograniczoną służbą dzienną
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Z Pragi donoszą, i t  ministra M a d e y s k i e g o ,  
zwiedzającego tamtejszą akademię handlową, dyrektor 
tejże powitał w polskim i niemieckim języku

P o d a l ę k O H a i u e .  P. Erazm Jerzmanowski złożył 
na ręce prof. dr. E. Dunikuwskiego kwotę 100 złr. na 
rzecz ubogiej młodzieży akademickiej. Wydział Towarzy­
stwa Bratniej Pomocy sł. Wszechnicy lwowskiej, na które­
go ręce prof. dr. Dunikowski powyższą kwotę złożył, wy­
raża niniejszem Szanownemu ofiarodawcy w imieniu ubo­
giej młodzieży akademickiej serdeczne pudziękowanie.

Bolesław Kuczyński, Jan Piepes.

O d p o w icd żs  B e d a k c y l .
Panu J. P. w Krakowis. Mogą nabywać, jeżeli tego po­

przednio już nie uczynili. Wiadomość o ofierze pieniężnej, 
zebranej na widowisku amatorskiem, ogłoszą zapewne oso­
by, którym zebrany fundusz doręczono.

Echa. kąpielowe.

Zakopano, 29 czerwca. Z krainy turni cóż iuuego 
jaożna napisaż jak, że śnieg, spadły na TatracL 
przed kilku dniami, wyrządził wielkie szkody biedne­
mu ludowi góralskiemu. Statku padło dosyć z zimna 
i głodu, boć nie mogło wyżywić się z śuiegiem po­
krytej paszy. Z goryczą słuohają oni wiadomości 
s smutnych następstwach wylewów w niższych oko­
licach, gdy o góralskiej nędzy nikt dotąd nie wspo­
mniał w gazetach Śuiog taje bardzo powoli, bo zi­
mno, a owos i krowy ryozą i beczą z głodu Co 
ohwilą słyszy się żale, że temn gaździe padło już 
sześć owioo i dwie krowy, temu koń i kilka owiec, 
i tak trwa ta nędza ludu, której tu nikt zaradzić 
nie umio.

W samem Zakopanem bardzo pomału goście się 
Zjeżdżają, dopiero 400 osób tu bawi, chociaż domów 
dużo jest powynajmywanych. Brak hotelu, który 
■gorzał w jesieni, zastąpiły już inne piękne domy, 
urządzone z komfortem jako chambres garnies. Ob­
fitość mieszkań dla gęści prowadzących su uuie 
w domu może być zachętą  do udawania się do Za­
kopanego.

Zarząd stacyi klimatycznej dokłada największych 
starań, aby tego lata goście znaleźli wszystko, oe 
się im należy i  tytułu płacenia taksy klimatycznej. 
Park z altanami i spacerami dobrze urządzonemi jest 
na ukończeniu, w którym muzyka „Harmonii* z Kra- 
kewa będzie priygrywać dwa razy dziennie od 1 lipca. 
Budowę ohedników porządnych w najpotrzebniejszych 
miejsoaoh rozpoczęto od przejścia koło hotelu Kulika 
ku Chramoówkom. Też samo robi w obrębie swoim 
Towariystwo Tatrzańskie przed dworcem kasynowym, 
w którym wszyscy goście mąją czytelnię, ebfioie w 
dzienniki zaopatrzoną.

W dniu 3 lipoa odbyó się ma wybór reprezen­
tanta właścicieli wil do zarządu stacyi klimatycznej, 
i o ile wnosió mo.na z rozmów tychże właścicieli, 
będzie nim p. (Jiethomski, dyrektor Spółki handlowej, 
jak priy wyborach na reprezentanta gości w dniu 
7 lipca zamierzone dawać głosy dr. Florkiewiczowi, 
znanemu lekarzowi warszawskiemu, mieszkającemu 
w Zakopanem. Pod wzg'ędem zdrowotnym siacy a 
klimatyczna przeprowadza energicznie rozporządzenia 
sanitarna i co na pochwałę górali trzeba uwydatnić, 
iż wcale się tymże nie opierają.

W Tatrach ma znowu tego lata Towarzystwo Ta­
trzańskie nadzwyczajne kłopoty z naprawą ścieżek 
i drtg, gdy* świeże wezbrania wód, które spowodo 
w«Jy wylewy obecne w całym kraju, poczyniły wiel­
kie szkody w głębi gór.

W sprawie granicznej nad Morskiem Okiem za- 
neai s ę na nową awanturę. Ze strony władz wę 
gierskioh na Spiżu wygląda to popieranie zamachów 
kaięoia Hoheniohego na nasz kraj, jako niepojęte 
naigrawjinie się z wszelkich pojęć o poszanowaniu 
wyroków rządu austryackiego. N it czekając na wy­
nik sporu, mają w tych dniach stawiać tam kamie­
nie graniozne.

Zarządca dóbr Jaworzyńskioh już raz wbijał słupy 
graniczne drawniane przy Morskiem Oku, któro jako 
gwałt niedługo s ta ły ; teraźniejsze trwalsze, bo z ka­
mienia, równ.oż za napaść uważane być muszą. Gdy 
jednai zawczasu o tym zamiarze zostały zawiado­
miona władze najwyższe rządowe, spodziewać się na­
leży, że owemu stawianiu słupów granieinyeh zapo- 
biedz zdołają. Delegowany przez ministerstwo geo 
metra p. Szkoda do pomierzenia obszaru spornego 
nad Morskiem Okiem odjechał już stąd do Lwowa. 
Sprawdzał on wraz węgisiskim geometrą Autaliym 
katastralną powierzchną lasu i pastwisk w okolicy 
Morskiego Ona, o ile taż zgadza się z cyframi po­
miarów Józefińskich. Wynik tej komisyi najświeższej 
po obliozsniu dokładnem ma posłużyć do dowodów 
w sprawis graniozuej.

Zakończyć jednak koreipondenoyę z pod stóp Tatr 
można pomyślniejszą wiadomością, iz co do urodza­
jów na Podhalu dotyehezas złyoh skutków słoty 
i zimna nie widać, oby tylko słońce, które dziś 
z świętem Piotra i Pawła pięknie tu zaświeciło, za­
chciało rozpocząć erę stałej pogody.

powstrzymać, wskutek czego „Pipcrkowska* obiegła 
metę całkowicie, a zmęczona nie mogła juz podczas 
właściwego biegu dotrzymać pola współzawodni­
kom. Totalizator wypłacał 14 za 5, za miejsce 40 
i 61.

II. W i e l k a  n a g r o d a  K r a k o w a  24.000 ko­
ron, z których 3000 koron drugiemu, 1000 koron 
trzeciemu koniowi. Bieg płaski, meta 1800 m.

Z 58 koni zgłoszonych do biegu stanęło sześć : 
„Lelćny* hr. B. Esterhazyego, „Dornrósehen" hr. 
Festeticsa, „Rushlight* ks. Fiirstenberga, r Mireva- 
ló“ hr Henokela, „VoIosca“ Snazighiny i „Or-vert“ 
br. Springera.

Pierwszy „Or-v.;rt“ pobił z łatwością o y / s dłu 
gości faworyta „Lelany*, trzecim był „Rushlight*, 
czwartą „Doraroschen*.

Zwycięstwo „Or-yerta* było dla wszystkich nie­
spodzianką, a dla totalizatorowiczów, którzy gorącz­
kowo obstawiali „Dornrosohen i „Leleny“, praw­
dziwą klęską. Totalizator płacił 81 za 5 a za miej­
sce 169 i 58.

III. N a g r o d a  r z ą d o w a  2400 koron, z któ 
ryoh 400 drugiemu koniowi. Meta 2000 m. bie­
gu stanęły 2 konie.

Pierwszy „Turul“ kj. Aueraperga, drugi „Virad“ 
p. BlaskoYitsa Totalizator płacił 11 za 5.

IV. B i e g  d w u l a t e k .  2400 koron, z których 
400 drugiemu koniowi. Meta 1200 m.

Do biegu stanęło sześć koni.
Pierwszy „Egoist* Schindlera*, druga „ Wiosna*1 

hr. Tarnowskiego, trzeei „Blna-rc-ck* hr. Kinsliyego 
w tyle pozostały: „Unsar Graf* Blacka, „Vital“ 
Posturskiego i „Sunbaam*. Totalizator płacił 22 za 
5, za miejsce 46 i 50.

V. B i e g  s p r z e d a ż n y  2400 koron, z których 
400 drugiemu koniowi. Meta 1400 m Do biegu 
stanęło 6 koni.

Pierwszy „Pirat* Seh;ndlera, drugi ogier po „So­
phie* br. Ueohtritza, trzeci „Gurul* Wooda. W ty 
le „Benza Ida* Blacka, „Murt-hen* Posturskiego i 
„Hardzins* Siemińskiego. Totalizator płacił 5 
za 12.

VI. O f i c e r s k i e  S t e e p l e - c h a s e .  2200 ko­
ron, z których 400 drugiemu, 200 trzetiemn ko­
niowi. Bieg z przeszkodami. Handicap. Meta 4000 
m. Startowało koni sześć, dojeżdżanyoh przez ofice­
rów por. Schenka, Pnszta, Kreutzbrucka, Lasockiego, 
ir. Paara i Kaweckiego.

Bieg był bardzo zajmujący, ze względu na współ- 
zawodiictwo .faworyzowanego „Roya* z dzielnym 

Tiszaviragiem. Bieg poprowadził „Roy*. Przy pier­
wszej przeszkodzie około mety „Tiszarirag* skoczył 
za krótko i przewróoił się, przytomny por. Kreutz- 
bruck jednak zerwał się szybko i nie zważając na 
zgubioną czapkę, dosiadł rnmaka i popędził za „Ro- 
yem“ , który tymczasem wyprzedzał go o jakie 100 
m. W ciągu biegu „Tiszayirag-* dopędził wszyst­
kich pozostałych i gdyby meta nieoo dłuższą 
była, byłby niewątpliwie pobił współzawodnika.

Pierwszy przyszedł do mety „Roy“ dosiadany 
przez właściciela hr. Paara, drugim był „Isc-hl* hr. 
Fiirstenberga, trzecim „Ti«zavirag“ por. Krista. W 
tyle pozostały „Peter I I ”, „Serenńy* i Mehet*. To­
talizator płacił 15 za 5.

Wyścigi krakowskie.
(JJtirń  trteci i ctw arty).

Tegorocznym wyścigom itanowezo wypowiedziała 
wojnę pogoda. Po pierwszym pogodnym dniu wszy 
stkie następne przyniosły już zachmurzeń* niebo i deszcz 
od ozssu do czasu ochładzający rozgorączkowanych 
sportsmenów i graczy. Z tego też powodu i udział 
szerszej publiczności Krakowskiej i dam nie dopisał 
w sapełnośoi a na torze pierwszego jak i ostatniego 
dnia zjawiali się tylko stali bywaluy wyścigowi, 
garść ar/stokracyi i liczny jak zawsze zastęp tych 
typowych poataoi z wiedeńskiego bruku, bez któ­
rych żadne wyścigi obyć się nie mogą.

Kulminacyjnym punktem wyścigów był trzeoi 
dzień biegów, w którym rozegraną być miała wielka 
nagroda Krakowa.

Krakowskie „Herby*, które w swiecie sportu jest 
zdarzeniem wielkiej doniosłości, w mieście naszem 
małe obudziło zainteresowanie, czego dowód w tern 
te ten trzeci najciekawszy z całego meetingu d.-ień 
biegów najmniej ściągnął publiczności.

Biegów było sześć.
I. N a g r o d a  r e s u r s u .  Handicap 2400 koro i 

Meta 1100 metrów. Do startu stanęło koni sześć.
Pierwsza „Bounie Dundee* hr. Festeticsa, drugi 

„Louisd’or* hr. Apponyiego, trzeois .Meduza* br, 
Uechtritza. O 6 długcśoi w tyle uadeszły: .Cerbe 
rus* Henckela „Kis iblya* Springera i „Piperkow- 
ska“ por. Strzygowskiego.

Ta ostatnia okazała w starcie tyle temperamentu, 
że jeździec po próbnym biegu nie był w stanie jej

Telegramy „Nowej Reformy*
(Telegramy własne „Isowrj R eform yu) .

Wiedeń, 30 czerwca. Dziennik rozporządzeń 
c. k, generalnej dyrekcjd kolei państwowych 

dnia 30 czerwca b. r. ogłasza następujące mia­
nowania wyższycn urzędników, z których wymie­
niamy przypadające na.Galicyę.

Ludwik W i e r z b i c k i ,  mianowany dyrekto­
rem  ruchu w Stanisławowie, w klasie IV (z pła 
cą 4 000 złr. i dodatkiem aktywalnymi

S t a r s z y m i  i n s p e k t o r a m i  (w klasie V, 
z piaeą 3.000 z łr)  mianowani: Józef H o r o s z -  
k i e w i o z, przy dyrekcji w K r a k o w i e ; C. F  e- 
st, e u b u r  g, zastępca dyr. ruchu, przy dyr. w S t a ­
n i s ł a w o w i e ;  Józef I g l a t o w  aki ,  przy gen. 
dyr. w W i e d  ni  u /  W incenty R e n z e n b e r g ,  
przy dyr. we L w o^w i e ; Karol S z u k i e w i c z 
przy dyr. we L w o w i e .

I n s p e k t o r a n l i i  w klasie VI z płacą 2.200 
złr. mianowani: dr. Natan S e i n f e l d ,  przy dyr. 
w S t a n i s ł a w o w i e ;  0. P s a r y - P s a r s k i ,  
w T a r n o p o i u -  Jan C i e ś l i k o w s k i ,  przy 
gen. dyr. w W i e d n i u ;  August M a t k o w s k i  
we L w o w i e ;  Juliusz B i t t u e r ,  w S t a n i s ł a ­
w o w i e ;  Włodzimierz Z b o r o w s k i  w N o ­
w y m  S ą c z u ;  jBolesław D & r o w s k i ,  w S t r y -  
j u ; Franciszek: B e r e z o w s k i  w S t a n i s ł a ­
w o w i e ;  J a n / K l e i n  w N o w y m  S ą c z u .

Wiedeń, 30/ czerwca. Z jak najlepszego źródła 
rozchodzi się/ wiadomość, że cały gabinet Dupuy’a 
pozostaje naiaal w urzędowaniu.

Z powodu dnia świątecznego irybnny wczoraj bar­
dziej były zapełnione, aniżeli dni poprzednich. Rzę­
sisty deszcz jeduak, padający co pół goaiicy jypeuł 
ożywioną zabawę. Biegów było siedm.

I N a g r o d a  W a n d y  240C koion. Meta 2030 m. 
Do biegu itanęły 3 konie.

P ie rw m  „Telimena" Tarnowskiego, druga „Sata 
nella* Józefa Potockiego, trzecia „ćina“ Siemień- 
akiego. Totalizator płacił 7 za 5 i 26 za 25.

ii. N a g r o d a  W a w e l u .  8000 koron, z których 
1400 drugiemu, 600 trzeciemu koniowi. Meta 3000 m 
Biegało koui 2.

Piarwazy „Virad“ Blaseovitsa, drugi „Turul* 
Auersperga. Zwycięstwo „Virada* było niespodzianką, 
gdyż poprzedniego dnia w walce z tymże samym 
„Turulem* na 2000 m. mecie przegrał. Totalizator 
płacił 11 za 5.

III N a g r o d a  C a d i s g o 2400 koron, z których 
400 drugiemu koniowi. Meta 2000 m. Biegało koni 3.

Pierwszy „Mirevalo“ Henckela, drugi „Kropidło* 
Tarnowskiego, tizecia „Leidi* Schóuborna Totaliza­
tor płacił 9 za 5.

IV. P o ż e g n a l n y  H a n d i o a p  2400 koron, 
z których 400 drugiemu koniowi. Meta 2000 m. 
Z 22 zgłoszonych koni stanęło do startu siedm. 
Pierwszy „Csako* Auerspsrga, druga „Coalitioa* 
Apponyiego, trzeci „Couleur* Z. Kinskyego, czwarty 
„Smok* Tarnowskiego W tyle „B»bery“, „Barat* 
i „Murzuk". Totalizator płacił 17 za 5, a 43 i 61 
za 25 złr.

V. B i e g  p o c i e s z e n i a  2400 koron, z których 
400 drugiemu koniowi. Mera 1200 ni, Biegał* dwa 
konie. Pierwszy „Beuczur*, druga „Hero" Blacka 
Totalizator płaoił 7 za 5.

VI. N a g r o d a  t r y b u n  2400 koron. Handicap 
Bieg z płotami. Meta 2400 m. Pierwszy „Veloci 
pede* Auersperga, drngi „Jongleur* Korytowskiego. 
Totalizator płacił 5 za 5.

VII W i e l k i e  k r a k o w s k i e S t e e p l e - c h a s e  
8000 koron, z których 1400 drugiemu, 600 trze­
ciemu koniowi Meta 4800 m. Do biegu t-go stanęła 
tylko czteroletnia klaoz hr. Sohonboma „Repkeny*, 
która też w braku współzawi dników ot zymała na
grodę.

Po wyścigach odbyło się zapowiedziane corso 
kwiatowe, urządzone na rzecz ubogich przez hr. 
Adama Krasińskiego. Z powodu deszczu, który pra 
wie bez przeiwy padał, w przejażdżce wzięła 
udział tylko niewielka liczba pojazdów, wśród któ­
rych zslidwo kilka było udekorowanych kwiatami 
Pojazdy mijały się na przestrzeni od ulicy Wolskiej 
ku Basztowej wśród szpaleru, utworzoneg) przez 
tłumy publiczności, przypatrującej się deszczowi kwia 
tów, jakiemi uczestnicy zabawy się obrzucali.

Przejażdżka ta, w czasie której pod pomnikiem 
Rejtena przygryw ała  orkiestra „Harmonii1, trwała 
około rółtorej godziny.

Dział ekonomiczny.
Bochnia, 28 czerw. Na dzisiejszym targu noIo 

w ano : Za 100 kilo n e tto : Pszenica 7 50. Żyto 
6 50. Jęczm ień 6-00. Owies 7 0 0  Koniczyna 
— •—. S p ę d z o n o  634 sztuk bydła, 337 koni, 
983 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
bydła 28-— , nierogacizny 32 — . konie za sztu­
kę od 20’— do 250 — .

U w g a. Następny jarmark 12 lipca

HpMtneśema metetrulegiczne
(podług ocserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia S0 czerwca.

wczoraj 
g. 19 w.

dziś 
g. 6 rano 65 

£
 

O IV

Ciśnienie powietTza 
(*red. do 0) 745*7 mu 746 6 mtu 747*7 mn*

Temperatura 
w stopniach Oelsluaza -j-14°0, + 11°,7 + 22°,2

Kierunek i moc wintro
(0 =- oisia, 10 bunw) NW 1 SW 1 NNW 1

Wilgotność włględł*. 
(w oiie«tk»ol>j) 82% 8 9 $ 4 6 $

Stan nici-a 
5 10 aaj. r/0'*hm 10 0 6

U w a g i :  Wczoraj popołudniu i wieozorem deszcz 
dziś rann rosa.

(Telegramy B iw a  Kor^spcndemyinego)

Wiedeń 30. czerwca. Uczeń drukarski Alfred 
L ipnicki, im ający lac 19, wczoraj na wycieczce 
spadł z go^y Schneebeig i um arł na miejscu.

ischl, 3B czerwca. Dzisiaj rano odjechał stąd 
cesarz do IĆrydentu.

Bndapejpzt, 30 czerwca. Izba poselska dokona­
ła dzisiajmyyboru członków delegaeyj wspólnych 
według ■Ł,ty kandydatów, ułożonej w stronnictwie 
liberaiufinl' T > [‘- 

Budapeszt, i-,s«rwc* Hr. Aleksander A n 
d r a s s y ^ p « 'i s i ł ' przystąpienie do stronnictwa li- 
oeraineg®. ^

B e r l in ,v ^  czerwca. Cesarz Wilhelm polecił 
am basado*j|ri hr. Mtlnsterowi, aby go reprezen­
tował na pligriwbie Carnota i w jego imieniu zło­
żył wieniec na jego trumnę.

Paryż, a0  czerwca. Przeważa tu mniemanie, 
że Dupuy pozostanie z całyrn dotychczasowym 
gabinetem w urzędowaniu, a Burdeau zostanie 
prawdopodobnie wybrany prezydentem  Izby.

Kraków, 1 Lip

Paryż, 30 czerwca. Perier wezwał Dupuyego

ilizejskiego raz wraz 
wieńce, adresyw

tamówieniom. Nie- 
i departamentów 

skich , aż do łuku 
h hotelów na uli- 
ić pochód żałobny,

jrajszem posiedze

do utworzeniu ministerstwa.
Paryż, 30 czerwca. Dupuy po naradzie z ko­

legami w  ministerstwie i z licznymi przyjaciółmi 
politycznymi .oznajmił, że podejmuje się misyi u- 
tworzenia gabinetu.

Paryż, 30 czerwca. Weciług doniesień do dzien­
nika Soleil z Marsylii, robotnicy francuscy, zajęci 
przy robotach podjętych dla assanizacyi miasta, 
zaprzestali prace iwać i żądają wydalenia robotni­
ków włoskich.

Słychać, że Pei! r legając prośbie rady miej­
skiej w Lugdunie.i obiecał tam wkrótce przybyć.

Paryż, 30 marca.. Nieprzejrzane tłumy ludu 
pielgrzymowały wcz-oraj di aatafalku, na którym 
spoczywały zwłoki C a r c  ' t a .  Na jeden kilo­
m etr w głąb pól Elizejsk ■ sięgał widok zgro­
madzonych mfc Do jałac . 
nadchodziły pr.osyłkP k r  
Ogrodnicy nie mogą ptydrb - 
zliczone deputat »e z fP! 
grupują się na polach - Li- 
tryumfalnego. Okna w,s:z_ * 
caeh , któremi miał się p s 
wcześnie pozamawiano.

Paryż, 30 czerwca. Nu * 
niu seDatu ozn:1 ..ii p rezy itu t C h a l l e m e l -  
L a c o u r ,  że rząd tr.ym ai nadei liczne kondo­
lencyjne objawy o j  ciał ustawodawczych. P rezy­
dent odczytał miedzy innemi pisma prezydenta 
szwajcarski- j Rady związkowej, hiszpańskiego 
ambasadora, prezydenta senatu włoskiego (zywc 
okluslci) i dodał od sieb ie: Adresy te i uczucia 
któremi są ożyw ione, wzruszają nas do głębi. 
(Oklaski). Są one zdolne, gdyby tego potrzeba 
uczynić nas spokojnymi o przyszłość cywilizacyi 
Ufamy, że to objawy sympatyi pizyczyuią się do 
zacieśnienia węzłów pokoju , zarówno dla całego 
świata, jak w szczególności dla Francyi. Spodzie­
wamy s ię , że te objawy rozprószą wszelkie roz­
terki, jakieby mogły powstać między Francyą i 
narodami z nami zaprzyjaźuionemi.

Paryż, 30 czerwca. Izba uchwaliła wziąć gre 
inialDie udział w pogrzebie C a r n o t a .  Izba i 
senat uchwal ł jednomyślnie kredyt na 110.000 
franków na pogrzeb C a r n o t a .

Marsylia, 30 czerwca. Zebrano dowody, że 
istniał spisek zmierzający do zamordowania C a r  
no t a .  Polirya przyszła na ślad sprzysiężonycti 
którzy odbyli ostatnie posiedzenie w C e t t e ,  na 
którem zapidła zbrodnicza uchwała. Do wykona 
nia tej m-owały wyznaczono C a s e r i a  przez 
losowauie. Mają nastąpić aresztowania.

Marsylia, 30 czerwca. Dziennik Fełit M arseil 
lais donosi, że pewien żołnierz siedzący w wię­
zieniu wojskowem zeznał, że. po straceniu Vail 
lanta i He»ry’ego grupa anarchistów złożona z 
siedmiu postanów da zgładzić Carnota. Los wyzna­

czył Caseria. Ten dnia 22 b. m. opuścił miejsce 
swego zatrudnienia, kupił sztylet i odjecha* do 
Lugdunu.

Żołnierz ten powtórzył to zeznanie wczoraj 
przed sądem cywilnym i wymienił siedmiu nale­
żących do tego spisku. Niektórzy z nich są już 
uwięzieni.

Bruksela, 30 czerwca. W edług tutejszych dzien­
ników, przedwczoraj w nocy było w mieście Lie- 
ge pięć wypadków zasłabnięcia na cholerę, a 
wczoraj jeden.

Londyn, 30 czerwca. Arcyksiążę Ferdynand 
d’E s t e  przybył wczoraj po południu do Dover 
gdzie przywitał go S e y m u r  i oficerowie szta­
bowi. Przy wylądowaniu oddano salwę królew­
ską Dziś na cześć arcyksięcia odbędzie się ban­
kiet u księstwa W a l i i  w którym wezmą udział 
carewiez, R o s e b e r y  i S a l i s b u r y .

Londyn, 30 go czerwca. Arcyksiążę Ferdynand 
d’E 8 t e  przybył wczoraj wieczór umyślnym po­
sągiem  do W i n d s o r ,  gdzie, powitali go: ksią­
żę C o n n a u g h t ,  książę Henryk B a t t e n b e r g  
i straż honorowa.

Arcyksiążę udaje się dziś do pałacu B u c  k i n  g- 
h a t n ,  gdzie przygotowują dla niego osobne ko 
m nrty.

Petersburg, 30 czerwca. Rodzina carska wró­
ciła wczoraj po południu do Peterhofu.

Petersburg 30 czeiwca. Praw it. W iestn ik  ob­
wieścił rozporządzenie o wykupieniu na skarb 
państwa kolei zachodnio-południowych od dn. 1 
stycznia r. 1895. Dnia następnego będą wyplaco- 
cone akcye dotąd nie umorzone w nominalnej 
wartości, jeduak akcy o tary  uszom zostawi się sw o­
boda zamiany łych akcyj na 4 procentową rentę 
państwową.

Petersburg. 30 czerwca. Kolej Riazańsko-Ural- 
ska rozpoczęła budowę linii bocznej, długiej na 
75 w o rst z Bogojawłeńska do Sosnowska. W je 
sieni linia ta ma być gotową tak, by mogła roz 
począć przewóz towarów, a szczególnie zboża 
z rolniczych okręgów Morszańska i Kozłowa.

Petersburg, 30 czerwca. Przedwczoraj w de­
partamencie kolejowym zebrał się kongres dele­
gatów kilku ministerstw i przedstawicieli przemy­
słowców węglowych, dla wypracowania przepisów o 
przewozie węgla w wagonach prywatnych.

Petersburg, 30 czerwca. Omawiając wybór Pe 
riera na prezy lenta, pmze dyplomatyczny Jo u r­
nal de .Ś t  Petersbourg Wybór teu dozna za 
granicą życzliwego przyjęcia, gdzie jest przeko- 
nan«r, że Oasirnir - Perier, jak to sam zaznaczył, 
dołoży starań, aby swój obowiązek wykonać w zu­
pełności; atoli następca Carnota ma przeświadcze­
nie swojej moralnej odpowiedzialności i z pewno­
ścią przewiduje walkę z kilku grupami stron­
nictwa republikańskiego. Dotąd okazał perier, 
że umie łączyć stanowczość z umiarkowaniem. 
Można liczyć na to, że postawi czoło wszystkim 
burzom i powagą swoją skieruje dalszy rozwój 
Francyi na tory pokojowego postępu.

Konstantynopol^ 30-go czerwca. Rząd przyjął 
dytnisyę owniańskiltoi ta.tryarchj, biskupa Aszi- 
kiafia.

Sułtan dał królowi serbskiemu Aleksandrowi 
order zasługi Niszani-el-lmtiaz. Przedwczoraj wie­
czór był obiad na 80 oson; uyli na tyra ouieu^nr 
naozelmcy mrsyj dyplomatycznych, z wyjątkiem 
am basifora francuskiego Cambona , W. wezyr, 
miuistiowio, dygnitarze cywilni,- wojskowi i n a ­
dworni i świta króla A M sandra.

Wczoraj przyjmował król na audyencyacb ara- 
basadoróv i posłów obcjjch mocarstw.

Nowy York, 30 cze-wpa. Związek robotników 
kolejowych podaje liczbę robotników będących
dotąd w ,.mowie ua 40 000 — i zapowiadi 
liczba ta niebawem wzrośnie do 80.000.

że
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Zjednoczony Cfug w papierach .
Zjednoczony dmg w srebrze 
Auatry acka ret ta złota • .

austriacka renta (marcowa'
4% węgierska renta złota - 
4 % węgierska renta koron.
Akcye banku anł t r e - w ^ u  •4r.*vo 
Łkcye kredybwk
Loudjb ................
Banknoty haniru moiussc. && ido ;n
20 marek . . .............................
20-to fraukćwki 4  sstukę 
Banknoty włoskie . . .
Dukaty aestryiuikie . . . .

Wiedeń, 30 czerwca. Buble 134 50 Cena nafty 
16 20 — 21 ’̂ .  Spirytus 17-70. — Zyto na
jesień 5 82— 0'00. Pszenica na jesień 7-24— 0 00. 
Owies na jesień 6.26—0 00.

Wiedeń, 30 cjerwca 4% oblig- poż. kraj. z 1891: 
96-75; 4% oblig. p o t kraj. z 1893: 96 7 5 ; 4% 
galic. fund. propin. 96 75 ; 4 1/* % list. banku kraj. 
100 2 0 ; b % -owe Ust. banku krajowego 102-25. 
4% list. kred. ziemsk. 56 iet, 96-75; 4% list. Król. 
poi. —  — "Akcys Karula Ludwika 215-50; A k­
cye kol. lwowsko-czern. 278 — ; Losy z 1854 n? 
250 złr. — — ; losy z 1860 na 500 złr. — 
147 25 ; losy z rotu 1860 na 100 złr. 157 75 ; 
losy z 1»64 za 100 złr. — 197-50; ateye ban­
ku kred. dia handlu i przemysłu 351 5 0 ; akcye 
galic. banku hip. ni 200 złr. 410-— ; Liinder- 
bank na 200 złr. — 247*50; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 1.003 —

Berlin, 30 czerwca Godzina 2 minut 45 po poi 
Austryackie kredyty 210-75 mrk. Węgierskie kre 
■iyty — ■—  mrk. Austryacka złota renta 98 75 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 70 mrk. We 
gieiska złota renta 98*40,mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91 20 mrk. Austryackie banknoty 162 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 132-50 
mrk. Kubie 219 25 mrk. '■)% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4 % listy likw 
Królestwa Polskiego 65 80 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor : 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

A y d a w c a : D r ,  Le s ła w  B o ro iw k t.

R u b r y k a  „ N a d e s ła n e "  nie p o s h c d zl od 
syl„ k t ó r a  t o ż  ża ila c j odpow JertzlclRoóo 
ufa p r z y jm u je .

NADESŁANE

Wieloletnie doświadczenie. W w y f M ,  i
bionego trawienia i braku apetytu, p £owśżaie ' 
wszystkich cierpieniach żołądka, dosr-arczają i 1 , 
wniają prawdziwe proszki seidlic*ie Mol. 
żaden inny środek, działanie wzmac-nisiąoe b i :  
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 'złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowc u i 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadwirny. 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w ski 
aateryałów, w aptekach i handlach na 'pro wj. 

iżądać wyraźnie preparatów Molla z .<itu 
chronną i podpisem. Główne składy w 'Kiijf 
znajdują się u firm, podanych w częśoi in s £ \J ,  
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. ! •

Podziękowanie, i
Komitet urządzający przyjęcie uczestników 

cieczki dolno-austryackiegc Stowarzyszenila p,- 
mysłowego w Krakowie i Wieliczce, otrzytm. i 
J . E. bar. Czedika podziękowania za przy/jęcie- 
Krakowie i Wieliczce. Z okazyi pobytu .iczcf 
ków w Wieliczce, nadeszło następujące pjodzit 
wanie telegraficzne dlo Właścicieli ratir. iry s& 
rytusu fabryki likierów pod firmą 
sołia Perlbergera syu -

D olno-austrjaek ie  Stowarzyszenie p 
m yślowe dziękuje niniejAzem jesztóte 

P an u  i Pańskiej czcigodnej rodzinie za

lenne przyjęcie, jakie w  waszym gośr < 

•2liśray.''• W szyscy nęjfesi, Jny v .u  z

7/af 'vają na ł zawsze przyjemne W s
mnieni'* tycb. KAku krótkich godzin, i

cr.ą się w życzeniu kwitnącego rozw

waszego domu.

1661 P r e z y d e n t  CzeĆLib

S Z C Z A W N IC A . Zwraca się uwagę. P. T. łi 
śei, przybywających na kuracyę bydropatyc 
by raczyli zamieszkiwać W Zakładzie na „In 
dziusiu“ ku własnej wygodzie i korzyści- le< 

(1666 1 4)
Dr. KołączfcowsKT, dyrektor wcdoleczm. 7

czej.

VC I'»oi>nha» w Iłynlzu na linii I  l
L. 45 obecnie p o  r a z  p i e r w s z y  w Krs . 
wie Il-g a  część Zremi św iętej. —  W stęp ~ \ ,.f j  
uczniowie 10 ct.

Docent dr. Rudolf Trz8bickv
mieszka obecnie przy ul. Podwale L. 12, o 
1639 Hotelu Krakowskiego.

Zakład wodoleczniczy

Dra Chramca
sxr  Z a k o p a n e

otwarty cały rob. (1106 11-1* 
Ostatnia stacya kolei Chabówka. — CeDa od osool 

dziennie w s z y s t k o  4  złr.

W I L E E L 1 H  I E K Z
z pownau zmiany loKalu 

poleca się bardzo łaskawym względAr
(1410 26 0)

P o w o z y
nowe i mało używ ane po bardzo niskiej 

cenach sprzedaje (1625 4 5

łan Kleczeńskr .
siodlarz I rymarz.

X C r a l E Ó w ,  S z p i t a l n a  3 B
naprzeciw miejskiego Teatru.

I Wszelkie papiery wartościowe j l
L a r i f c z :n « r i£  r w r r  u r l o r u *  

l i g  i  m o n e i y
kupuje i sprsedaje 

B a Jk r rz y i tR io jozs in l  warsukanL S!

Kantor wym iany |
filii c. k. uprx. g»lie.

Banku hipotecznego
w Krakowlt, Ryuuk, 1. 30.

1 ^ *  Zlecenia * prowineyl uskateesnir 
ttl 8*§ odwrotną poci tą dcb d c l l c H B l i  
J a  p r c w t i y L

Dom bankowy i kantor wymiany JAK0BA H0CHSTIMA listy zastawne, losy, Moaoty, wymienia wszelkie
V ra V 4 w , B y n e k  głów ny, Ł tn la  A - B .

knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowitcyi
nclnłecznia odwrotną f ocztą bez liczenia prowizji
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są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na  całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem swej nader  praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały;

w Strasstourgu złoty medal, 
w Temeszwarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy.

Orfgfnalne §ingera
IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są riajdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia  b ie lizn y , su k ien , 
d la  k ra n ie cz y z n y  i f /la  sporządzan ia  ubrań w o jsk ow y ch . 

M aszyn y  te  z o k r ą g ły m  tra n sp ortem  (posuwaczeni) o czółenkach pierścionkowych, jak  również O ry­
g in a ln e  S ingera  cy lin d r o w e  m aszyn y  są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szew skich . 
siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle ory g in a ln e  S in gera  m aszyny <*■» szycia  są dia wszy­
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami icli s ą :  prosta i odpowiednia konstrukeya. 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiane s ą ,  oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na 
r/.eai bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch. niezrównanie piękny szew (t. z. poreł- 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnyth robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Cornp. w y so k o ra m ie n n a  m aszyna „V ib ra tin g  Ś h u ttle44 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak  wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W s z e lk ie  m aszyny, pod  n »z o  isk ie m  „S in g e ra 44 sprzedaw an e, są naśladow nictw em .
W y łą cz n ą  bow iem  sprzedaż O ry g in a ln y ch  S in gera  m aszyn  do szycia  m a ty lk o

CS-. W T e i d l i i i g e r *
nadworny dostaw ca,

K rak ó w , ullea F loryaliska, Ł . 3 4 . 206 75
Filia w  Tarnowie, ulloa Krakiowsita, Xj. 4 ,5 .

M am zaszczyt donieść Wielm. Panom  
Obywatelom, Przewielebnemu Du 
chowieńslwu, W W. Panom  Archite­
ktom i Budwniczym, że otworzyłem

pracownię maMą
w Krakowie, ul, Jabłonowskich, 8.

Podejmuję się m alarstw a p o k o ­
jo w e g o  (dekoracyjnego), oraz wszel­
kich robót fa b ry czn y ch  p o k o s tn i-  
czych  i innych, w takres  malarstwa 
wchodzących. Poleca jąc się łaska wy n 
względom P. T. Publiczności, ppz:,staję 

z szacunkiem 
Waieryan M asłow ski

1026 i 2 m a l a r z .
K r a k 6 w ,  u l .  J a O ł o i i o n s l t i c l i ,  I , .  8 .

y
j^ y y n ia  nowo wynułeziaw

ory g in a ln e  gen ew sk ie

złocone zegarki remonioir
Zegarki to wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet, przez, fachowców, jako niedajiące 
sie odróżnić od prawdziwie ^łotych. Ślicznie cyzelowane ko- 
pcYty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za ao- 
tiry chód udziela się 3 - ! e t n i s |  p i s c n n n i  g w a r a n c j ę

O e n a  z a  s z t u k ą  Q  -____
Prawdziwy z ł o c i m y  ł u n e i u ^ p k  i  karabinierem bejpie- 
czeństwa fasonu Sport Marquis lub pancerz, sztuka złr. 1 » 0 .  

Do każdego zegarka darmo fu terał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryackieh i węgierskich , a zamawiać takowa 
można wyłącznie przez centralny skład 14117 4 0

A lfreda  F ische ra , W ien, L , A d le r gasse, 12.
Przesyłka za pobraniem pooztowem lub za poprzednium nadesłaniem należytości. 

Ostrzegam przed nabywaniem naśladownicLw, które wprawdzie su zachwalane jako tańsze, ale nie
maj,; żadnej wartośei.

Ważne na sezon w iosenny i  letni.

Doniesienie.
W celu zabezpieczenia dostaw^ 

drzewa opałowego odbędą się w 
miesiącu lipcu 1894 następujące 
publiczne fu >rawv ofertowe, a mia 
n ow ic ie :

Bracia
M. Iscowitsch*

*
posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich ^  

stolicach w Europie. h

W Główne składy dla Galicyi
o R* n * f  w  K R A K O W I E  Br«,gl H

we Lwowie, ul. Kopernika, L. I. 0

H Nowe i największe

a Zakłady ubiorów#
polecają Szanownej Publiczności

ubiory własneoo wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 4
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

■ dziwiajaco tanich cenach. M
P  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni ,1

tow ar przyjmuje się napowrót.

k j l r a d a  M . Iscow itsch . I

Centralny skład w Wiedniu l„ IX., Gareliigasse 4. 8
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chowlier du modę" Strada Cova< i 
L 2 u ■ł. ..Bazar do Boumanie1- Strada Selari L 7. — Składy w kilku głó­
wnych m iastach itd. — Główry skład dla Serbii w Belgradzie „Calais Boyal- 

Midiael Strassi. N r fi „B.-tzawde Brance". Składy tylko w KragujevaU
i Po4arovaŁz. Ekcpnrt aa wazyaikiah kra jów . 1J 4 / U A2

N a j w i ę k s z y  w  y b ó r  ^

d n ia w urzędowej 
ktwicblaryi m a s tacyi

16

Tiirnowa
Nowego Sącza

Opawy
K a rw o w a

Cieszyna
B ie lska

P r z e r o w a
Prościejowa
Hranic
8zvm berku

f Ważne dla wszystkicn!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  ■ ■■-

s e r o w a / h  zarówno /. K r a k o w a  jak 
z  p r o w i n c j i ) ,  w dziennikach k r a ­
k o w s k i c h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a -  
u t r a n y c l i .

Ktokolwiek w Krakow ie prenum eruje
gazety m i e j s c o w e ,  k r a j o w e  i z : i-  
g r u i i i c a s u e ,  zarówno o- o b y  p r y ­
w a t n e ,  jak i n s i j t i i r y e ,  c z y t e l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

s-ziłatwiać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń  
J ó z e f a  H o p c a s a  i  A n ­

t o n in y  S a lo m o n o w e j  [»
w  K r a k o w i e  1101 11 0

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

W

I
p

w

Dzierżawa do 2000 morgów łąk i 
1 roli, ziemi pszennej, ro­

czny czynsz 5000 złr., inwentarza żywego do 700 
sztuk i martwy z maszynami, kompletny, zaraz 
za gotowkę lub w zamianie na kamienice lub 
majątek korzystnie do wzięcia. F o l w a r k ó w  
w rozmaitych mieseowośeiach 5, do wydzierża­
wienia. M a j ą t e k  do 400 m , z lasem, dobre- 
mi b-tdynkaini i inwentarzami do sprzedania lub 
umiany n,„ folwark, wille z gruntem, ogrodem 

J dobremi budynkami. M t a j a t e k  do 1100 m. 
jhrej ziemi, z lasem, dobremi budynkami, par- 
nn, ogrodami i inwentarzami do sprzedania 

"YłejiUt-k wyżej 400 m., z dobremi budynka- 
iih, inwentarzem, lasem. 1lt mili od staeyi kolc-i 
do sprzedania. M a j ą t k i  różne, w rozmaitych 
miejscowościach, na różne c-cny oraz kamienice, 
wille, rnłAy walcowe, amerykańskie, z gruntami 
sąv d ..irzedanu, lub zamiany. U)14jć 5

Zar ' m ia : A g e n c j  a  K r a s s u s k i e g o ,  
K r a ik ó w ,  M a ł y  R y n e k ,  Ł .  6 .  Poleca 
zarażeni ofieyalistów, bony i wszelką służbę.

m Z dniem m
picsv»...zj$3 JTarpnis roku /SOI-szego 

sprzedaję  wszyutkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5 \ '0 parniej cen fabrycznych 1 zadowalniam się’ 

otrzymywanego ci fabrykantów rabatu. Że tak  jest rze-' 
czywiscie. o tom można się łatw o przekonać przy pomocy Jużto zniesie- 

ni* się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen

reszta

ników i książek rachunkowych, 
* 7  Częścią reszty , k tó ra  mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenla. c )  Na żądanie wy- 
nlna ze wskazanej mi fa 

zanym mł adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się , 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr. 300 i pianina od 

20-letnią. e j  Każde ne­
tt mnie (albo w moim tk ła - 

fabryce za moim pośredni-

k tó re  wszystkim

S K t iO  
F0RTLPIAN.0W  

B lGABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORy 

KRAKÓW

całą  gotowością pokaznję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

szta przewozu danego nn rzę-' 
ki int do miejsca przezna ' 

syłam fortepiany i pla 
bryki wprost pod wska- } 
daję je na tych samycfc1 
 ̂sprzedaję narzędzia mu-1 

na moim snładzie; k a - | 
który (n. p. w Wiedniu) > 
fabryce 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję zd złr. 3 8 0 ; 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsza narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo jakiejkolw iek

 ............................................. .................  c tw eirj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej Je .p rzed ałam  I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty chociazbj po 10 z łr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając je za gotówkę, g }  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w i-ntnis 
pośredniczę zupełid . b^ziotere- +

sawnu

! l O  m e d a l i  z a a l u g l  1  a d y p l o m y  u b ł k u U  t
za niezrównane wyroby

kosm etyczne 1 toaletow e.
! Powietrze lasów iglastych w pokoju I

otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  i O M n o w e ^ o !
Prócz miłego leśnego zapaehu, posiada nieotzaeowane własności hygieniczne. Oczy- [ 

szcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane- 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe.

F l a k o n  6 0  o u t . ,  r o z p y l a c z e  o d  3 0  c n t .  d o  7  z ł r .

J  M y d ł o  z i g i e ł  s o s n o w y c h
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — J K  

W  K a w a ł e k  3 0  c c n t d w .  134 24 O w

*  JAN IHNATOWICZ
W  L w ó w ,  sklepy własne: ulica Kopernika, L 3, ulica Halicka, L. II; K r a k ó w ,  Su­

kiennice, L. 20, i < e e r n i o w c e .  Rynek, L. 2.

j  l i iś ta /s jjc Il i l i lą o liD ę lG z jz iI
. Najie.i.j zastępują kopaiwę-kubeby, perły  san-
|  f  linę i wsz.otkift inne lekarstwa. ))'

Siwiej )ek. sztab. Dra Mullera

K. Zieliński
m e c h a n ik  i o p ty k  w K r a k o w ie ,

Krakowie
i Virza;:o 
K e t  “

- -  1

N ie p o ło m ic
B o c h n i

Uwaga. Bliższe warunki podane są :
1) w urzędowej „Gnzecie Lwowskiej",
2) w dzi< nniku.Gzas", z dnia IG czer 
wca 1894, 3) w dzienniku „Nowa i ie  
forma" z dnia 17 czerwca 1894, Nr 
135; Nadto powziąć można wiadomość 
z zeszytów warunkowych, służących dr 
przejrzenia stronom interesowanym w 
kancelaryach e. i k. magazynów zaopa­
trzenia wojska, przy wszystkich tnwa-1 
rzystwach rolniczo -gospodarczych i ck 
starostwach powiatowych, leżących w 
obrębie c. i k. 1 korpusu. lsitt 2 t  j

 Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.

śc-iśii i cdhig przepisów lek. sporządzone 1 \  
prze; lnfc, polecone i lecznicze naj 
lepsie i wypr w„nt, e iiJL. y m  skutkiem uźy 
w ał  ̂ przeć' ws*p'kim upławom cewid mo- 

| <2ZC’- U , katarom (gon irrhoe) działają szybko 
i znakomicie. S b u l e i r  j ł l i s  p
K lU ku d a l a c h  w i d o c z n y .  — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używ„ó można bez następstw złych 
i-śtków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe eier- 

rpiftiin- (wycieki) 1 złr. 00 cent. Nr. II. na. 
mzestar...d't elironiczne przewlekłe cierpienia i  

i (wycieki) 2 złr. 50 et., pocztą 25 et. więcej (|  
zu opakowanie wraz z dokładnym lekarskim 

sposobem użycia. 2482 18 18* 
Jedyny główny skład wyrabiający S t .  |  

G e o r g - A p o t h c k e  , W i e u  , V / I I „  " 
W l i t i i i e r g a s s e  S r .  3 3 ,  gdzie wszelkie 
listo.uie zamówienia adresować należy.

Skład w  K r a k o w i e  w *pt. p. E. Helle­
ra dawniej E. Stockm ara , w e  L w o w i e  
w apt. p Mikolascha. -

Kynek główny, Linia A— B, 39, 977 19 0
poleca

f i i s t r i u n c i i t y  n i i e r n i c / . e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę -  o k u l a r y ,  e w l k i e r y ,  
( A f e p ło i l l j e r z e  pokojowe, lekar­
skie i du Celuv7 bliemicznycli. — 
A ip a r a i y  c l e k t r y e z i i c  le­
karskie, b a t e r j  c  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

r o i d y  i t. p.
Wszeltie rcp«ra»ye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci I zapachu zn a n i praw dziwą
S i f l E B B A T Ę  R O S Y J S K A

 ̂ poleca h a n d e l

W . A D A M O W IC Z A
21:4". S i ii

" W  IS3ll*O C 3L 3a.C JłX
1 funt „familijnej" bardzo dobrej
1 funt "ftlelange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
1 funt "imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
C o g n a c  fr a n t  nwk i  k u r a c y j n y  /,

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 50 
złr. 1.20 

flaszka *** złr. 3.20

CD~S
c r
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00
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Hotel i W illa l
. . p o d  T r z e m a  R ó i a m i a  w  K r y n i c y ^
uo / n i . o ł n e i u  o d n o w i e n i u  i w j p o s ł ż e u i i i  w n  a j  n  <> w * z  t> u t l o g o  d i  i f c -  
n i a  o t w a r t e  / . o s t a ł y  d l a  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o  z  d .  c z e i  w c a  b .  r .

KoTeTT Willa .D J Trzema Ro; n l“, znane P. T. Publiczności, położone blisko tw ię -  g  
nek Dworca z d ro jo w e g o  i źródła głównejo połączona jest b e z p o ś re d n io  własnym eflpdni- g ł  
kiern ze wsnaniałvm obok znajdującym się Parkiem zakładowym (hdwaulowką). 8 0  p o k o i  
do wynajęcia, czystywh świeżych, odpowiadających wszelkim warunkom zdi wotnym.

Restauracja w miejscu. — Ekwipaź wlasnj.
C e n y  u m i a r k o w a n e .  v

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  H o t e l u *  r' ^

z ogródkiem
w bliskości Ry.iku gł., bardzf.
dobrze się rentująca, z Uzerha 
sk lepam i, o 6 oknach frontu, 
z osobną lodow nią , suszarnia 
itp., cynkiem kryta , wewnątr" 
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na ,  (jest z powodu stosunków 
familijnych zaraz * w o ln e j 
r e k i  za przystęp n ą  cenę

do sprzedania .
Brosza wiadomość w Admin 

„N. H o lo rm y " . 1034 11  o

w
*wwww
w

y  y y  V  W

na p row inc ja ,  w jednem z większych 
miast Galieyi, przynoszący rocznie 3000 
złr. docliodu, jest za małem w ynagro­

dzeniem do odstąpien ia .
Wiadomość p o d  lit. A . w głównej 

Agencyi pism i ogłoszeń w Krakowie, 
Plac Maryacki, L. 2. 1640 2 3

Z d o ln y , dobrze  się p row ad zą ­
cy , w średnim wieku

p o m o c n ik
b ie g ły  w sprzedaży  d rob iazgo­
w ej, obeznany nieco w dziale farbo­
wym, znajdzie stałą posadę za sowi- 
tem wynagrodzeniem.

Warunki następujące: zdolny- rach­
mistrz, szybki ekspedyent i z nieposzla­
kowanym charakterem. 1561 6 o

Bliższej wiadomości udzie li :

A t o j * y  M o h r a  e r
Lwów, Rynek, L 38.

? P o d  z a r ę c z e n i e m !

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boiośei w sposób zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wsz ‘ikich operacyj

„ S A J Ł I  M . E M 1 S A “ 
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborarni 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki:

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach,
K h » n d >  : w Krakowie u pp. IL.fvk.-i, i;pt.. 

E. Stoukm-aru, |[K.( we Lwowie u pp. I .  Huckera. 
a p t, Alojzego Hubnera; w Brodach u p. H 
Orunspaunii, apt.; w Kołomyi u p- li. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H. Nitribita. apt.': w Milówce u i*, .i. Keisnem, 
apt.: w Podwołoczyskach u p. J. Moftlla. apt.; 
w Camborze u p. K. Jlaresc-ha, apt.; w Tarno­
polu .1 p Jamrogiewieza i sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 54 0

Tflko w Fili/ ffifidfiflsłiej 
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 

n a jta n ie j n a jm o d n ie js z e  i  n a jle p s z e

Ubrania meskie i dziecinne

Okruszyny złota
pochodzące z pod r y l c a ,  p i t - |  
n ik » ,  lub innych n a r z ą d z i ,  
kupuje po cenach bardzo wy­

sokich 42!) 2 3

Louis Roessler & Co.
Wien, Vil/3, Kaiserstrasse, 80, 

Oesterreichische Gold- u. Silber- 
Gekratz- und Scheideanstalt.

Pomocnik handlowy
chlubnemi świadectwami, przyjemnej 

powierzchowności, oraz

p r a k t y k a n t
zamiejscowy, z ukończoną II klas? gi- 
mnazyalną lub rea lną ,  znajdzie um ie­

szczenie w  h a n d lu  1 5 5 5  5 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

z materyj krajowych i zagranicznych.
S k ł a d y  n a s z e  w W ied n iu , w  Krakowie , ul. Grodzka, 

L. 9 ,  w P rzem yślu ,  we L w ow ie , w C zern iow cacłi , w B ia ie j ! 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w J a ro s ła w iu . 
i w Stanisławowie. 12g7 8 100

Heilm ann Kohn i Synowie.
Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I  piętro,

IOOOOOOOC OOOOOOIOOOOOIi o o o  (
B. SZA B ŁO W SK I w Krakowie, Sukiennice, L 2,

wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie o d  i ł r .  1*80  
ńo z h .  1 0 -4 0  eh fu n t w o ry g in a ln e m  o p a k o w a n iu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

S a m ó w  e ł i - y  z najlepszych fabryk Tulskich.
________________  d e n n ik i grat im t tran  00. 1741 50

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K raj owe

£ w yr oby aadrycŁowsfcie!
J .  G R € X » P A J f A  2678 B4 u

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskle, 1 J 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, ' M

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowycn w  K r a k o w ier  
! i Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we L w o w ie

W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.
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Kufry,
torby, neceseiry itp. po baje­
cznie niskich c e n a c h , Torebki 
skórzane od złr. 1 .70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2 .3 0 — 20 złr,, 
m anierki od 50 ct. do 6 złr., 
paski do pledów, worki ua 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych
S. W. NiEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w  L w ó w
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3

Wyborowe gatunki

pończoch
damskich i dziecinnych, z b a ­
w e ł n y  B  g t r e m a  
d u r y  6-cio nitkowej i z U l  

d ’B c O S S ©  polecaja

Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynek, 8, leie 3 1 2

Dla wyjeżdżających do kąpiel! 
Wypożyczalnia książek

I. Gumplowicza leio 4 5
w Krakowie, ulica Eracka, L. 5. 
zniżyła ceny przy abona­

mencie dzieł kilku.
Dla dzieci i dorastającej mło­

dzieży przygotowane zostały na 
wakacye stosowne książki.

M A .G A Z Y N
A leksandry  Ł u szczy ń sk ie j

(uczennica Szałkiewiczowej ze Lwowa) 
Kraków, ul. Grodzka, 2 , I piętro,

poleca 1115 17 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne.

Z a m ó w ie n ia  zam ie jscow e za ła tw ia  o d ­
w ro tn ą  pocztą .

«
a
a
-

N ie szu k a jc ie  mbcych fa  liryk !

HecterilaternacM
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów męskich 
i  s u k i e n  d a m s k i c h

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak najstaranniejsze 1

KT o w o  o t w a r t e

B iu ro  po ś redn ic zą ce
-a 1 .  E S  M a t o w a .  X . .  1 8 .

poleca do h ibyda ; fortepiany, meble, draperye, dy­
wany, antyki, obrazki, suknie, bieliznę, lampy itp.

Biuro posiada obecnie także ładny zbiór w a r -  
t o ś c i o w j c h  d z i e l  z  b i b l i o t e k i  8 . p .  
k r c y h i s k n p a  W o r o n i c z a ;  potrzebuje zaś 
i uprasza o łaskawe zgłaszania tak mebli jak i 
wszelkich innych ruchomości. 1622 2 2

D l a  1584 2 0 
p p .  i n a i a r z y  s z y l d ó w  i  p o k o j o w y c h ,  
l a k i e r n i k ó w ,  u t o l a r z y  ,  t o k a r z y  , 
f a r b i a r z y ,  k a p e l a n z n i k ó w ,  b l a c h a ­
r z y ,  i w ogoli w s z e l k i c h  p r o i e s y o n i -  
s t ó w  ustanowiłem w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
materyałów, co podaję do wiadomości Szanownych 
pp. majstrów. Główny skład farb i materyałów

A lo jzego  H u b n e r a
X j> w  6  w ,  R y n o l c ,  n». 3 8 .

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 
7 iniaeh zupełnie i bezpowrotnie po użyciu 
znakomitego nieszkodliwego k r e m u  a m ­

b r o w e g o  D r .  C h r i s t o i l a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaeh, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 1511 7 20 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dla K r a ­

k o w a  w apteee E. Hellera i W. Redyka.

r f f t i u  G. i k. d o s ta w c a  d w o ró w  a f l k  
V K  P a te n ta  i  p rzyw ileje . W p

„EXSICCATOR“
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

O susza w ilg o ć , niszczy r a d y k a l­
n ie  grzybek , d rz e w n y  itp. P r z e ­
w yższa  wszelkie  w  XIX w ieku  is tn ie ­

ją c e  środki.  —  1 0 0 0 -ce d ow odów . 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłam franeo i gratis. — Agentów poszukuję. 
8M Adres dla pism i telegramów : 23 0
,^ Exs icc f t I«r“ W iedeń .  

W Krakowie nie posiadam  lilii.

W Rabce od 25 czerwca
Gimnastyka szwedzka zdro­

wotna, lecznicza i M assaż 
d l a  k o t o l e t  1  d z l e o l

pod kierunkiem

p. Heleny Kuczalskiej
właścicielki zakładu gimnast. w Warszawie. 
P rz y te m  gry i zabaw y, za s to so w a n e  

do w ieku  uczes tn ików , d la  s ta rszych
k ob ie t  l a w n - t e n n i s
w arzyskie.

i inne gry to -  
1623 3 6

Za pośrednictwem każdej kbięgarni nabyć mo­
żna dziełko radey Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 00 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 26 ó2
E d w a r d  B e n d t ,  B r a u i . s c h w e i g .

K a c c e l a r y a

tl
w  N i s k u  poszukują 1533 e s

k o n c y p i e n t a .
l t / T o i o f l r i  W *-1 morgów, w tern 60 m 
- H d J C * j b A l .  lasu , reszta roli i łąk i, 10 
m. ogrodu i staw wielki, za 105.000 złr M a ­
j ą t e k  , 430 m., 3 klin. od stfy-yi kolei, z in­
wentarzami, dobrze* ża^ospodarowuny, za 70.000 
złr. W i o s k a  :i iii morgów, w tern do 200 m. 
roli i łąk, reszta las 40-letni, 4 mile od krako- 
wa, doskonale zagospodarowana, z inwentarzem, 
za 45.000 złr. F o l w a r k i ,  kuło kraknwa, 38 
morgów, 20 morgów itp. K a m i e n i c e  i mniej­
sze r e a l n o ś c i  poleca: B i u r o  k o m i s o w e  
WTł .  J a w o r s S t  i e g o  w  K r a k o w i e ,  ulica 
Grodzka. L. 3u. n :48 2 4

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca MMU. W bili

Nowo otworzony skłao z c, i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r “

K r a k ó w , R y b e k  g łó w n y , L . 13.
Zamówienia z prowmeyi wykonują się odwre 

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 107 300 
O e n y  b  1 n  7  _ ccj 1  a n i  o .

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

Maszyn do szycia

n a u t e p c y

w Krakowie.
Rynek L, 25.

1521 _ ______ 18 25
Na wypłaty maeayny
od 23 złr. i wyżej. 
Gotówką I0 ° /o  taniej, w

P a n i !
Cheąe mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­

ba sie myc eodzień

liliowem mydiem dsromanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul.

(Znak ochronny: dwaj górale..
Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym 

n i e c z y s t o ś c i o m  s k ó r y .  — Dostać można 
po 45 eent. w Krakowie w aptece L. Rosnera, 
u pp. Reima & Friedricha, ulica Floryariska, 
w Bochni w e k .  aptece salinarnej, w Pogórzu 
w apt. Józefa Skakalskleyo. 886 13 20

s BLAN%0 s
•  0 \  IU JODZII ZELAZi NIEZHIINNTJI

Z MIII

t m & o
■ ■ f i  I A p ro b o w a n e  p rze z  t i m  

A k a d e m ią  m ed y czn ą  
w  P a ry ż u , a d o p to w a n e *  
przez 1 'o rm u la rz  o f f l - l  
c ia ln y  fra n cu zk l, sank- 

tlH  cton ow a n e  p rzez  ra d ę  ust
Medyczną w Petersburgu. .

Posiadające równocześnie własności Jodu . 
_ ielaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w«

| wszystkich rodzajach chorób, Jctóre wywo-:i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystl .;h rodzajach chorób, które wywo- v  
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny , zatka- ^  
nie  kanałów* hum ory, etc.) słabości, jrze- 0  
ciw którym, zwykłe zelazt jest z u p e łn ie j  

O  bez kutecznem; w Chloroz e (bladaczce) J  
£  wLeucorrhee (białycn uplawach), w Ame- 9  
A  norrhóe tza trzym anie zupełne lub częścią- ^
a  we r . jUi&rnościjtw Suchotach, w Syfilis 
™  organicznej etc. Ostatecznie podają one "  
O  tokarzom środek terapeutyczny, nadzwy-O  
£  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 0  
Z  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 0  
5  słabych lub osłabionych. J
9  N .B .— J d nieczystego lub zepsutego W 
A  żelaza, jest lekarstwem niapewnem, roz- A  

drzażniającem. Jako dow id czystości i 0  
5  autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^  
™  B U n.arda, żądać należy, naszą pieczęć na ~  
N  srebrze i podpis nasz ni- 
0  niniejszy położony u spo- 
0  du zielonej etykiety. *------ ^  \

A p te k a rz  w  P a ry ż u , e u b  Bo n a p a r t e , 40 J
WYSTRZEGAĆ SI } FAŁSZU* STW, W

I M N I M f H H H H I
1013 11 0

Ważne dla przemysłowców!
Realność

sk ła d a ją c a  się z kam ieniczki,  b u d y n k ó w  
fabrycznych  i o g rodu ,  w  N ow ej w si 
p rzy  K r a k o w ie , d o  sprzedania  
lub  w y d zie rża w ien ia . Na żądan ie  
m oże  m o to r  p a ro w y  z ko m in e m  i z 
t r a n sm isy ą  zos tać  n a  m iejscu . W ia d o -  
1617 m ość  p o d  Ł . 4 0  tam że .  3 3

WINO
w ł a s n e )  u p r a w y  z r. 1892, w ysyłam: 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 złr., c z e r w o n e g o  24 
złr. ze stacyi kol. O o i i o b i l z .  Próbki 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po utrzymaniu 96 ot. 1536 8 60 
U e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel d ó b r  , 
Zamek C t o l i t s c h  pod G o n o b i t z ,  Styrya.

Panna Anna Csillag sprzedaje sama!

Ja Anna Csillag
.ze swami 185 centymetrów długiemi, czarodziejsko 
olbrzymiemi włosami, które uzyskałam Wdkutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio­
nej, mam środek, przez najznakomitsze powagi lekar­
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu tychże , wzmocnienia ko­
rzonków ; u mężczyzn przy 5piesza on pełny, silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje wło­
som na głowie i brodzie naturalny połysk i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwieniem ochrania je aż do 

późnego wieku.

Cena słoika 50 cent., złr. 1,2,3,5.
/^SjiPftNdft W ysytkę na ca ły  iw lat po poprzed- 
niem nadesłaniu należytnżci, lub za zaliczką  
uskutecznia s ię  codzień  ze snładu fab ryczn ego:

ANNA CSILLAG,
W iedeń,Seilergasse, Nr. 9.

Wielmożna Pani C s i l l a g  ! Proszę przysłać pod podanym adresem dla 1  H  n t j  
P a n i  N a n i i e s t n i k o t r e j  h r a b i n y  K i ę l i n a n n s e g g , W iedeń, Herrengasse 6 , 
po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która już wywołała dobry skutek. 998 9 10

Z Wysokiem poważaniem ochmistrzyni Jej Ekscelencyi: I n n a  P l e t z .

P. Anna Csillag!
Proszę mi przysłać odwrotną 

poeztą słoik swej wybornej po­
mady.

Ludwik Ritter v. Liebig,
Reiehenberg.

Wielm. P. Anna Csillag!
0 jeden słoik jej słynej po­

mady prosi
H ratia Feliks Conrey, Wiedeń.

Bukony-St.-Lassló. Pani Anna 
Csillag & Cump.! Proszę przy­
słać za pobrań. 2 słoiki swej 
doskonałej pomady na włosy. 

Hrabina Em. Esterhazy son.
Wielce Szan. P. Anna Csillag!

Słyszałem wiele o wybornej 
skuteczności Jej pomady na 
włosy ; proQ»  zatem przysłać 
mi wielki s ' j, odwrotną pocztą.

Z uszanowanien 
Hr. Władysław Esterhńzy sen.

Widm. P. Anna Csillag !
Proszę ini przysłać odwrotną 

poeztą 2 słoiki swej znakomi­
tej pomady na włosy.

L. Scftwenk von Reindorf.
żona e. k. kapitana, Praga.
Wielm. P  Anna Csillag ! 
Proszę mi przysiąc 1 ‘słoik 

swej słynnej pomady.
Margrabia Ad. Pallavicini, 

Abanj-Szćmere. 
Wielm P. Anna Csillag ! 
Bądź Pani łazkawa nrz.ysłać 

mi 3 słoiki swej wypr. pomady. 
Jakób Jirarjy v. E instein, 

Trydśnt, Tyrol.
Slatina w Czechach. Wielm. 

P. Anna Csil ag ! Bądź PaWi 
dobra i pośloj mi za pobrań, 
poczto woni Spod uiym adresem 
2 słoiki swej wybornej pomady 
wraz, i  przepisem użycia.

Książę Fr. Auersperg.

Widm. P. Anna Csillaę 1
Proszę mi przysłać odwrotną 

pocztą jeszcze jeden słoik swej 
słynnej pomady na włosy.

Dr. Aleks, baron Neupauer, 
Lnfac, Hofgasse.

Widmozn i J'ani ! Proszę mi 
przysłać za pobrań, poczt słoik 
swej wyprób płłrfiady na włosy.

Hrabina Anna Wurmbrand, 
Pickbbl.

Panowie Csillag i Sp.!
0 powtórne przysłanie słoi 

ka znakomitej pomady prosi 
księżna Carolath,
Gothen (Anlialt)

W ielmożna P a n i!
Proszę uprzejmie przylać mi 

za pobraniem pocztowem słoik 
swej znakomitej pomady nil 
włosy.

Guido hr. Starhemberg,
Kiipósd.

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, u l. Szew ska, L. f 8,

poleca swe d o b r e  i n  - t u r a l n e

oetienburgskiewina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. brtelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. buWka 

I C  w  b e r z u a c h  z n a c z n i e  t a n  e | -  ~«m  
16Ł3 3 10

Przewozu nrekli
w o b ręb ie  m ia s ta  p a ten to w a n en u  w o ­
zam i k ry tem ilu b  legarow em i,  jakoleż ko 
leją p o d e jm u je  się bCux» spedycyjne

1624 H. Mendelsafan 3 3
w  K r a k o w ie , d w o rz e c  k o lf lo w y .

i Mielno!
1 0 0 —1 50  m le k a  n ie rb ie fa n e -

go, od k rów  rasy  k ra jow e j,  dostw czać  
m oże  cod z ien n ie  w większych lub 
m nie jszych  pa r ty a ch  od  1 lip ća  b . r. 
Z arzą d  d ó b r  R uszczą .  Zgłoszenia  przyj­
m uje  Zarząd dóbr Ruszczą, p. Piesków.

Zarząd dóbr Rabka
m a d o v  \ n a jęcia  w c  d w orze  kil­
ka  p o m ie sz k iń  po 2 lub 4  poko je  z 
o ranżeryą,  z p raw em  używ an ia  u ro c z e ­
go p a rk u  i kąpieli w łaz ience  ogrodow ej.  

Bliższych ob ja śn ień  udzie la  Zariad
Zakładu Kąpielowego w Rabce. i 62i 3 3

Meble i dekor&cye
eleganckie, trwale tanie.

Stolarz Frank Tapicer
roh z a ło ie u ia  1 8 3 5  .

Wien, J., Krugerstrasse,
S t .  P ó l t n e r l i o f .  1291 17 75

Sfynno album m«hli 7. r>or»nikioiu wysyła za
złożeniem 1 z ł r *  <50 c t .

Młodzieniec
z u k o ń cz o n ą  VI klasą g im n a z y a ln ą , z 
dob rego  d o m u , zna jdz ie  b a rd z o  p rz y ­
je m n e  m iejsce w mojej aptece  jaKo 

p ra k ty k a n t . 1646 2 4
St. CutwiAski

ap te k a rz  w  B ie lsk u , Śląsk  aus tr .

B a rd zo  w ie lka  ilośó 
osób p o le p szy ta  swoje zdrow ie  

i  takow e u trzy m u je  p rze z  użyu-anie

>|G U LEK  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U V I N ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krcv daje sio 
zastusowae prawie we wszystkich chorobach oliio- 

| nicznycli jakoto • liszaje, reumatyzmy.'  przestarzałe 
I k a t a r .d r e s z c z e ,  zatkania, zanik pokarm u u kobiet,  

gruczoły, osłabienie nerwów, b rak  apetyiu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, z:urn 

Ltrawieniu  i powolnem funkeyonowaniu żołądka.,

P I G U Ł K I  C  A U  V  I N  są do nabycia  n-c 
w szystk ich  w iększych  a p teka ch  św ia ta , 

w  P A R Y Ż U  :
F aub o u rg  S a in t-D en is , 147

*y-

ie.

1204 7 0 -t

Losy wiedeńskie po 1 koronie.
P rzedostatni tydzień.

§  głów nych wygranych po 1 0 . 0 0 0  koror
L o sy  poleca ją  w K ra k o w ie :  J. & M. G ra jow er ,  A. L. H ochw ald .

Poszukuje się 1632 3 3

dzierżawy apteki
ua prowmpy!.

Zgłoszenia uprasza  sie nadsyłać 
pod adr. Jan Mika w Krakowie.

znajdzie um ieszczen ie  w cukierni

P. M aurizio  oawniej Retfolfi
w  K ra k o w ie . 1644 2 4

W Y R Ó B
J A B Ł E C Z N I K U

w  G - l . e l s c a . o r f .
Jabłecznik, tłoczony 7, dojrzałego owocu sty­
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, baidzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
syłam po 8 i 10 złr. za hkitr. w  G l e i s -  
d o r f ,  stacyi kolejowej. 1425 9 14

S. Wettendorf, Grai.

Kamienica jednopiętrowa
na GrzugórzKfauh i 6b0 2 2

murowana , cynkiem fery.o, r  „ 1111* fi uniami,
7, dużym placem pod budowę , wolna od podat­
ku, przynosząca dochodu, obe'ążona dłu­
giem 1000 złr., jest z, v n n j  r e k i  d o  

s p r z e d a n i a  z  d o {  a i a  0 0 0 (1  z ł r .  
Wiadomość przy ulicy Wolskiej, L. 9.

P  I  r  m  a
J. Zcplatalsbi w Krakowie

poszuku je

s ta rszego  pom ocnika
o b zn a jo m io n eg o  z h a n d le m  d ro b ia z g o ­

wo ga lan te ry jnym  i645 2 3

Apteka W. G affa w Żywca
poszukuje 1613 3

p r a k t y k a n t a .
K i l k u  n c z n i Ó T ^
znajdzie od  w rześn ia  b. r. pom ie łub  

szczenie i najtroskliwszą opiekę. \ do 
Bliższych szczegółów udzieli łaskawie,, . 

Przewielebny ks. Tadeusz Ch^omecki t
rek tor  XX. Pijarów w Krakowie (ulica,p- 
Pijarska), lub jego zastępca. 1599 5 t, U'J

Osoba młode. 1
z dobręi rodziny poszukuje miejsca n«j 
czas w a k a cy j d o  n a d zoru  dzieci 

i  w y ręcza n ia  pan) dom u. ' m 
Bliższa wiadomość : I .  I ., K r a - ''! 

k ó w ,  u lica  Ł a z ie n n a ,  L. 5  M 
p ię tro . 1627 3

Gir mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtan‘°j j\r7n~ ł5USl ( & /£>
Cenfraina Biuro Ugtosza^

Lw ów , n i. K o p e r n i k a ,  11 .

Fol war jś
oddalony o 1 kilometr oa Krakowa, składają 
się z dworku mieszkalnego, stajni, chlewu, bi.'_ 
doły oraz 14 morgów gruntu ornego, jest z woń 

n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a k i t a .  
Wiadomość u p. Ch. S. w Krakowie przy uli­

cy Dietla, L. 33, II piętro, 1461 8 D

Do wynajęcia zaraz:
3, 4, 5 —10 pokoi z ku>* 
chniami, przy plantacyacłi, ora 
sklepy, w domu Ł*. 71, uli* 

ca Grodzka. 1493 11 u

C. k - a u s t r ia c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od dnia 1-go maja I S 9 4  roku (według czasu środkowo-europejskiego).

Odjazd z Krakowa («zględnie z Poddórza):
4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)
4 53 
500  
506

\ze Zwierzyńca 
z Podgórza Płaszowa l 

„ przystanku J

7'07 rano pociąg posp. Nr. 
1 15 „ . „ „

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 10  „ „ „ z Podgórza Pł. 1

d o  O ś w i ę c i m i a .

d o  P o d w o ło c a s y s k . ,  ma połączenie w Tar- 
■ nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
(jhyrowa i Nowego Zagórza.

d o  i|jw  ow  a  , ma połączenia w Bierzanowie 
od 1 Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

825  rano pociąg 
8-38 „
8 14

osob. 23 z Krakowa i d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), B a b k i  i
„ 1014 z Podgórza Pł. > M s je a n y  d o l o .  j  bez zmiany wagonów. 
„ 1  „ „ przystanku J Kuiguje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  H n s l a i y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwai Jonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

d o  P u d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Cbyrowa, Stryja i Stanisław

8 44 rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ "  " „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. 
910  „ „ „ „ „ „ przystanku

10'3S przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Kraków* 
10-50 „ „ „ z Podgórza Pł.

461 z Krakowa 
z Podgórza P ł

12-00 w połud. poc. n 
12 15 po „

2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
2-35 „ „ „ „ i  Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ * Podgórza Pł.
2-52 „ „ „ „ n przystanku
6 40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa.
6-55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
701  „ „ „ „ ,  n przystanku

| d o  W i e l i c z k i ,  

d o  C ś w l ę c i n i a .  

d o  Ż y w c a .

6 40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakuwa 
6-50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.-r
7.05 wieczór pociąg mięsz. 
7-20 „
7.25 „ „ osob.
7-31
810  wieczór 
8.23 „

poc.

9.20 wieczór poe. posp. Nr. 
9.28 „ „ „

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

6 35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł.
6 50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7*23 » n n n n n PłaSZ
7 40 ,  _ „ 24 ,  Krakowa r
8 07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza P ł 
820 - _ „ .  n

do

d «  k z e i z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Zywea, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C l i y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze- 

przystanku J szowa.
mięsz. 463 z Krakowa 1 d o  W i c b c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 

,, „ z Podgórza Pł. j  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
\  d o  P o d w o ł o e z y f t k  1 S a c t a w y  i>l K z  
; L w ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
j sła i N. Zagórza."

d o  P o d w o ł o c z y s k . ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej. Sokala i Bełzes, w Prze­
myślu do Cbyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca io 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyacn c. k. kolei państw ow ej,

1055 w nocy poc. osob. Nr. H z  Krakowa 
11 05 „ .  „ „ „ z Podgórza Pł.

500

5-38 rano poc.
■ ' „ 

5*49 „ ,,
6*05 „ „

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
1 z  P o d w o ł o e z y s k ,  ma połączenia w Przemy-

Rzi *
w Tarnowit od 1 czerwca do 30 wrzesnb 
z Koszyc i Orłowa.

% B u c c a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N.

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza P ł . ' ślu od N. Zagorza, w Rzeszowie od Jasła,
Krakowa

osobowy do Podgórza przyst. 
„ .. „ Płasz.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

mięsz any
Sącz, Sucha, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu *
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

612  rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.l z  P o d w o ł o c z y a k  i S u c z a w y  p r z e ś
6 20 „ ,  n „ • n Krakowa / L w ó w .

' z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
7*48 rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. ’ do Lwowa, w Podgorzu-Płaszowie do Żywca I
8-05 „ „ „ „ „ ,. Krakowa ( i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do

! Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi. |
8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst j 
8-27 Płn«7 \  z  " f " 1 " ,8'27 , „ „ Płasz. V
85 5  , „ „ 18 „ Krakowa )

8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza -Pł.\ 
8-55 „ „ „ „ „ „ Krakowa j

10 30 przed pał. poe. mięsz. do Podgórza przyst. 
10-36 „ „ „ Płasz.
10 53 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
1109 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Z w )

z Wadowic.
Kalwaryi połączenie

z  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

z  O ś w i ę c i m i a .
I

2‘13 po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł.| 
2 - 2 5 ....................  „ ,  „ „ Krakowa

4"04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
410  „ „ „ ,  „ Płasz.
4-17 „  ,  mięszany „  Zwierzyńca
4-33 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadow, J 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza 
ny dolnej.

Z H u s i i l t y u a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz' 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od R7.e-7.owa, 
w Zagórzanach 7. Gorlic, w N. Sączu z, Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic, 

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

8 68 wieczór poc. mięsz.
„ „ „ 

90 6  ,  „
»*22 „ .

Krakowa j  

Podgórza przyst.1
Płft.ar '

U s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopa-I 
negoj i B a b k i  bez zmiany wagonow, tylko| 
od 25 czerwca do 15 września, 

z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie : w Prze-I 
myślu od Stanisławowa. Stryja i N. Zagórza,I 
w Bierzanowie do Wieliczki.

Płasz 
a

Krakowa (p. Zw.),
Zwierzyńca I

9 84 w nocy d o c . 
9*42 _ „

posp.

jako też w K rakow ie w  biurze spedycyjnem  B ujańskiego, w księgarni K rzyżanow skiego, w  cukierni
Porębskiego i Zimlera.

z  O S w ię c I m ła -  ma w Skawinie połączenie I 
od Kalwaryi i Wadowic.

z  P o d w o ł o c z y H k ,  ma połączenia : w P rze-1 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Beł'"a, Sokala i Rawy I 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od I 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od | 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

u konduktorów przy pociągach ,! 
M aurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa



.raków, 1 Lipca 1894. n o w a  r e f o r m a . Nr. 146. 7

Rozpisanie ofert
wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych 

at konsumcyjnycłi począwszy od 1 stycznia 1895 roku,
Na mocv ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 r ,  Dz. u kr. Nr. 33 pobiera- 

>eda od  dn ia  1 styczn ia  1895  do dn ia  81 gru d n ia  1 89 9  na rze,-, 
krajowego sam oistne op ła ty  k on su m cy jn e  od  n a p o jow

Sarg
US7.U

m ia n o w ic ie  :

* * )  J d ^ gor^ y^ h ^ p a lon y cU  sp iry tu sow ych  p łyn ów  (spirytusu), 
uurycli zawarł ość alkoholu przepisanym al kol.olon.etrem ozna. zon:4 ^  
z wyiaLkiem rumu, araku i koniaku) w k w o c ie  3  et. a. w . «» haler/>J od  

h e to lit ia  i k ażd ego  stop n ia  a lk o h o lu  według studziennego 
od  je d n e g o  h e k to lit r a  1 0 0 -stop n iow ego  sp iry -

tudzież

LTŻdego
Ikoliolomotra, czyli 
usn 3  z lr . (6 ko ro n ) ;

2) od  ru m u , a rak u , k o n ia k u , l ik ie r u  -----
. rch, s łod zon y ch , g orą cy ch  n a p o jów  sp iry tn sow ych , bez

zawartości alkoholu, w  k w o c ie  1 z lr . a. w . (8 koron) od k a żd eg o  h e ­
k to lit r a ; _ 1„  RA >t a —. (\ Jj0_

w sze lk ich  in -
różniey

o; od p iw a w sze lk ie g o  rod zą ju  w  k w ocie  5 0  et. a. w  (1

^  P o b ó ^ iy e h  optat unorm ow anym  z d a n i e  rozporzadzoniern, wydać się 
iącem przez c. k. Namiestnictwo w p o ro ^ u ^ 1 nm Wydziałem krajowym,
-e w dzienniku ustaw krajowych ogłoszone . e.

t ) , S r 4 - r S a w n , "  »  T ., .puj,c1, h  powialach p o l i . y c ^ h  (sta 
.vach), względnie w okręgach są owyc i. ____

w dzienniku ustaw krajowych ogfosz y - -• . . .
Pobór powyższych opłat p o s t a n o w i ł  Wydzm krajowy wydzierżawić w 
e licytacyi pisemnej za ustanowieniem cen wywolama*) oznaczających

O

W  p o w ie c ie

| Cena wywo- 
1 łania na cały 

powiat poli­
tyczny (S ta ­
rostwo) złr.

W okręgach 

s a d o w y c li

Cena wy­
wołania nu 

okręP 
s ą d o w e 

' złr-

B i a ł a 17.740

B r o d y 15.644

Chrzanów 18.66!)

B o r o d c i i k a 17.152

J a r o s ł a w 23 .447

K olbuszowa 6.402

Kołomyj u 32.032

Biała
Kęty
Oświęcim

Brody
Łopatyn
Załoźce

G.fSS 
(i «2G 
4.726

8.4/9 
3.249 
3 . 1 0

Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice

Ilorodenka
Obertyn

Jarosław
Radymno
Sieniawa

K olbuszow a
Sokołów

8.900 
4 CO 
5.527

10.98/3 
0. '.70

15 Ii97 
5.702 

#2.04?

3 B i  
i  598

Gwoźdz.iec
Kołomyja
PiW7.vniżvn

4.887 
23 287
i  758

K o k ó w 9.502 Kosów
Kuty

5.935
3.027

9 M yślenice

H i s k o

i l

12

13

14

15

adwórna

R z e s z ó w

Mhałnt

Ś m a t y i i

T a r n o b r z e g :

16 Tarnopol

17 Wadowice

Zbai aź

8 .8 7 2
Jordnnów 3.067 

| Maków li 528 
j Myślonicł' 4.737

5.115 i; Nisko !! J .256 
Ulanów r 8 5 9!

|i Uelatyi, 9-294 
|j N adw orna || / . I08

21.964

I

| Głogów I 2 267 
1 Rzeszów j| 12 207 
| Strzyżów- 3 295 
1 Tyczyn j 4 195

12.033
ł

Gr/.yniałów' 3.(191 
| Sknjat ; S.342

„ 0.489 | Śniatyn 5 802 
Zabłotów 4 GS7|

; 10 769
if

Rozwadów j1 4.208 
Tarnobrzeg j 6.561

-ii
18.573

1

Mikulińce ! 2.865 
Tarnopol li 15.708

l;

j 19.961

Andrychów ) 5 051 
Kalwarva 4 995 
Zator ' H 2.942 
Wadowice t G.973

6.656 '!
Now-e.-ioło 1 2.178 
Zbaraż j 4.478

------------------ 1

j 21 .109  1
i,

Olesko 3.992 
Zborów I 6.072 
Złoczów i 11.045

i 30 .279  i
!,

Milówka j; 8.875 
Sierajoń [. 8.281 
Żywice j; 13.173

my
Pobór powvzs/.vcii .... —... .
ustawą albo na krótszy, nie mniejszy jednak  jak m  przeciąg czasu je-

nC^°Ofertv na całe powiaty poliLyczno będą miały pierwszeństwo przed ofer-
mii na mniejsze okręgi sądowe.

Zapraszamy zatem wszystkich, pragnących wydzierżawić ponuenione opła- 
r krajowe ‘ szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, 
rni n y; posiadujace własne prawo prop nacyi, względnie dc Jatki gminne, wetk­
n ie 'd z ie rżaw có w  propinacyjnych i dotychczasowych Gzurzawcow krajowych 
S i l  konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, ktoryr.li wzor otrzymać m o ­
na w biurach odnośnych Wydziałów pow.atowycli i ,ve wszystkich Urzędach 
„innych miast i miasteczek', zaopatrzone znaczkiem stemplowym na  oO ct. 
raz z kwota stanowiącą 10%  ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wa- 
m m  a to albo w gotówce, w papierach wartościowych, mających hezp.eczeń- 
wo pupdarne, lub też w książeczkach kas oszczędności, n ą jd a le j d o  dnia 
5 llpca 1 8 9 4  r. „  n ie ś li w p rost do W y  dzia łu  k rą jo w cg o .

Di i dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki, oznajnna 
ę im, że oznaczone wyżej w ad ya  mogą składać także w Wydziale Rady 
w ia to w e i  ?-a należyteni potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyow, względnie ez 
w yższego potwierdzenia nie będą  rozpoznawane. . , . .

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydzn
aiowv a naidalej do dnia 1 września 1894.

\ \  razie nieuwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym
erentom bez kosztów zwrócone. 1634 1

Lwów, dnia 15 czerwca 1894. G t e r o t * .

, Podane ceny wywołania obliczono na podstawie wykazanej
eie podlegających, ezymnww dzierżawnych propinyyjnyeh i czynszów, jakie . a
ułem L. aj o wy oh opłat konsumcyjny *  obecnie rocznie pobiera.

Artyku ł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach.

:i L  środek do czyszczenia zębów
** uznany za niezbędny

A L 0 D 0 N T
( p r z e z  w s a d z a  s a n i t a r n e  t o a d a n y ) .

Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Że dla naszego zdrowia i dobrego wyglądu należyte trawienie jest  rzeczą bardzo ważną, wic o tern każdy, a przecież tak mało zwracamy 

uwagi na to, że zdrowe zęby są do tego piarwszym. niezbędnym warunkiem. Stare przysłowie niemieckie, które p o w iada :  „Gut gekaut ist halb ver-
dauC“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci.

N adw orny  dentysta ,  ra d c a  » s .  E. M. Thomas w W iedniu , prol Dr. Koch i inne powagi na polu naukowem, w końcu Dr, W. P Miller, 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele s w o je m : „Die Mikroorganismen der  M undhóhle“, Lipsk 1892, wykazali do­
wodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgotno j ijiepło. tworzą się ustawiczna' i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące i że powstającym stąd
chorobom, kfóre często są nader  niebcujpicezne, .pubiedz można tylko przez stosowne i s taranne czyszczenie ust. Ścisły związek między „zepsutemi
ustami* a’ „zepsutym żołądkiem* został wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania

W o d a sa m a atoli nie u suw a tych za rodków  trujących. T o  o s iągnąć  m o ż n a  tylko przez u ż y w a n ie — a to najlepiej r a n o  i w ieczór  — antysepty- 
cznic działa jącego, s ta ra n n ie  p rzy rządzonego  i w ypróhow .ipego ś ro d k a  do  czyszczenia zębów  takiego, ja k ieg o  w sp o só b  p o w sze ch n ie  uznany d o s ta r ­
cza „S arga  Kalodont* , k tórego używ anie  zwra ta stale tak. że dzisiaj w nhigu za o p a tru ją  się już  miliony, co św iadczy  na jw y m o w n ie j  o w artośc i  tego 
środka. — R ousseau  p o w ie d z ia ł : „K obieta ,  k a r a n i a  p iękne zęby, nigdy nie je s t  brzydką!* Ale nietylko p iękność  i wdzięk  n a  u śm iechn ię te j  tw arzy  
osięga się przez  p ie lęgnow anie  zębów  w ten sposób. ldćz co w ażniejsza , zapew n iam y  sobie zarazom  zdrow ie  i dobry  wygląd aż do  późnych  lat. 
ś w ia d e c tw a  o p raw dziw ośc i  togo, co tu powiedziano, u z n a n ia  i za m ó w ie n ia  z najwyższych sfer do łącza  się zawsze. 3037 8 10

Trzeba się strzedz przed naśladowniptwami oszukanczemi, żadnej w artości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo w yglądającem i!

L. 28.869.

Ogłoszenie feoaknrsu.
W celu nadania jednego s typendyum  w rocznej kwocie ośmiu­

set (800) zlr. w. a. z fundacyi stypendyjnej 8. p .  M a k s y m i l i a ­
n a  i  ( F r a n c i s z k a  K s a w e r e g o  S i e m i a n o w s k i c h  dla m ło­
dzieży polskiej, oddającej sic sztuce malarstwa ' eiiedziorytnictwa 
ogłasza sio niniejszem konkurs.

0  powyższe stypendyum  mogą się ubiega młodzieńcy narodo­
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa c,alicyi i Lodom eryi 
wraz z Wielkiem Księstwem K rakow skiem , którzy ukończywszy szko­
lę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce r a ­
towania na stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, 
p ragną jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształ­
cenia w  obranym  zawodzie udać się za granicę.

P raw o nadaw ania  tego stypendyum  służ? Wydziałowi krajowemu.
P obór s typendyum  trw a tylko przez ro jeden i  może być je ­

dynie w  ważnych wypadkach za zezwolenie o. k Nam iestnictwa na 
dalszy jeden  rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje i ) Wydziału krajowego 
n a j d a l e j  d o  d l i i a  3  s i e r p n i a  r .  ł>., to byli uczniowie e. k. 
Szkół} sztuk pięknych w Krakowie, za pośrednictwem Dyrekcyi tejże 
.szko ły ,  i n n i  kandydaci zaś bezpośrednio. Do podąń załączyć należy 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewiej i że (Osiągnął w tej sztn 
ce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, "iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za..'granice i że należy 
do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miej­
scowość za granicą, w  której kandydat zamierza' kształcić się dalej 
i przedstawić oraz cały plan dalszego kształcenia sie za granicą, a 
wrzeszcic podać dokładny adres, pod którwm petentowi rezolucya 
W ydziału krajowego ma być przesłaną-

W ypłata  s typendyum  nastąpi w dwi Cdi jóJryśznyck  równvcb ra ­
tach  z g ó r y , z których pierwsza zostanie w yp lauu . 1 zaraz po nada- 

zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego jednak  tylko

Nakładem księgarni W. Doboszynskiepo w Stanisławowie
w  y  a z l y ; 1322 23 1 00

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w tj toniach wydał K i  l * a r j l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cana za c a ło ść  2 złr., w pięknej płóciennej oprawia 2  złr. 8C ct.

2) DZIEŁA ADASIA MICKIEWICZA
wydanie zimełne w 4  tomach, w trwałej ozdebnej onrawie za całość 2 złr.

WILHELM p N B E R G  Io
poleca Szanownym P. T. Fotografom i Amatorom —• 

fotografii swój 1170 10 10 g

MAGAZ1 N s-

K raków , ui. F lo ryan ska , 4 0 . n
g j Generalne zaMpstWpp na Galicję i Bukowinę pierw->ej- 

szej austr. f a b r y k i  p ł y t  Stankoviea, Preinin- j ę
itera i Sp. w  W ie d n ia . —I  d

Generalne zastępstwo na Galicję, Bukowinę _ Ki 5- 3 .  
Jestwo Polskie f a b r y k i  c l i f i n i k a l i j  Dra Liitt- ?  

kogo i Mundta w  H a m b n r g c .  p*

l i li i. druga
w e d ł u gI w razie, jeżeli s typendysta  wykaże, że kształcą^ si<* za granicą 

| planu przedstawionego w podaniu czyni postępy w obranym  zawodzie.
Z  W yd ziału  krajow ego 1571; 3 3

królestwa Galicy! i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1894. Crott.

O O O O O O C O O O l O O O O O O O O i O O O O O O O O O O
IO W wiol tlm wyborze O

8 n a jrozm aitsze  zaczęte r o b ó tk i  ręczn e  na k a n w ie , su k n ie , 
p lu szu , a tła sie , ja k o te ż  w sze lk ie  pjrzybory, ja k  je d w a b ie ,

8 fllozeJe , l ito lio s y , k o r d o n k i ,  w łó c z k i ,  b a w e łn y , ja k o te ż ,  
w ie lk i  w y b ó r  n a jrozm aitszych  pn źyborów  do ro b ó t  R o c o c o  

i Sm yrneiisk iojk  polecają8̂  m a

P o r ę b s k i
10  Kraków, Ryjaj

o o G O O O O O O O l O O i

Zimler
iii gł.} L. 3. KUB 2 6

i .O G O O O O O O O Ó

W. Stachowicz
k r a w ie c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynekjgłówny, L 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 18% 8 10

U l i l F O B l ó W
jakoteż wszelkie artykuły

d la  c. k .  o ficerów , u rzę d n ik ó w  w o j­
sk o w y ch  i cy w iln y ch  

O e n y  u m i  a r l c o T u  a n e .

m h  P ierw sza  c. k . a iistr. węg. w ył. uprz. 775 15 0

T l a s a d o w  y c h  f a r b
H  falirjta KAROLA KBONSTEIMBA, ffią III, Haaptstrassc, 120,
B I  tv  d o m  a  w ła s n y m ,

odszczególniona ztotemi medalami. Dostawca areyksiaięoyeh i hsin/.ećyeh z.ur/.iulów 
M  dóbr, c. k. wojskowych zar/.adów magazynów zaopatrzenia,, wsnystkich 'k o le i, to- 

w arzystw  przentysłow yob, górniczych  i lm tu ic z j ch , wielkiej liczby 
przedsiębiorstw, przedsiębiorców  budow y i blldowiin / ;  « ii jrk  również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai- 
tycdi wzoraeJi od 10 ct. za kilo wyżej, iozpuszo/,tja sio w wapnie, a powleczenie takowemi 

zupełnie równa pfc. olejnemu. Wzory i sposob użycia darmo i oplatnle.

Baczność kotarze!
'od. 91Continental Pneumatic

Jazda i  przestrzeni ledyclan-Monacnium.
Najświetniejsze powodzenie

m iał /.nowu

C o n tin e n ta l P n e u m a tic
i okazał się s z y b k i m ,  b e z f  i e c z u y u i  i p e w n y m  k o ł o w c e m .  Z pomiędzy przy­

byłych do mety w jtrzepisanym czasie 35 godzin

— 5 zwycięzców i
jechało n i e  l l l l l i ©  ja k  W G T  3  'B G  (panowie M ay R c h e t s ,  Waaserburg, 
jako drugi, F r a n c i s z e k  C J e r g e r ,  Krac. jako trzeci. O s w a l d  G r i k t t n e r ,  Berlin,

jako piąty) na

C o n t i n e n t a l  P n e u m a t i c
(pan Griittner jako p i e r w s z y  n i c z . n i l c n i a j ą c  k o ł o w c a ) .

Z pomiędzy przybyłyc-h jeszcze potem 6 panów miało również 3 (panowie FranciSZCl- 
K c c k z e l i  ,  Berlin , A u g u s t  K o d  ; r , .Monachium, i K a r o l  H o n t o i i o n  , Grac)

Continentai P neum atic.
V ’szystk ie  zań in n e  system y p o zo sta ły  d a le k o  w ty le , a tylko

Continental Pneum atic
ponownie złożył przez to dowody 1630 2 5

znanej od dawna wyższości.
Przed

naśladow nictw am i
usilnie 

ostrzegamy.

Kcv/.dv kołowicc ma taki znak:

Cont.nentalPiPneumafic-
Prosimy iądać  

pneumatyków
tylko 

z tym znakiem.

Anstr.-aioer. ałc. Towarzystwo wyrobów z mi
F a b r y k a : S k ła d :

Wier, XIII., Breitensee.l@f WienJ.Schottenring 23
Wyrób dia Niemiec: Continenłal-Caoułchouc- und Gutłapercha-Oompannie, Hannowei.

C r i p s  m urarski, sztukatorski i nawozowy, B u r y  steingutowe, B y u *  
i i j  bolonowo do kanałów, P o s t d z k i  steingutowe deseniowe, m ar­
murowe i cementowe. P a p ę  d a d i o w ą ,  I ł r e n y ,  K a f l e ,  F a r <
b y  fasadowe. t  e ^ T j  ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe 
Z a l u z y ©  żelazne (Rollbalken) i B z e ź b j  d e k o r a c y j n e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogenitli‘\  jak  w  0góle

wszelkie materya^y budowlane
dostarcza po cenach możliwie tanich

ADOLF HOCHSTI M
Kraków, ul. Floryańska

Skład materyaibw budowlanych i boryka wyrobów betonowych.
i odejmuje się również betonowania i ułożenia dosta^czon cli po­

sadzek, gw aran tu jąc  za dobroć m ateryału i t rw aiość  i‘oboty.
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Farby pokostowe
fachowo s p o rz ą d z o n e , szybko 
schnące, do m alow ania  drzwi, 
o k ien , podłóg, ścian, dachów, 

'b ra m ,  sztachet, sprzętów  ogro- 
i dowych i gospodarczych.

[Fa rby  fasadow e. 
Lakiery angiel. i krajowe. 

[Pędzle i szczotki
w wielkim wyborze.

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.
Rzemyki do szycia pasów. Struny 

do tokarń.
N N l - S - o / w r  do maszyn, lecerska 

» T ^  j rzepakowa

O 1 ej e
do maszyn, Ragozyna i kaukaska.

Ollwiarlrl.
Smarowidło do osi.

REIM i FRIEDRICH
SKŁAD FARB jfi MATERYAŁOW

pod „czar nym psem"

w Krakowie, n.1 . ̂ ^ 3M ^FiQrva]°-s :̂a» 45>
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :

Z a m ów ien ia  za m ie jscow e  w y s y ła m y  o d w ro tn ie . 39 49 104

Węże gumowe
we wszystkich rozmiarach.

Węże konopne do sikawek. 
Konewki pożarne

z p ł ó t n a  ż a g l o w e g o .

Wiaderka
na wodę, parciane i składane.

Sikawki ogrodowfe
„H y «lro n e ty “ .

Rozpylacze do kwiatów.

Antimernlion
niezawodny środek przeciw grzyba 

i zgniiiźnie.

la ttrbolineum. 
Ter drzewny I gazoi

Kwas karbolowy. 
Proszek karbolowy  

Wapno chlorowe.,)
Wapno hydrauliczf

Cement i gips.

W y d a la  notaryaltio
do zastępstw a uzdolnionego, tudzież 
drugiego młodszego —  po­

szukuje 1662 1 3

Berchard w Trembowli.

IOOOOOOOOĈ30iOOOOOOOOOOOOOOOOCK)OOOOOOOOOCOOOOiOOOOOOOOOOCX)(

!Polecenia godne!

Depilatorium.
Środek  ten bezsprzecznie uznany za 
najlepszy i nieszkodliwy, usuw a w 4  m i­
nutach  włosy szpecące tw arz, ręce i szyję.

Jedynie do nabycia w  a p tece  pod  
„M u r z y n e m "  w  K r a k o w ie .
Słoik wraz z sposobem użycia 60 cnt. 

Na prowincyę odwrotnie. 1657 1

F. Szklarska
przyjm uje  nadal i^ss i

uczniów szło} M c i
Ulica iw . Jana, L. 13.

L. 27569.

Obwieszczenie.
Niniejszem oznajmia się, iż d n ia  4  

lip ca  ISO i  i d n ia  18 lip ca  1 80 4 , 
każdym razem o god z in ie  4  p o  p o ­
łu d n iu  , sp rzedane  będą  w  d o .n n  
p od  Ł. 3 3  p rz y  n l. S zp ita ln e j w  
K r a k o w ie  przez publiczną licytacyę 
następujące ruchomoścci należące do 
J a n a  K le c z e ń s k ie g o , ry m a rz a : 
s io d ło  a n g ie ls k ie  n ow e , 3  fa e - 
to n y  stare , 3  la n d  a ry  sta re , 1 
fa e to n  n o w y  b ez  ob icia , je d n a  
para  szorów  cz a rn y ch  z czarn em  
ok u c ie m , a to na pierwszym te rm i­
nie tylko za cenę szacunkow ą lub po- 
powyżej takowej, zaś na drugim te rm i­
nie także poniżej ceny szacunkowej, ale 
tylko za gotówkę. Do tej licytacyi za­
prasza  się chęć kupna mających.

C. k. Sąd miejsko delegowany.
Kraków, 25 czerwca 1894. 1654 1

B ied n a  w dow a
staruszka-kaleka T e k la  J a n n szow a
poleca sie litościwym sercom. P rzeby ­
wa obok- bramy żelaznej gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie. 1653 1 3

L. i5 .86 0 .

Ogłoszenie.
Ominą m. K rakowa bę­

dzie potrzebow ała  na czas od 
1  października 1894 do 
3 0  września 1895 r. dla 
szkół, zakładów miejskich  
i akcyzowych około 5 0 0  
m. sześciennych drzewa so­
snowego, suchego, w  grubych  
szczepach.

Przedsięb io rcy  obowiązani będą 
drzewo odwieźć n a  miejsce prze­
znaczenia, us taw ić  tamże, a po od­
biorze znieść do piwnicy lub komory.

M agistrat w zyw a przeto pp. p rzed ­
siębiorców, aby  na powyższą do­
staw ę złożyli opieczętowane dekla­
racye  dnia 12  lipca (czwar­
tek) b. u. o godzinie 12 w 
południe w W ydziale eko­
nomicznym Magistratu, a 
zarazem  oznajmia, iż po tym  te r ­
minie deklaracye nie będą  p rzyj­
m owane.

D eklaracye te należy znaczkiem 
stem plow ym  na 50 ct. zaopatrzyć 
i znaczek ten p ierw szym  wierszem  
przepisać. Ceny potrzeba w  dekla- 
rac y a c h  w yraźnie  słowami i licz­
bami wypisać.

W adyum  na dostawę drzew a 1 50 
złr. złożyć należy w  Kasie miej­
skiej, k tóra odbiór na kopercie de- 
klaracyi poświadczy. Bliższe w a­
runk i dostaw y przejrzeć można w 
biurze ekonomicznem M agistra tu  w 
godzinach urzędow ych  od godzi­
ny 11 przed południem. 15471

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
Kraków, dnia  25 czerw ca 1894.

P o trz e b n y

pom ocnik hand low y.
Zamiejscowi m ają pierwszeństwo. — 

Zgłosić się należy do handlu  K . O k o ­
n ia , n l. S zew sk a , Ł . IO. 1569 1 3

Z początkiem roku szkolnego 1894/5 t. j. z dniem 1 w rześn ia  b . r. 
podpisani otwierają w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y , Ł . 3 9 ,

Prywatny zakład naukowy
połączony z internatem , przygolujący do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół 
średnich t. j. do gimnazyum i do- szkoły realnej tudzież do egzaminów pry 
walnych ze wszystkich klas szkół średnich.

W  roku szkulnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócz klasy przygo 
towawczej tylko I i II klasę szkół średnich, w każdym następnym roku przy­
bywać będzie po jednej klasie.

Przygotowanie do egzaminu wstępnego do I klasy trwać będzie tylko rok, 
dlatego do klasy przygotowawczej przyjmować się będzie uczniów, pos iada ją ­
cych już pew ne  wiadomości poprzednie  tudzież mających odpowiedni wiek 
t. j. 9 lat.

Uczniowie klasy przygotowawczej składać będą na końcu roku szkolne 
go, a uczniowie szkół średnich co pół roku egzamin w państwowych szkołach 
średnich i o trzymywać świadectwa.

Naukę prowadzić będą  fachowo uzdolnieni i doświadczeni pedagogowie, 
obeznani dokładnie z wymaganiami szkół średnich, religii udzielać będzie katecheta

P o d s taw ą  planu naukowego w zakładzie jes t  plan, obowiązujący w p a ń ­
stwowych szkołach średnich, nad to  język francuski będzie w zakładzie p rz e d ­
m iotem  obowiązkowym. Co do języka niemieckiego i francuskiego zakład bę 
dzie dążył do tego, by swym wychowankom zapewnić biegłość i popraw ność  
w tych jeżykach. Dlatego obok nauki szkolnej zaprowadzi dla nich pozaszkol­
ną  konwersacyę niemiecką i f rancuską, pod kierunkiem odpowiednio uzdol­
nionego F rancuza  i Niemca.

Obok kształcenia umysłu nie zaniedba zakład i kształcenia fizycznego 
młodzieży; w tym celu zaprowadzi dla niej obowiązkową naukę gimnastyki, 
wycieczki tudzież zabawy i gry gimnastyczne.

Co roku zakład wydawać będzie szczegółowe’ sprawozdanie ze swej 
działalności.

Na naukę w zakładzie dochodzić m ogą i uczniowie, mieszKający poza za­
kładem. Uczniowie tacy mogą także brać  udział w ćwiczeniach fizycznych za­
kładu tudzież korzystać z niemieckiej i francuskiej konwersaeyi tegoż, w re ­
szcie za poprzedniem  porozumieniom przebywać cały dzień w zakładzie, a tylko 
na  noc wracać do domu. Uczniowie, dochodzący do zakładu na  naukę, nie p o ­
trzebują  w dom u osobnej korepetycyi.

Opłata  za ucznia, mieszkającego w internacie, wynosi w klasie przygoto­
wawczej 60 złr., w klasach szkół średnich 70 złr. miesięcznie.

O płata  za ucznia, mieszkającego po za zakładem, a przychodzącego do 
zakładu tylko na naukę, wynosi w klasie przygotowawczej 10 złr., w klasach 
szkół średnich 20 złr. miesięcznię.

Opłata  za egzamina w państwowych szkołach średnich Należy do rodziców.
Jan Babireokl.

IiUdwik Szn tjgier.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacyj udziela kierownik i właści­

ciel internatu Ja n  Babirecki, K raków , tymczasowo u lica  denat k a ,  L . 6 , 
od 1 lipca R yn ek , g ł ó w n y , Ł . 3 9  (obok B a r a n ó w ) w  godzinach: od 
10 do 1 rano i od 8 do 4 po południu. . 1498 6 12

w

B y ło b y  to p rzecież  rzeczą  d z iw n ą , gdyby to jeszcze nikogo nie uderzyło.’ iż zeby (zwłaszcza trzonowej nsuia sie nieraz i

których przystęp jest utrudniony, w takich miejscach 
można uniknąć i mieć zdrowe 
zębów p ł y n e m  antyseptyczny

ly, w takich miejscach ~Ł powtarzamy — zęby najprędzej tleć zaczynają i najswobodniej tleją dalej. Otóż tea 
zęt)yi aje 1° da się osiągnąć tylko w jeden, jedyny sposób, mianowicie przez codzienne płukanie ust i czyszczę,J 

. . . .  ym, jakim jest o d o l .  bródek ten, użyty do płukania ust, dostaje się wszędzie, zarówno do dziurawych zębów, i l
i do ich szczelin, do wewnętrznej strony zębów trzonowych i t. d. Oprócz o d o l u  są wprawdzie jeszcze do zębów inne płyny antyseptyczny 4  
dawniej zalecano rozezyny liypermanganiu kali. Pokajało sio atoli, że te rozczyny psują szkliwo i zębom szkodzą. O d o l  natomiast by.-jnińl 
zębom nie szkodzi, a grzybki, co je naruszają, bozspaleznie i niezawodnie pozbawia warunków bytu i w ten sposób stanowczo chroni zęby 4 
zepsucia. — Wszystko to zostało naukowo stwierdzone. Dlatego też każdemu, kto chce mieć zdrowe zęby, radzimy usilnie i 7, ezystein sumienieii 
aby się przyzwyczaił pilnie czyścić zęby o d o l e u i .  Flaszka o d o l u ,  wystarezajaca n a  k i l k a  m i e s i e c y ,  kosztuje 1 złr w. a. »ostać możri 
we wszystkich składach aptecznych. ‘  ̂ 1477 |  2

IWONICZ
U H  zJrojmhiiieliw i Ullaiycay

otwiera sezon 20 maja b> r-
W  roku bieżącym oddaje sie do użytku P. T. Gości:

1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 8) gruntownie przero­
bione łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W  m ieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Z a p r o w a d z o n o  f i a k r y  z a k ła d o w e .

W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W  porze od 20 czerw ca do 20 s ierpnia  nie przyznaje się 

uwolnienia od taksy kuracyjnej.
Lekarzem zdrojowym jest /D r. K I .  D ę b ic k i .

Wszelkie zgłoszenia załatwia
11681717 Dyrekcya.

:!S
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M olla  Proszki beldllckie.
Tylko prawdziwe
jeżeli na etykieeiokażHegopu

O S T R Z E Ż E N I E .

pu­
dełka wydrukowany jesb  orzeł 

i firma A . M o l u  - 
Trwały i pewny skutjL ■cii 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i n zewiow 
brzusznych , kurczachCołądka- 
zallogmieniu, zgadze .chron i, 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniaeh wątroby , laotojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach Kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

| N *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C ena za p ie c z ę to w jn e g o  ory gin a ln ego  p u d e łk a  1 z łr .

Tlfllffl n r a w r h i w o  j eżeli flaszka, opatrzona jest^m arką ochronną
■ jflKU P ldW U fclnC  zamknięta plombą ołowianą

M O L L A  i
A . M O L L  i

W ó d k a  fra n c u sk a  i só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na tnuszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U prasza  się P . T. P ub liczność w y ra źn ie  kądać p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lho  

te p r zy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle : St. Feintuch. 342 2ó 52

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  551370

Ftrdywih Kofmanna, Sukiennice, L. 17.

IIXXXXXXC

Szczawnica
zakład zdrojowo-klimatyczny 
z7 zdrojami silnej szczawy sodowo-staj i żelazistej,

skutecznych w nieżytach (katarach) narządu 
od d p eh ^-o g o  i narzarlńw traw iona ,  w długo 
trwałem  zapaleniu płuc i w rozedmie (astmie), 
przy wysiękach opłócny, w  p oczą tk a ch  su ­
chot, w chorobach dróg moczowych i kobie­

cych, w niedokrewności, błędnicy itp. 
Znakomita górska stacya klimatyczna z 

orzeźwiającem powietrzem.
Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. — 

Zakład inhalacyjny solankowy i balsamiczno- 
igliwiowy. Kąpiele mineralne hydroDatyczne i 
rzeczne.

Mieszkania i inne urządzenia dogodne, 
postępowe i bardzo przystępne.

W  sezonie środkowym (od 20 czerwca do 
20 sierpnia) nie m a uwolnień od taksy zdro­
jowej.

£ Dojazd do Zakładu ze wszystkich kierun- _ 
2  dróg żelaznych do stacyi w Starym Sączu, O  

ztąd pocztowozem, powozami i góralskiemi kózkam i drogą malowniczą Q  
nad Dunajcem na miejsce. X

, W ody ze zdrojów J ó z e fin y  i M a gd a len y  silniejsze od w ó d : X  
Emskiej, Gleichenberckiej i Selterskiej , na  składzie w aptekach i skła- X  
dach wód mineralnych. 7 1 0  9 1!  V

Prospekta  rozsyła opłatnie i zamówienia na  wodę i 
przyjmuje Z a rzą d  Z a k ła d u .

P. 'Wiśniewski.

>łxxxxxxxxxxxxxt

Pff OWOŚO !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzył 

W Podgw rzu przy Kukowie jedyny katolii>|

Hotel Uictori;
urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych . od 40 at. za dobę, prócz tego re-'"* 
s t a u r a c y ę  i k a w i a r n i ę  z najiepszemi j* 
zdrowemi potrawąmi i napojami. Polecając się 
Szan. PubIie/noś"i. z szacunkiem
toue 1 r  M . D e n k i e w i c z ,

właściciel hotelu i restaurator.

Dobrowolna licytacya
inwentarz*. żywego i martwego
z folwarku Duchackiego

odbeclzie sio

719 9 12 
mieszkania

Pierwsze

węgierskie p o r a d n ie  Towarzystwo itapioczoŁ
Generalna Ageneya w Krakowie, ulica Grodzka, L 55.

Fundusz gwaranoyjny i6 is  2 4
z dniem 1 stycznia 1894 roku p r z e s z ł o ................................. koron 60,000.000.—

Stan ubezpieozen
z dniem 1 stycznia 1894 roku p r z e s z ł o ............................... koron 2o0,000.000"—

W ypŁaty.
Za wypadki śmierci od czasu istnienia wypłacono . . koron 28,053,537-10 
Likwuiacya ubezpieczenia na dożycie . . . . . . .  ,  14,740.203 —

Razem  . . koron 4 2 ,7 9 3 .7 4 0 4 0
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na  dożycie, jfko też na  wypadek 

śmierci i na  kapitały wypłacalne po śmiercj iub za życia, 'ównież ubezpiecze- 
czenia p o s a g o w e , ren t  i od wypadków p 0 d n ad e r  przystępnemi w arunkami 

Z pow odu  udziału w zysku, ubezpieczenie jes t  tak d a  familii , jako też 
dla samego ubezpieczonego n ad e r  korzystnem ulokowaniem kw jt oszczędzonych.

S DEW INowość! w
g  Najdawniejszą i uznaną najulubień. węgierską wodą szczawiową (

® W O D i  S 1J L I Ń S K A
(źródło Korony — Kronen -Quelle). I

Suliński zdrój m in e ra ln y , położony nad P o p rad em  w hrabstwie 
Szaryszskiem, w odległości 10 minut od stacyi Żegiestów, cieszy się od 
r. 1836 corocznie znaczniejszym pokupem  i wziętością. W oda  ta rozsyłaną 
jes t  obecnie w zgrabnych silnych ciemnozielonych butelkach 1, */» i 3 U

Woda Sulińska K orona-F orrds pita z winem lub sokiem o w o - 1 
couym, jes t  nadzwyczaj rozpowszechniona i uznana  jako znakomity n a -1 

©  pój orzeźwiający. Prócz tego oddaje znakomite usługi w przewlekłych 
nieżytach żołądka, nieżytach krtani, cierpieniach przyrządów moczowych, 
nieżytach pęcherza, błędnicy, angielskiej chorobie i dolegliwościach gość 
cowych. |Ś F *  P od czas  c h o le r y  okazała się szczawiowa woda su- 
linska jako najpewniejszy środek ochronny i leczniczy. " T p #  1

Główny skład w  K r a k o w ie  mają J. Hanak, właściciel drogue- 
Q  ryi przy ulicy Szewskiej, L. 5, J. Wentzl w Rvnku głównym i aptekarz 
Q  K. W iszniewski przy ulicy Floryańskiej. 1504 7 8

K

1656

w Prądniku B iałym  di ia  
2  lipca b. r. o godz. 19  

przed południem.

Restanracp
w Hotelu Narodowym

od  1 lipcŁ  d o  w y d zierżaw ien ia .
Wiadomość w miejsca. 16C0 1 3

Ponakuje się

a g e n t ó w
do sprzedaży p aten tow an ego  p rzyrzą ­

du d o  ch ło d ze n ia  p iw a.
Dla browarów i gospód przyrząd ten jest nie­

zbędny. Zysk wielki.
Zgłoszenia pod „K. 8 5 7 “ przyjmuje l i n -  i 

d o lf  MoMse w W ie d n iu . 1655 1 2 1

Dworek
2 kim. od T arnow a , z inwentarzami i |  

zasiewami zaraz do sprzedan ia .
W i a d o m o ś ć : D u lc z o w ie c k l p o s t e |  

re s ta n te  T a rn ó w . 1663 l

Magazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam 13 31  o o

ulica Grodzka, L. 4,
I .  p i ę t r o .

drugi dom od H*nku

Artur Aprill.

Samodzielnymi 
urządzeń do sprowa­

dzania
W O b T
ż% źródeł na nizi- 
^naeli się znajduj, 

podejmuje się
I A. K T J N Z

fabrykant,
Ii ran i cc
M. Weisskir- eben.

Prospekty darmo. 9J3 17 0

1638 Uczeń 3
potrzebny jest do handlu w in i d elik alesO 1!

A. Tamidajsiiago w Jarosławiu.
Z drulurni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sz^ie-


